
T V r .  2 2 8 -
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po
południu z w yjątkiem  niedziel i dni

świątecznyh,
Przedpłats. w ynosi:

M IEJSCOW A kwartalnie . . .  4 ■iłr. BO oeiit.
zaioeiąoŁiiie . « . 1 „ 50 „

&a m iejscowa o • ■ . 2 „ —  „
Z  p iz e g y łk ą  p o c z t o w ą :

w państwie aastrjackiota . 6 ił*. — et. 
do Prus i K/j s>., niemieckiej . *

Francji .....................................  _ t
Belgii i Szwajcarii . 
W łoch ~ i 50 ect.och, Turcji i ksiet. Naddu. I * 
Serbii.............................................. j

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

W e  L w o w i e ,  S o b o t a  d n i a  2 9 ,  W r z e ś n i a  1 8 7 7 . R o k  X V  i*

ro:

P n e d p ł s l e  i  o g ł o s i e n i s  p r » >  ; » u i ę s  
W e LWOWIE bióro aduiiiustr e j  „Gaz'ety 

N uodow ej' P l a c  H a l i c k i  w p a ł a c u  W .
l l a n i e c k i c h .  Ogłoszeni* w i ’Al!V?-C i w yj­
muje wyłącznie dl* „Gazety .Nar." ;-j pan 
Adama, Corrafour de la Croiz, Rong<- 2. prt-aaHs?- 
ratę zad p. pułkownik Kaczkowski, Kaiń m. 
sonniore 3S. W  WIEDNIU pp. łLir-esiiEteir, .t V 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppolik Stadt, St 
2. Rotter et Om. I. ltiom-jrgusst. 13 i ii. :
Gm. 1. Mazimilianstraus.-! 8 W FRANKEU 
Menem w Hamburgu pp. Hrfasenatcia

OGŁOSZENIA przyjmują cię za opłat* • -  
od miejsoa objętości jodnogo wiersza iiro*s:jy«! 
kiem. Listy reklamacyjne si<a»pi«ez$t'.:owa: 
ulegają frankowaniu. Manaekrypta ds-obc 
zwracają się, lacz bywają mszczone.
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literacki, artysty ceny, naukotvy i spoi, czny

z nowym rocznikiem-, który siu rozpoczął 1 . wr/.eśniaj rozpoczął diuk po 
wieść'. J. I. Kraszewskiego K r a a w e  Z n a m i ę ,  powieści autora „K ło­
potów! starego komendanta" W e t  sza W e t ,  zajmujących pamiętników z 
podró’ły  Karola Brzozowskiego i wielu innych równie cennych prac. Dru­
kuje najnowszą powieść Juljusz* Verne, G z a t u e  I m l j e .  Redakcja przy­
gotowała do druku powieści Bałuckiego Z a  w i n y  n i e  p o p e ł n i o n e ,  
Jana Lama S e k r e t a r z  i Elizy Orzeszkowej

(Nowo przystępujący prenumeratom wie od 1. października otrzymają 
bezpłatnie wszystkie uumera z września w których są początki drukujących 
się obecnie powieści, oraz premje w książkach. Składający prenumeratę 
półroczną otrzymują nadto bezpłatnie czasopismo illustrowane W y s t a w a  
k r a j o w a .  ;yigg

Prenumerata kwartalna we Lwowie zł. 3.50, z przesyłką zł. 4.40. 
n półroczna „ „ 7. „ r S 80
„ roczna „ „ 14-— ,  „ i 7.G

Prenumerujący na cały rok, otrzymują pięć dzieł (tomów) i iuno 
spektem zapowiedziane premje. Premje będą wydawane tylko do IV 
ździornika. Prenumeratę upraszamy nadsyłać w p ro ia t

do Księgarni JPołsMej we Sawowie,

pro*
pa-

Loterja złota Stanisławowska.
Pierwsza Emisja tej loterji nie dopi- 

.a łs ! Na skutek pozwolenia e. k. mi 
nisterstwa skarbu z duia 29. październi­
ka 1876 1. 27269, odroczouo ciąguienie 
na r. 1877 C i ą g u i e n i e  o d b ę d z i e  
s i ę  w  S t a n i s ł a w o w i e  d n i a  5*1. 
g r u d n i *  1 8 7 7 . Wydano nowe losy 
drugiej emisji Losy z pierwszej emisji 
uahyte mają ważność. Pierwsza wygrana:
Bryła z szczerego złota wagi i 

wartości 2000 dukatów.
Pomniejsze wygiane: Jedna wygrana war- 
toici lOOO zł. Dwie wygrane po 500 zl 
Dziesięć wygranych wartości po 100 ei. 
Jako nowość wprowadzono l o s y  w o l n e  
z których każdy gra na główne i po­
mniejsze wygrane, łecz na każdy wypa­
dek w y g r a ć  m u s i  c o  n a i m n l e j  
stawkę. £958 XI-V
L os kosztuje jeden z łoty  reński.

Kto lub sam kupi lub się postara o 
rozprzedał dziewięciu losów, otrzyma bez 
płatnie jeden los wolny. Dochód czysty 
przeznaczony na za łożen ie  domu dla 
kalek i s tarców  w Stanisław ow ie. Da 
tek nie duży, a dzieło miłosierdzia wielkie 

Date obulum Belisario !
Komitet rady miejskiej w Stanisławowie.

Handel Płócien
załozony w r. 1789,

FR. S C H U B U  ? HA i S yna
we Lw ow ie, Rynek 45,

poleca najtaniej

KOSZULE

N ak ład am  k r ę g a m i

M M
nu Lw ow ie rynek i. &4 

wyszły z druku:

Postęp pracy
M A Z U R Y

na fortepian, poświęcone komiteto­
wi krajowej Wystawy rolniczo-prze 

mysłowej we Lwowie 1877 r.
przez H39.5’ 2—7

F. T Y M O L S K IE U )
ki eeua (ił c t , z przesyłką pocztową 70 c. I

W zakładzie naukowo wojskowym
iuzpoczynn Ri<*

*  d n i e m  1 . p a ź d z i e r n i k a

I X o w y  k u r s

ii ocht
t._ j. takich, którzy liicukończy wsźy pr/.e 
pisanych szkól, ohcą zostać jednorocznymi 

ochotnikami.
Interesowani raczą się zawczisli zgła­

szać, g d y  i  po rozpoczęciu kursu płaca za 
osobne g o d z iD j  byłaby znacznie wyższą.

Zgłaszać się można eodzioa o 1 godz. 
tej do 7oj wieczór w Zakładzie przy ulicy 
Ormiańsłisj ł. 1S, I. piętro. 3111 9 16

I 1. K o e a U l c h ,  właściciel Zakładu.

/ W \ A A 4 \ ,

Sezon 187778
Zupełnie świeży transport
Chińsko -  rossyjskiej

HERBATY
z wonią nader przyjemną w sm aku 

wyśmienitą, <;iomu> naciągającą

poleca Handel

Karola Balia bana?
we Lwowie ul. Halicka 

pod Złotym Kogutem 
55 tlokugr. czyli wied. fuut, 

K o n g o  cesarsko 2  zlr.
M e la n g e  familijua 3 zlr. 
M e la n g e  de ślosi-.ou 4 zlr. 
M c ln n g e  Imperial 3 zlr.
P r o a /e k  h-rbaciiiiiy ?/, k lov.l. 1.07 1

R1J1H  stary but. zlr. 1.40 
R U M . J-m aika zlr. 1.10.

Wystawa brriswt we Lwowie!
P i e r w s z y  M »in > ! i  p r a c o w n i a  w y r o b ó w  t o k a r s k i c h

z pianki, bursztynu, kości słoniowej, di/.owa itp.

TM T.  W i ś n i e w s k i e j
we LWOWIE, przy ul. Halickiej 1. 16. 

poleca w wielkim wyborze P Y G . 4 U S I C Z K I  bursztynowo i piankowe, 
C Y B U C H Y  z tureckiej wiśni i jaśminowe, prawdziwe F A J K I  ture­
ckie i i n n e  w y r o b y  t o k a r s k i e

po m iernych cenach.

I
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S U M O

F O R T K m N Ó W
L u dw ika M arka

ws Lwowie przy 
ulicy Teatralnej 1. 
10 w Czernie w- 
cach u J. Zwoni- 
czeka, otrzymały 
nowe zapasy forte­
pianów i pianin z 

Wisdnia Bósendorfera, 
.Sihweighofera. Prombergera i wielu innych 
najlepsoych fabryk, tudzież fisharmonie i 
organy amerykańskie.

Gwarancja u» lat 10.
Rabat z cen fabrycznych.

wypożyczalnia od 
5 do lo  *łr. miesięcznie.

_________________________ 3988 4 V

Państwo Moszków,
Ż a b c i e  ,
dokąd Ell- 

wageu dochodzi, a p r z e d a j c :  esze^ó 
b u h a j k ó w ,  pół krwi Shorthorn 
i p ełn ej holenderskiej po cenie w 
każdy miesiąc wieku l O  zlr. Tychże 
ras d w a n a ś c i e  k r ó w  zarodowych 
i dwanaście ja łów ek , pierwsze po 30 
zlr. za sto kilo, a drugie po 35 zlr. 
za sto kilo żywej w a j .  Ktoby chciał 
kup ć jedną albo drugą partją dozwala 
9ię wybór z obydwóch zarodowych obór, 
to jest z 8 0  krów i tyleż jałówek. Oraz 
są na sprzedaż w folwarku Moszków 
k n u r k i  i  l o s z k i  czystej krwi 
Yorkschir w wieku 4  do G m 
od 20 do 25 zlr. za sztukę.

Zarząd państwa Moszków.
.Dwupiątrowii

kamienica
r y * s

poleca handel

W . M a r s z a l k i e w i c z a
we L w o w ie  ul. K ra k o w sk a  1. 6 .

Zamówienia z prowincji uskutecz­
niają się jak najstaranniej. 320 ] 7—?

A l b e r t a  i inne ciasta angielskie 
do herbaty pół kilo zł. 1.07.

2601 11 - ?

Kamieiiica
jednopiątrowa wc LWOWIE w śródmieściu 
pod bardzo korzystneun warunkami do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
w Biurze wywiudowczem i o- 
gtoszeń ,1. PoliAskiego ni. K a­
rola Ludwika 1.7. 3316 3 - 6
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' tt - t -  ^wmt 0‘1®VC '
«aj ’ lk“ laC-odu. _„4 gości,

SKŁAD FUTER
B . S Z A B K I E W I O Z A

w e  L w o w i e  p ra sy  n l i c y  W a ł o w e j  1.  3 .
(w domu Wgo Wieczyńskiego,) 

poleca Szanownej Publiczności obficie zaopatrzony S K Ł A D  FIJ« 
T E H  w najlepszych, najrozmaitszych gatunkach, jakie tylko w za­
kres tego handlu wchodzić mogą.

yFszelkia obstalunki tak w miejscu, jak i na prowincji z aku- 
ratnym pospiechem i rzetelnością wykonuję.

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal Szan 
PT. Publiczności. 3S22 3— 4

»

9 .
4

©

WINOGRONA z Vóslau
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e ,  

i ól kila 3 6  c t .

M I Ó D  w  p l a s t r a c h
l i p c o w y  b i a ł y ,

pól kila 5 6  Ct. 
poleca

KAROL KLIMOWICZ
1—8 we Lwowie,

ulica Wałowa nr. 11.

Alojzy Królikowski
w Tarnopolu

poleca
przy znnauie kwartału

w s z e l k i e  p i s m a  p o l s k i e  i n i e ­
m i e c k i e  różnej treści, jakoteż

Książki szkolna,
g lw b u s y  1 p r z j o o r y  p i s e m n e
szkolne, które w doborowym wyborze utrzy­
muje na składzie. 32 -3 7 10
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Okazya niesłychana!
©Sfe. Wielka partja zastawionych -t® ®

płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników,
j a k o t e i  g o t o w e j

m ę z k l e j  i  ż e ń s k i e j  b i e l i z n y

wyprzedaje się o więcej jak z 4 O °/0 o p u s t u  cen fabrycznych 
pod gwarancją, jak długo zapas trwa.

Wyciąg z protokołu:
690 tuzinów chustek do nosa z kolorowym obrębem, przódy zł. i , 4, 6, 8, teraz

przody zł. 5, 6 , 8,

|\4>bor» O s tró w  I
"pól lirli od Krystynopola,

■?m w 3P L ZT. **'•w o- O
4 4 4f  ^

o  i <2. o  O  c«

Z

jazdu z wolnej reki . . . .  
Bliższą wiadomość tao” ”

i

. jsst z powodu wy- 
d o  s p r z e d a n i a .

3367 2 4

IO W to to

U konom
p S f l ,  w  dw“ » b r 4 ,
frabiego LarysW ^n^Sjl^ku austrjackim
pr»cową| i we wszystkich ^

gospodarstwa jest bu-gtym. a mczc 
?  palarz. celuje i wlądfl. _

ofiarnj8 usługi swoje jako m 
spektor albo rządca do wielkiego gospodarstwa m
S . I .  Gorna Sucha 
berg-Karwins.

Oferty łaskawe pod 
na Szląsku pr. Oder 

3341 6 G

R. E. Schottola,

ty lk o  za 12 sztuk zł. 1.50, 2, 3 aż do 4  zł.
890 tuziLOw b ia łych  p łócien nych  i Datystowyeh chustek 

’ 0 aż dc zł. i2, tera* ty lk o  2.50, 3, 4 , 5 aż do 6 zł.
534 k aw ałk ów  płótna 30-, 40- i 50-łokciowego, dawniej zł. 16, 20, 24, 30, 36 aż 

do 50 zł., kosztują teraz ty lko zł. 8 , 10, 12, 15, 18 aż do zł. 25 od sztuki.
385 tuzinów ręczn ików  i serw et kosztują tera* ty lko zł. 4, 5, 6 aż do zł 8 

najpiękniejsze damaatowe— 6 i Tś-osobowe garnitury damastowe blisko darmo.
176 tuzinów wszelakich k oszu l m ęskieh z kołnierzem i bez kołnierza, z gład 

kiem, wyszywanem i faldowanem popiersiem, dawniej za sztukę zł. 3, 4, 6 aż 
do zł. 8, tera* tylko zł. 1.50, 2, 3 *ż do 4  zł.

116 tuzinów n a jp ięk n ie jszych  kosznl żeńskich z wybomemi i modnemi wyszy- . - .
eiami, przódy zł. 6, 6, 8 aż do 10 z ł ,  tera *  ty lk o  z ł. 2 60 , 3 , 4 aż do 6 zł chorych i przy tysiącach chory,b, w prze-

46 tuzinów kossul ień sk ich  z wycinkami, dawniej 3, 4, 5, tera* ty iko zł: 1 &0.c ’4g» SOlctniego użycia prawdziwych s l o -
a i  do 2 * 1  d o w © - l e c z n i c y ,  o  p o ż y w n y c h

154 tuzinów m ezkick i  żeńskich  kalesonów kosztują teraz ty lk o  zl 1, 1.50, aż p r e p a r a t ó w  J a n a  H o f f a  od-
do 2 zł. od sztuki. * znaczyły.

85 tuzinów negliże- i  gorsecików  nocnych z wyszywanemi wstawkami i odcin­
kami, dawniej zł. S, 4, f>, 7 aż do z ł 10, teraz ty lko zł. 1.50. 2, 3 do 4 zl. 1

65 tuzinów sukien spodnich  szyfonowych albo barchanowych, kosztuje teraz  
tylko zł: 1 50, 2, 3, 5 zl.

210 sztuk kolorowych sypialnych sukien żeńskich , kosztuje teraz ty lko zł. 4  1 
5, 6, do 8 zł.

Okazany' z drzewa

S U F I T  KASETOWY
na Wystawie krajowej we Lwowie

wykonuje 3354 3—3
po 3 zł. 30  ct.

za jeden metr kwadratowy oraz poleca 
się do wszelkich robót ciesielskich 

K A R O L  H B 4 B O N I
ulica Gródecka Nr. 99. we Lwowie.

» i rm  - 

I Z m i a u a  m i e s z k a n i a .

Dr. KI. Detei
były asystent krakowf.kicj kliniki cho­

rób, skórnych i syfilitycznych, 
mieszka przy ulicy Halickiej 

nr. 40 na II. piątrze,
O r d y n u j e  o d  g o d iz . 2  d o  4 .

31345 3 6

Pożywienie, wzmocnienie 
i pokrzepienie

h ln ży  d o  w p d r o w i e n i a l
Umiejętne polecenie z Paryża. 

o  aiyciu napojów leczniczo - pożywnych , 
które się ped nadzorem lekarzy rirzy łożn

Wydane przez p. dr. K a ro la  B ettel-
heima, docenta na wszechnicy wiedeńskiej 

Mediciniscli cbirurgische Rundschau", 
zeszyt z lutego 1377 zawiera w rubryce 
Korespondencje redakcji i a iminiztracji" 
tik  dla •iorpiących na piersi, jakoteż dla

20 tuzinów pończoch  żeńskich i skarpetek za tuzin tera* ty lk o  zł. 2 , 3, 4 , 
6, 8, do 10 zł.

Większa partja k olorow ych  Creton- i O xford-, nocnych i flanelowych koszu l 
zdrowotnych i siatkowych jo p  k, płócien na prześcieradła, serwet kawowych, 
kolor, snkień od prochu, chustek do nosa z kolorową obwódką i monogramom

f r r f t t i c  otrzymają kupujący towary w wartości do 30 zł., 6 chustek batysto- 
Y J X  Ł U lf lO  wych z kolor, obwódką, przy kupnie od 50 zł. 12 chustek batysto­
wych i 6 ręczników albo serwet. 3267 8 -  ?

Za wyborno i dobre towary ręczy

E .  F O G L ,
c. k. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia, 

i c. k. sądowy zaprzysiężony taksator.

,'boruo i d

m
TMA L o k a  i s p r z e d a ż y  znajduje się jedynie tylko we 

LWOWIE ........................ -  - ----------------.  j e s l ę  
na nlicy Karola Ludwika 11.

Zamówienia z prowincji załatwiają się rychło za nadesłaniem gotówki lub 
za zaliczeniem.

lekatzy, którzy te cierpienia leczą, ważne 
za iski, które naszym czytelnikom jako po­
wszechnie pożyteczne przytaczamy: W
dziele Traitement rationel de la phthisie 
pulmonaire, wyraża się autor, dr. P itro  
Santo, sławny lekarz w Paryżu jak nastę­
puje : Od laty, przez J a n a  H o f f  w  
B e r l i n i e  ( k t ó r e g o  g ł ó w n a  f a ­
b r y k a  a l a  A n s t r o - W e g i e r  z n a j -b r y k a  >
d oje  się we n  ieuum , «. » r » u -  
n e r s t r a s s e  8 , a  w B u d a - P e s z c l e

Pierwsze nagrody 
2 meda'e z łote. Uwieńczone nagrodami Pierwoze nagrody 

3 medale srebrne

• • M M M H m e M M  • • • H n . N ł M M t M M .

|W a*i4 (llaiSHiatorówpi|wąBia!|
©
©

F. EDWARD&C0
S h ippin g  A genCy f

8 . B L O M F I E L d  s t r e f t
l o n d o n  W a l l  ’

LONDON E. C. ’

Ajencja w Londynie.
Maiac oddawna rozległe stoauuki z 

“ ajznakomitszemi fahrykam1 i domami 
kandiowemi w Anglii i Szkocji, pragnie- 
®y ^w iązać stosunki t Polską.

Dl*  odpowiedzialnych Domów han­
dlowych we Lwowie i na prowincji, je - 
ateimy w możności, za bliższem porozu­
mieniem się, dostarczać zażądane towa- 
ry na trzy miesiące kredytu a mianowi- 
c e :  Sukna z faŁryK angielskich i szko-

i  H«fgl3ei Qa ubrania damskie. Wy* 
roby wodotrwałe. Zegarki i Biżuterje z 
Birmingham. Wyroby stalowe z Shoe- 
field, zgoła wszystkie towary jakie wiel­
ka Britama posiada. J J

Dla obywateli ziemskich, gotowi je- 
•teśmy dostawiać maszyny i narzędzia 
gospodarcze itd. Sli9o 3 3

W końcu ofiarujemy udzielać wszel­
kie żądane objaśnienia, informacje lub u- 
łatwienia prawne i handlowe, zgłaszają­
cym się osobiście albo listownie do na­
szego Biura pod powyższym adresem.

Stadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu,
Skład towarów  gutaperkowych

[gumi] a to:
P łyty , wszelkiej grubości j  ,
Pierścienie, [Fianschenl, >. do 8*nury ) ctauia.
W ęże  z wkładkami lub bez tych dla bro 
warów i gorzelń. W ęże ogrodowe [angiel- m
skie.] Yręźe sp iralne [ślimakowej formy!! 2 . 
do sikawe„, pouip i lokomobii. W ę ż o g a  S
zowe we wszystkich wielkościach. JYęie 5 i potrjobuych do tychże n a b o i  S i m i y c l i  n r z y b ó r Ó W  wyrobu
j t i S  « “ 7  2 w ' C 0 ,'Ł A T “ ' d " ; ł )  :■«' w s ę H K E B i  i s P« k ,  ,  m a b r o m
Wszystkie gatnuki do herm etycznego ®  y tabryczm.
opakowaniu. W sz y s tk ie  p r e p a r a ­
ty  z e  s z m y r g l a  a to: Płótna szmyr-
glowane, papier i szmyrgiol. Latarnie na- T a n m w L
rtowe reczue i ua ścianę. . •  - • w  l a i n o a v i e

Na żądanie wysyłam cenniki nap,
chętniej. /A °

polecam mój skład znanych z doskonalić-i

s t r z e l b  i g l l c o w y c l i  i

Wypłata według umowy

P. Leszczyński,
:

Grands magasins de nouveautśs

M O M t t t  S A C 3
a  B r c i l a n

f o u r n l s s e u r  d e  I n  c o u v  a w  g i r a n d  b a z a r
R IN G

M ise  en  yente  de t o t i t e a  le s  n © u v e a u t Ć 8 pou r  lą  sa ison  d ’ a n t o m n e  e t d * h l T e r  
oiiuenant uu im m en se ch o ix  de s o l r i e s ,  ł a i u a g e s y ć t o t f e s  de f a u t a i s i e .

it e o m p to ir  d es c o u f e c t i o i i g ,  a p e c i a l i t ó  de la  M a i s o n ,  o ffre  au ssi b ien  le  g en re  
s im p le  e t  p ra tiq u e , qu e tou t ce  qu il y a de p lu s ólógant en fa it de r o b e s ,  c o s t u m e s  et 
a i i t r e s  c o Mf e<;*io M g .

p o a r  a * * » « n ł » l© m © u t 8  o ffre  une co lle c t io n  iinuiense en 6 t © f f e s  p ou r m e u b l e s  
e t p © r t l e r e s ,  en t a p l g  e t  r i d e a u x .

L e  eo m p to ir  de b l n n c  co n tie n t le s  i n e i l l e n r e g  t o ł l c s  e t  l i n g e s  de t a b l e s ,  des 
l i u g e r i e s  c o n f e c l i o n n ^ g ) e h e m l s e s ,  d e n t e l l e s y b r o d e r i e s  etc .

T r o u » a e a n x  e t a m e b l e m e n t s  c © m p l e t s  son t liy re s  en t © u t e s  d i m e n s l o u s .
E n y o i d e s  eeh an tillon s a ffran ch i. 3366 2— 2

od Wys. ces. król rządu m m  wyłącz, uprzywilejowane 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

P R Z Y M Y K A D Ł A  na PR ZECIĄG  PO W IE T R ZA  
d o  d r z w i I o k ie n ,

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtań­
szych cenach.
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki koloru białego wypada najwyżej 50 ct. 
Cena białego cylindra do okna 6 ct. za meter przedtem 4 ct. 7a łokieć.
Cena koloru c/erwouo-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za meter, 

przedtem fi ct. za łokieć.
Cena Mulego cylindra do drzwi 7 ‘ /s i 13 ct. za meter, przedtem 6 i 10 ct za łok. 
Cona cyliudra koloru czerwono brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. 7,a 

meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. 2660II 2— 10
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza »ię podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesiania odpowiedniej ilości waików. Do każdej przesyłki dołącza «ię zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i^Lien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 

W i e d n i u  Kolowratring Nr. 12 w c. k. nadwornym składzis. fabrycznym.

Ochrona przeciw j E O P E L A R Z
. , .  . I c. k. liwerant nadworny przymykadeł

zaziębieniem. j od przeciągu powietrze,.
Największa oszczę­

dność drzewa.

D a r  J e g o  J N l o ś o l  C e s a r z a :
Wielki stołowy garnitur w formie pnhara, z podstawą i nakrywą (z gru

bego srebra)
D a r  J e j  M o ś c i  C e s a r z o w e j  :

Wielki garnitur stołow y: Etażerka z dwoma pozłacanemi miseczkami (z
grubego srebra)

!&Sp» są g ł ó w n e m i  w y g r a n e m i
otworzonej już

Wiedeńskiej loterji sreber.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz stowarzyszenia Marji mającego 

na celn wykształcenie dobrych sług domowych w 6. okręgu.
=  Cena losu oryginalnego tylko 50 ct. '

K a se tk i se stołow em  naczyniem  sre b rn e m , na wy­
prawy ślubne, szegary, kosztow ności itp . W  ogóle 40© 
wygran ych, w szystko ze srebra.

Wygrane wiedeńskiej loterji sreber, są juk się przekonać możca 
wszystkie wartości pełnej i dla każdego przydatne. 2788 3 — 5

Ciągnienie 24 października

I

H utgasse IO pod trą sam ą tir m ą)
wyrabiane piwo zdrowia z ekstraktu sło­
dowego, znajduje u lekarzy jak również u 
chorych przychylne wzięcie, gdyż jest do­
brym dyetfctye7.nym i wzmacniającym na­
pojem z rodzaju Ancdeptica.

Ekstrakt słodowy służy do pożywie­
nia, wzmocnit nia i pokrzepienia. Z powo­
du, że równocześnie służy do leczenia i 
^ożyr.ienia, zuiacńia szybko; to sprawują 
pierwiastki jęczmienia, zawierające w sobie 
części szlamowe. Skutkuje w cbronicz.nych 
afekcjach, orzeźwia ściągalność muszkulów 
i naprowadza części pożywne organizmowi, 
który siły wycieńczone podnoszą. Najwięcej 
wzięci lekarze w Paryżu, jato To: Blachę 
Barth, Guenean de M ussy, P idon s, 
F »nvel, Emhis, Danet, Robert de La- 
tour, Bouchut, P iorry , Tarilicu, posłu­
gują się codziennie tym środkiem w da­
nych razach, ażeby trawienie znowu ure­
gulować. Moje własne doświadczenie mówi 
P iętro 8*ntO, jako inspektor źródeł mi­
neralnych w departamencie Seiny, wska­
zuje mi, wstrzymując się zupełnie od 
chwalby przytoc/.yć słowa Lavereau , któ­
re tak opiewają: Ponieważ wielka li zba
chorych, nie posiada do trawienia stałych 
potraw sił potrzebnych, z drugiej zaś stro­
py przez użycie napojów sobie nie pomo­
gą, byłoby bardzo cenuem, posiadać śro­
dek pożywny, któryby był więcej pożyw­
nym jak wszystkie dekokta, a mniej dra­
żniącym jak wino.“ 2749IV 6 - 7

Do nabycia we Lwow ie w apt. 
J ak . Beisera i Zyg. Bukera, Jan  
Muller cukiernia, w Krakowie u Jaua 
Jamją, w Brodach K. Br. Witoslawski, 
w Kimpolungu u G. Kosińskiego i Tu­
rzańskiego, vr Droh ibyczu u Kr. Kuh- 
merkera i Henryka Blu neufe da, w Ja­
rosławiu u A. Bohusza i Józefa Kli ma, 
w Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. 
Kruga, w Rzeszowie u J. Schuitera et 
Com., w Stryju u Daw, Nusseubiatta 
et Com., w Tarnowie u W. Muidnera, 

Tarnopolu u dr. A. Bucbelta, apt.

Zamówienia za przekazem pocztowym (z doliczeniem 12 ct. na listę 
ciągnienia, którą sie w swoim czasie przyszłe) załatwiają się odwrotnie.

we
9Kgr> L i O t t e r l e - S j e ł t u n g  *=sc
W i e d n i u ,  S t a d t ,  W e i h b u r g g a s s e  5.

N a jr z e te ln ie js z a  i n a jw ię k s z a  

w iedeńska fa b ry k a

mebli żelaznych 
Reichard & Oo-

we W ieU u iu ,
ITT. B e ? . M ancerę& ss-j 17.

ueben dem Sofieubad 
p o le c a  się  do ry c h ło : d o s ta w y  w *  eh 
n a jg u stow n ie j w y k o n a n y ch  w y r o ­
b ów . I lu strov ,k r ;Ą can iiik i b e z p ła ta ie . 

2771 95— 104



Od adm inistracji.
Prenumerata wynosi na prowincji z prze- 

sełką pocztową

kwartalnie [po koniec grudnia] 6 zł. 
miesięcznie . . . 2  „

we L w ow ie : 
kwartalnie . . . 4 „ 50 ct.
miesięcznie . . . t „ 50 ,

Administracja uprasza pp. abonentów o 
wczesne nadesłanie prenumeraty, gdyż nie 
odpowiada za zw łokę w przesyłce lub nie- 
dójście początkowych numerów.

—m urn im ii ■ 'Miimum— —  ■ I i w i w  i— wm

Lw ów  d. 28. września.
W s p r a w i e  i n t e r p e l a c y j n e j  dono­

szą z delegacji do Czasu pod d. 26. b. ni :
„Ponieważ koło poselskie polskie na posie­

dzeniu swem 24. t m. uchwaliło, jak wam pisa­
łem w liście wczorajszym, aby wnoszący o wy­
stosowanie przez posłów polskich do rządu in­
terpelacji w sprawie wschodniej, przedłożył kołu 
poselskiemu projekt interpelacji lub przynaj­
mniej zarys projektu lub wskazał kierunek, w 
jakim proponuje rząd interpelować, przedstawił 
p. Ludwik S k r z y ń s k i  na wczorajszem wie- 
czorncm posiedzeniu koła następujący projekt 
i n t e r p e l a c j i :

„Zważywszy, że wojna wybuchła u granic 
monarchii (i po kilku podobnych zważywszy), 
zapytują się rządu niżej podpisani posłowie:

11 Ozy traktaty paryskie z 1856 r . , mocą 
których uregulowane były prawa i obowiązki mo­
carstw względem Turcji, a mianowicie artykuły 
VII i IX  traktatu paryskiego z 30. marca 1856 
r. i artykuły I i II traktatu z 15. kwietnia 
1856 r. zawartego między Anstiją, Francją i 
Anglią — są jeszcze w swej mocy? czy też zo­
stały usnnięte przez nowe umowy lub traktaty ?

2 ) Jeżeli zaś zawarte zostały nowe umowy 
lub traktaty, tyczące się sprawy wscnodniej, ja ­
kie są podstawy tych traktatów, a mianowicie 
w jaki sposób i jakiemi warunkami są w nich 
zabezpieczone na wszelki wypadek polityczne 
interesa naszej monarchii na naszej wschodnio- 
południowej granicy?"

Projekt ten interpelacji przedłożył p. Skrzyń­
ski kołu w języku niemieckim, lecz podałem tu 
w wiernem tłumaczeniu dosłowną osnowę pytań 
stanowiących treść interpelacji. Jednak aby uni­
knąć zarzutu, iż tłumaczenie to nie jest wier­
nem, załączam oryginalny niemiecki tekst inter­
pelacji.

P. Skrzyński uzasadniając swój projekt usi­
łował udowodnić, że odpowiada on adresowi u- 
łożonemu przez komisję sejmową i przyjętemu 
przez Koło sejmowe we Lwowie 26. sierpnia br., 
albowiem projektowana przez niego interpelacja 
zapytuje się, czy istnieją traktaty paryskie ma­
jące położyć tamę dążeniom Moskwy na Wscho­
dzie.

Wszyscy posłowie przemawiający na wczo­
rajszym posiedzeniu koła, mianowicie: Chrza­
nowski, Krzecznaowicz, Julian Czerkawski, ks. 
Ruczka, Weigel, Euzebiusz Czerkawski i Duna­
jewski wystąpili w wymienionej tu kolei p r z e ­
c i w  t a k i e m u  projektowi interpelacji, jaki 
przedłoży! p. Skrzyński. Streszczę ich głosy w 
kolei jak występowali.

P. C h r z a n o w s k i  wykazał, że kierunek i 
myśl zasadnicza projektowanej przez p. Skrzyń­
skiego interpelacji, a kierunek i myśl zasadni­
cza adresu sejmowego są zupełnie odmienne. Pro­
jektowana interpelacja zdaje się widzieć tamę 
dążeniom moskiewskim na Wschodzie i zabez­
pieczenie interesów monarchii austrjacko-węgier­
skiej w traktatach paryskich, w których mnie­
mano położyć tę tamę czterema warunkami a 
mianowicie : zamknięciem cieśnin Dardanelów i 
Bosforu dla okrętów wojennych, orzeczeniem ne­
utralności morza Czarnego, który to warunek u-
—  n iifr rr ■— m i—

Listy do przyjaciela
o w y s t u w le  l w o w a k i e l .

* praez

Agatona GUlera.

XVI.
Każdy kto zna Lwów, wie o tern, iż w sta­

rych bndynkaeh w XVII i XVIII wieka, zwła­
szcza też w domach i w pałacach, które były 
rezydencją panów, znajdują się kominki, kolumny 
i różne ozdoby z kamienia ciemno zielonkowa- 
tego, które nieznawcy biorą za marmur z powo­
du, iż mają na sobie takież same żyły jak mar­
mur. Kamień ten był w powszechnem użyciu we 
Lwowie, musiano go więc gdzieś w bliskości do­
bywać. Dokładne poszukiwania okazują, iż w 
rzeczy samej kamieniołom, z którego brano ten 
kamień na ozdoby staropolskich salonów znajdo­
wał się blizko Lwowa, bo prawie w jego obrę­
bie. Jest to bowiem ten sam kamieniołom w 
stronie Kulparkowa, który dzisiaj eksploatuje pa­
ni Józefa Franz włnścicielka fabryki gipsu we 
Lwowie przy nlicy Gipsowej pod nr. 3 ; ów zaś 
kamień używany dawniej na kominki i kolumny 
jest kamieniem gipsowym, z którego fabryka ta 
wyrabia dzisiaj gips do budowli, gips miałki do 
sztukaterji i gips nawozowy na pola. Kto się 
chce o tem przekonać, niechaj uda się do pawi­
lonu z prawej strony głównego gmachu wystawy, 
w którym znajdują się wyroby fabryki gipsu pa­
ni Józefy Franz. Znajdzie tam wyroby polero­
wane z kamienia gipsowego, niczetn zgoła nie 
różniące się od owych wyrobów po starych pa­
łacach i domach. Jest tam ogromna płyta z ka­
mienia gipsowego, polerowanego; dwa stoły i 
dwie kolnmny i cztery baryłki wytoczone z te­
goż kamienia. W baryłkach są umieszczone: w 
pierwszej gips budowlany; w drugiej gips bardzo 
miałki używany do sztukaterji; w trzeciej gips 
miałko tłuczony z kamienia ciemniejszego; w 
czwartej gips nawozowy z kamienia jaśniejszego. 
Po npolerowania ciemniejsze gatunki gipsu wy­
glądają jak marmur i nie ustępują mu w pięk­
ności. Jak zaś nadaje się gips lwowski do sztu­
katerji, przekonywają wyrobione z niego a w 
tymże pawilonie ustawione wyroby, mianowicie 
wielka figara „Felicitas" na piedestale z kamie­
nia gipsowego i dwa popiersia Adama Mickie­
wicza i Juliusza Słowackiego z tegoż gatunku 
gipsu modelowane a postawione na dwóch wspo­
mnianych wyżej kolumnach.

Użytek gipsu nawozowego w gospodarstwie 
roluem powszechnie jest znany, -— wiadomo bo­
wiem każdemu gospodarzowi, iż posypywane nim 
pola wydają obfitsze plony. Gipsowanie pól jest 
w powszechnem użyciu za granicą, szczególnie 
zaś używają go do podniesienia urodzaju koni-

sunięty został przez późniejszy traktat, orzecze­
niem neutralności Duuaju, a szczególniej posta­
nowieniem, w miejsce wyłącznie moskiewskiej, 
wspólnej opieki mocarstw nad chrześcianami w 
Turcji. Natomiast projekt adresu przyjęty przez 
kolo sejmowe 26. sierpnia wskazał także „wał 
nieprzeparty" przeciw niebezpiecznym dla Austrji, 
dla wolności i cywilizacji dążeniom Moskwy do 
ujarzmienia wszystkich ludów słowiańskich, ale 
wskazał go nie w traktatach paryskich, które 
okazały się nieskatccznemi, bo właśnie w imię 
tych traktatów Moskwa interweniuje teraz w 
Turcji, lecz wypowiedział : że „nieprzepartym 
wałem przeciw tyui zatrważającym prądom, 
przeciw tym dążeniom do ujarzmienia przez 
Moskwę wszystkich narodów słowiańskich w imię 
panslawizmu — są te narody słowiańskie, które 
nie chcą się zrzec swej narodowej odrębności."

Wskazał dalej projekt adresu, ie takim 
właśnie jest naród polski; w ten więc sposób 
przedstawił, że jedynie przez rozwiązanie spra­
wy polskiej równocześnie z sprawą wschodnią 
może być ta sprawa wschodnia stanowczo zała­
twiona bez niebezpieczeństwa dla Austrji In­
terpelacja projektowań przez p. Skrzyńskiego 
idzie wprost w innym kierunku; czyniący taką 
interpelację zdawaliby się wypowiadać, że za­
leży im jedynie na utrzymaniu traktatów pa­
ryskich w mniemaniu, że traktaty zabezpieczały 
monarchię austrjacką przeciw dążeniom Moskwy— 
co jest fałszem, i że w całej sprawie wscho­
dniej idzie im tylko o zawarcie nowych trakta­
tów, któreby zabezpieczały interes a monarchii 
na jej „południowo-wschodniej granicy". Przed­
stawiał wreszcie p. Chrzanowski, że Polacy nie 
mogą obstawać za utrzymaniem panowania tu­
reckiego nad innemi ludami, a to panowanie 
zastrzegał właśnie traktat paryski. Z powyżej 
więc wyrażonych przyczyn oświadczył się prze­
ciw takiemu projektowi interpelacji, jaki wniósł 
p. Skrzyński.

P. K r z e c z u u o w i c z  popierał w zupeł­
ności myśli, wypowiedziane przez p. Chrzanow­
skiego, i dodał, że według praw narodów, wojna 
obala istniejące między mocarstwami wojującemi 
traktaty; przeto traktaty paryskie nie obowiązu­
ją już od dzisiaj ani Moskwy ani Turcji po roz­
poczęciu między niemi wojny od pół roku. Inter­
pelacja taka, jaką proponuje p Skrzyński, nie 
zaznacza bynajmniej stanowiska Polaków wobec 
sprawy wschodniej, nie przynosi żadnej korzyści 
ani dla narodu naszego, ani dla monarchii — 
jest więc przeciwny takiej interpelacji.

P. J u l i a n  C z e r k a w s k i  w obszernym 
wywodzie przedstawił, że narody połndniowo-sło- 
wiańskie mają prawo do niepodległego bytu, do 
zrzucenia jarzma tureckiego, a jakkolwiek Mo­
skwa nie niesie im wolności, jednak interpelując
0 traktaty, zastrzegające integralność Turcji, 
zdawaliby się posłowie polscy występować prze­
ciw prawom, jakie mają ludy połndniowo-słowiań- 
skie do niepodległości. Z tych powodów jest prze­
ciw interpelacji, proponowanej przez p. Skrzyń­
skiego; nawet chwili teraźniejszej nie uważa za 
stosowną do interpelowania ze strony posłów pol­
skich, jakkolwiek pragnie, aby to pytanie pozo­
stało jeszcze w zawieszeniu, bo stosowna chwila 
może nadejść. W tym samym duchu przemawiał 
także p. ks. Ruczka.

P. E u z e b i u s z  C z e r k a w s k i  oświad­
czył się przeciw zaprojektowanej przez posła 
Skrzyńskiego interpelacji, chociaż uznaje potrze­
bę, aby posłowie polscy wnieśli interpelację, lub 
wzięli udział w rozprawach, jakkolwitk korzy­
stniejsze do takiego kroku położenie było w pa­
ździerniku r. z. Jego zdaniem, interpelacja przez 
posłów polskich czyniona, powinna poruszać spra­
wę polską, chociaż to p. Skrzyński uważa za 
myśl bardzo naiwną.

P. W e i g e l  nie zgadzał się także na pro­
ponowaną przez p. Skrzyńskiego interpelację, 
gdyż ta nie odpowiada wcale myśli adresu, a od­
powiadać mu powinna; mniemał, że z powodu u- 
chwalania budżetu, lab uchwalania reformy po­
datków można wystąpić z interpelacją, żądającą 
wskazania przez rząd kierunku politycznego, w 
którym chce iść w sprawie wschodniej.

P. D n n a j e w s k i  przedstawiał, że przeciw

czyny. Oprócz opisanych przedmiotów, znajdują 
się jeszcze w pawilonie pani Józefy Franz dwie 
wazy zrobiont z gipsu do sztukaterji, pięknie 
brouzowane. Wazy te, popiersia, figura, baryłki
1 stoły, wszystko to wyrobione zostało w fabry­
ce wspomnianej, która od roku 1856 znaną była 
pod firmą Józefa Franza, od roku zaś 1871 czyn­
ną jest pod firmą jego wdowy. Wyborne gatun­
ki gipsu lwowskiego, piękne wyroby z kamienia 
ciemnego, dobroć tych gatunków, których używa­
ją na nawozy, przy cenach tanich i akuratności 
w wykonywaniu zamówień, zapewniają powodze­
nie fabryce. Zapewne będzie ono jeszcze więk­
sze, jeżeli i teraz jak w dawnych wiekach u ży-: 
wać go będą na kominki i na wszystkie przedmioty, 
które gdzie indziej z marmnrn wyrabiają Wy­
stawa pani Franz Józefy umiejętnie i pięknie u- 
rządzona ściąga wielu zwłaszcza budowniczych
i artystów. Zaprowadzony dzisiaj przez Dich zo­
stałem do jej pawilonu i dlatego to daję ci opis 
gipsowej wystawy przed opisem innych wyrobów 
z kamienia.

Odąłem się ztamtąd do głównego pawilonu 
dla obejrzenia wystawy szewców. Przedstawia 
się bardzo dobrze. Z pierwszego rzutn oka spo- 
strzedz możesz, że tradycyjna sława polskiego 
szewstwa Jest zupełnie zasłużoną. Sława ta o- 
piera się jak ci wiadomo nietylko na doskonało­
ści wyrobów szewskich, ale też i na tem, że pol­
scy szewcy oddawaa odznaczają się patrjotyz- 
mem gorliwych obywateli kraju. Pamięć Jana 
Kilińskiego jest pomiędzy nimi żywą; Hiszpański 
w Warszawie w r. 1861 zasłynął w delegacji 
miejskiej. Lecz nie o zasługach obywatelskich 
tych profesjonistow mam ci dzisiaj pisać, ale o 
ich wyrobach. Najlepszymi wyrobami odznaczają 
się szewcy warszawscy. W Petersburga, w Mo­
skwie, w Saratowie, w Tyflisie, w Irkucku, wszę­
dzie warszawskie obuwie słynie, i kupują go 
chętnie. W Paryżu, szewc Polak posiadający 
swój magazyn w Palais-Royal, uważany jest za 
jednego z najlepszych majstrów w tej stolicy 
świata. Poznańscy, wileńscy, krakowscy i lwow­
scy szewcy aczkolwiek nie mają sławy tak roz­
głośnej jak warszawscy szewcy, — wyrabiają 
także doskonałe obawie.

P. Sierociński Stanisław na kilku wysta­
wach prowincjonalnych a nawet światowych wy­
szczególniony został medalami. W szafce oszklo­
nej, snycerską robotą ozdobionej przedstawił i 
na lwowskiej wystawie swojego wyrobu buty i 
buciki, mocne i eleganckie, pomiędzy niemi kilka 
par bez żadnego szwu. Pan Sierociński posiada 
swój magazyn w hotelu Żorza. Również dosko­
nały jest wyrób p. Adolfa Aleksandrowicza, po­
siadającego pracownię i magazyn przy ulicy 
Halickiej nr. 44. we Lwowie. Zbiór damskich 
bucików jedwabnych atłasowych, białych, nie­
bieskich, czerwonych, żółtych jest bardzo pię­
kny. Męzkie obuwie zwłaszcza też tak zwane 
buty polskie odznaczają się dobrocią skóry, 
kształtu i mocą wyrobu. Szafa jego przy ścianie

wniesieniu takiej interpelacji, jaką proponuje p. 
Skrzyński, nie miałby nic, gdyby był posłem 
niemieckim; ale nie może doradzać, aby posłowie 
polscy wnosili taką interpelację, gdyż ona ani 
nie zaznacza ich stanowiska w sprawie wscho­
dniej, ani nie może przynieść żadnego pożytku 
dla kraju, a nawet dla państwa.

Następnie p. K r z e c z u n o w i c z  odczytał 
myśl do p r o j e k t u  i n n e j  i n t e r p e l a c j i ,  dla 
której punktem wyjścia byłoby upomnienie się, 
dla czego sejmowi galieyjskiemu nie pozwolono 
wyrazić swych zapatrywań na sprawę wschodnią, 
co byłoby korzystnem dla monarchii i kraju, a 
w zapytaniach zaś będących treścią interpelacji 
zaproponował streścić główną myśl projektowa­
nego adresu. Projekt takiej iuterpelacji poparł 
p. Chrzanowski.

Lecz p. Skrzyński c o f a j ą c  proponowaną 
przez siebie interpelację, nie zgadzał się, aby 
wziąść pod rozprawy zarys nowej, przedłożonej 
przez p. Krzećzunowicza, a popartej przez 
Chrzanowskiego. Przeciwnie p. Skrzyński nale­
gał, aby koło polskie z a r a z  uchwaliło wnio­
sek, iż ma być wystosowaną b e z z ł w o c z n i e  
interpelacja, co do której wuiósł projekt nieodpo­
wiedni. Natomiast usiłował dowieść, że interpe- 
lacja powinna być wniesiona na posiedzeniu Izby 
we czwartek. Przeciwnie posłowie Czerkawski 
Euzebiusz, Dunajewski, Chrzanowski, Krzeczu­
nowicz wykazali, żc nie ma potrzeby wniesienia 
nieodzownie na czwartkowym posiedzeniu inter­
pelacji, zanim minister odpowie na interpelację 
klubu postępowego; owszem sądzili, że jeżeli 
posłowie polscy wniosą interpelację, nie należy 
przyczepiać jej do interpelacji wspomnionego 
klnbu, aui wnosić jej w dzień lub w przededniu 
nastąpić mającej odpowiedzi ze strony rządu; 
albowiem przez to nasunęłaby się właśnie rzą­
dowi sposobność do usprawiedliwieuiaj iż na in­
terpelację posłów polskich nie daje żadnej od­
powiedzi.

Po takiem przedstawieniu, koło polskie 
ogromną większością o d r z u c i ł o  projekt Skrzyń­
skiego o wystósowaDie bezzwłocznie interpelacji, 
której projekt on sam cofnął i która w żadnym 
razie bezzwłocznie wystósowaną być nie mogła, 
choćby się koło na zasadę zgodziło. Zastępca 
chorego przewodniczącego, poseł Baum n ie  p o ­
d a ł  p o d  g ł o s o w a n i e ,  aby za przedmiot 
szczegółowej rozprawy wziąć zarys projektu in­
terpelacji nakreślonej przez Krzeczunowicza, po­
party przez Chrzanowskiego ; przyjdzie ou z a- 
p e w n e  pod rozbiór na późniejszych posiedze­
niach koła.“

W tej samej sprawie donoszą do Morgcnpost:
„Pierwotnego wniosku p. Skrzyńskiego (w 

zasadzie uchwalić wystosowanie interpelacji i 
wysadzić komisję do jej ułożenia) większość koła 
nie chciała nawet wziąć pod obrady, zgadzając 
się na dowcipny wywód pewnego profesora, że 
nie można uchwalać o interpelacji, której treść 
niewiadoma. Otóż na wczorajszem (d. 25.) po­
siedzeniu koła p. Skrzyński wniósł projekt żą­
dany (ob. powyżej). Jak widzimy, wnioskodawca 
wszystkiego starannie unikał, coby się spe­
cjalnie odnosiło do sprawy polskiej, i ściśle 
tylko na tem się ograniczył, co z powodu 
zamieszek wschodnich obywatela austrjackiego 
obawami napełnia, a których to obaw wyraże­
nie jako główny obowiązek austrjackiego depu­
towanego uważać należy. (Z tego wywodu nale­
żałoby chyba wnosić, że p. Skrzyński chciał de 
legację sprowadzić ad absurdum , wykazać po­
średnio, ie  większość delegacji nietylko polskiej, 
ale nawet austrjackiej interpelacji, tj. żadnej 
zgoła, dla Moskwy i jej sojuszników niemiłej ma­
nifestacji nie chce dopuścić. W istocie bowiem 
projekt p. Skrzyńskiego, na serjo wzięty, jest 
ultra-dyplomatycznym, nieodpowiednim)

„Większość polskiego klubu rajchsiatowego 
atoli wobec wielkich, zagrażających świętej Mo­
skwie niebezpieczeństw, uie bardzo podobno tro­
szczy się o los państwa Austrjackiego. Prezes 
kluba nie przybył, tłumacząc się słabością. Resz­
ta podzieliła się na rozmaitego ducha koła, któ­
re się jednak rychło porozumiały. Nie umiano 
wprawdzie żadnego argumentu, któryby rozbie- 
rać można, wytoczyć przeciw tej interpelacji, ala

napełniona jest obuwiem z różnych gatunków 
skór, które firmę jego zalecają jako jedną z naj­
lepszych.

Do jakiej elegancji doprowadzić można wy­
rób obuwia, zwłaszcza damskiego, przekonać się 
można przy szafce p. Szymona Amałowicza, na­
pełnionej bucikami i trzewikami z aksamitu, z 
atlasu, z pruneli, ze skóry różowej tureckiej, ze 
skóry niebieskiej hiszpańskiej, ze skóry francu­
skiej i ze skóry błyszczącej koloru miedzianego. 
Zgrabne pantofelki i trzewiczki ozdobione są ró­
żami, koronką, guzikami, frendzlami i kokarda­
mi, są też i buciki ze zwykłej cielęcej skóry bez 
żadnego szwu. są i ze skóry psa morskiego, a 
co więcej jeszcze i ze skóry krokodyla. Te osta­
tnie kupują panie, które jeżdżą na łyżwach. Są 
też i buty polskie z ostrogami dla pań. Praco­
wnię swoją i wielki skład obuwia damskiego ma 
pan Amałowicz we Lwowie w rynku pod liczbą 
9 w kamienicy arcybiskupiej. Również elegancką 
jest wystawa obuwia damskiego i męzkiego p. 
Jana Rischera, mieszcząca się w szafie oszklo­
nej. Buciki i trzewiki dla pań są z różnych ma- 
teryj i skór, jest jedna nawet para błyszcząca 
jak złoto. Zdaje się, iż nawet niekoniecznie 
kształtna noga śliczną się wydać musi w buci­
kach tak uszytych jak je szyją szewcy lwowscy. 
Męzkie obuwie p. Rischera nic nie zostawia do 
życzenia. Pracownia jego i skład mieści się przy 
placu Halickim nr. 20.

P. Karol Bleehsehmidt posiada pracownię 
tylko męzkiego obawia przy ulicy Akademickiej 
pod nr. 3. W szafie jego są buty zrobione ze 
skór sprowadzonych ze wszystkich stron świata, 
szkoda tylko, że niema ze skóry miejscowej 
lwowskiej. Są tu baty z juchtu moskiewskiego 
ze sztylpami nieprzemakalne, są buciki z bo- 
gundzkiej skóry lakierowane, są dalej ze szle- 
zwickiej, z wiedeńskiej, z warszawskiej, z angiel­
skiej i z petersburgskiej. Francuz mógłby się 
przy tej szafie nauczyć geografii. Buciki p. Blech- 
schmidta są w całem znaczeniu tego słowa pię­
knie zrobione. Buciki kozlinkowe i korkowe jako 
też tnreckie meszty, kalosze z maszynkami, na­
leżą do najlepszych wyrobów. P. Wiktor Grze- 
żułka, szewc lwowski, posiadający pracownię 
przy placu Halickim pod nr. 1 . przedstawił zbiór 
butów z cholewami i bucików szytych i kołeczka­
mi nabijanych z dobrej skóry i dobrze wyrobio­
nych. P. Józef Potocki także szewc lwowski, 
właściciel pracowni obuwia męzkiego i dam­
skiego przy ulicy Sobieskiego nr. 2. wystawił w 
swojej szafie zgrabne buciki i trzewiki dla pań 
ze skóry i z materji jedwabnej, i doskonałe buty 
myśliwskie oraz różnego gatunku kamasze męzkie. 
Wyrób w ogóle dobry.

Pan Jakób Priester z e  Lwowa, którego pra­
cownia męzkiego obuwia znajdnje się przy ulicy 
Sobieskiego pod liczbą 5. w bliskości drugiego 
również dobrego majstra, Jaua Simona (ulica So­
bieskiego 1. 18.), wystawił mocno zrobione buty 
juchtowe, trzewiki kezłowe, ciżemki i buciki ró-

mimo to przeciw niej mówiono. Jeden oświad­
czył, że obecnie interpelacja nie jest na miejscu. 
Drugi, że chętnie przystąpi, jeżeli się zażą­
da od rządu odbudowania Polski niepodległej, ale 
taka interpelacja, jak ta, na nic się nie zdała. 
Trzeci chciałby zamiast iuterpelacji zapytać, dla­
czego rozwiązano sejm galicyjski. Czwarty nie 
mógł pojąć, co też Galicja ma ze sprawą wscho­
dnią do czynienia. Piąty lamentował nad bie­
dnymi Słowianami południowymi. Szósty znowu 
w gruncie rzeczy nie byłby przeciw interpelacji, 
ale nie miał jeszcze czasu rozglądnąć się we 
wniesionym projekcie.

„Ostatecznie tylko pp. Weigel, Euz Czer­
kawski i Kamiński oświadczyli się w zasadzie 
za interpelacją. Ale mimo dzielności charakteru 
swego ci posłowie nie zdołają przerobić delega­
cji w duchu wniosku Skrzyńskiego. Dziś jutro 
nadejdą adresy z kraju o interpelację, ale i to 
nie pomoże. Organ reakcji w kraju już wydał 
hasło, że byłoby tchórzostwem ze strony delega­
cji pójść za manifestacją ludu. Stronnicy liberal­
nego ministra-rodaka wraz z stańczykami i reak- 
cjonarjuszami z profesji uznają zapewnn za słuszną 
myśl ową, iż wybrany wolą ludu deputowany do­
piero przez sprzeciwianie się woli ludu spełnia 
swój obowiązek Co najwięcej, zdecydują się mo­
że wziąć udział w rozprawie nad interpelacją 
postępowców — ale i na to tylko wtedy się zde­
cydują, jeżeli będą mieli pewność, że usłużna dla 
rządu większość Izby nis dopuści do rozprawy."

Jak się sprawa skończyła ? zapytasz czytel­
niku. O to :

W iedeń 2 7 .  w r z e ś n ia  (pr.) L u d w ik  
S krzyńsk i cofnął «am  swój w uiosek  
interpelacyjny w k lu bie  p o ls k im , 
gdzie uciiwalouo na razie ani in ter­
pelować ani w ew entualnych rozpra­
wach nie brać udziału. Na adres wy 
borców klub polski odpowiedzieć m a  
m entorjalem .

To „ na r a z i e "  —  jest tylko i wybiegiem, 
aby nie potrzeba otwarcie oświadczyć: nigdy 1

Otrzymaliśmy dalej następujące telegramy:
Budapeszt dnia 27. wiześnia. W Izbie 

posłów Bausnern wniósł następną interpe­
lację : Zważywszy iż pomyślne ukształtowa­
nie się Europy zawisło od przyjacielskiego 
charakteru stosunku między Ą ustro-W ęgra- 
mi a Niemcami, zapytuję się, czy najnowszy 
umówiony zjazd lir. Andrassego i ks. Bis- 
marka w Salcburgu przyczynił się lub nie 
do wzmocnienia dotychczasowego przyjazne­
go stosunku między Niemcami a Austro- 
W ęgram i? (Baussnern należy do partji Sa­
sów siedmiogrodzkich.)

Wiedeń 27. września. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów  odpowiedział 
minister-prezydent książę Auersperg na in­
terpelację Fuxa i towarzyszy w sprawie po­
lityki wschodniej, w następujący sposób:

„Rząd ani zamierzył prowadzić politykę 
od przypadku do przypadku, ani ją  też pro­
wadził Polityka rządu była od samego 
początku jasno wytkniętą, i przeprowadzoną 
została ze świadomością celu. O polityce od 
przypadku do przypadku mogłaby być tylko 
wtedy mowa. gdyby rząd stósownie do zmian, 
jakie zachodziły w losach wojny, zamierzał 
także i swoje z m i e n i a ć  stanowisko. Jako 
zadanie swoje uważał rzą i od samego po­
czątku wojny : utrzymanie neutralności mo­
narchii, i wykluczając w s z e l k i e  o b s t a ­
w a n i e  z a  j e d n ą  l u b  d r u g ą  s t r o n ą  
w o j u j ą c ą ,  d o p i l n o w a n i e  i n t e r e s ó w  
A u s t r o - W ę g i e r ,  w każdym przypadku 
i z całą stanowczością. Na tem stanowisku 
stoi rząd także i d z i s i a j  i w wypadkach 
owych nie widzi nic takiego, coby na zmianę 
tego stanowiska wpłynąć mogło.__________

żnego rodzaju. Bardzo mocuo i dobrze zrobione 
buty i buciki cielęce i lakierowane pana Fran­
ciszka Tlappy, majstra szewskiego w Samoorze, 
nadesłało na wystawę Towarzystwo zaliczkowe 
i przemysłowe Samborskie. Innych wyrobów z 
prowincji, wymienionych w katalogu, na wysta­
wie odszukać nie mogłem, — zapewno ich nie 
nadesłali pomimo zamówionych miejsc.

Od szewców przechodzę do garbarzy. Przed 
innymi wspomnieć tu muszę pana Henryka Bit- 
schana, posiadającego garbarnię we Lwowie na 
Zamarstynowie pod liczbą 70. Umiejętne prowa­
dzenie tej garbarni okazuje się w skórach wy­
stawionych, które są w ogóle gruntownie wypra­
wione. Pan Bitschan zapewno bywał w świecie, 
bo zna sposoby używane w różnych krajach wy­
prawiania skór. I tak przedstawił skóry końskie, 
wyprawione na sposób hambargski; skóry cielę­
ce szare na sposób angielski; skórę wołową na 
sposób mastrychski na podeszwy za pomocą ko­
ry dębowej zielonej i kopru. Skoro się zważy, 
że garbarstwo w Galicji podupadło w X IX  wie­
ku, i że podniesienie go jest w interesie prze­
mysłu krajowego, zrozumiemy ważność usiłowań 
p. Bitschana wprowadzenia nowych, ulepszonych 
sposobów garbowania. Skóry przez niego wyro­
bione na podeszwy, są mocne, tęgie, i nie mają 
równych sobie na wystawie.

Również wykształconym garbarzem jest pan 
Lndwik Lipiński w Krakowie. Zastosował on w 
swojej garbarni różne nowe sposoby i umieję­
tnie nimi kieruje. Garbarnia jego założona w r. 
1868 rozwinęła się tak, iż w r. 1875 mógł ją p. 
Lipiński zaopatrzyć w maszynę parową o sile 
ośmiu koni. Przerabia rocznie 4.500 skór więk­
szych, a cielęcych od trzech do czterech ty­
sięcy sztuk. Zużywa na wyprawę tych skór ro­
cznie 3.000 centnarów kory dębowej, — w gar­
barni zaś zatrudnia trzydziestu kilka robotników. 
Wystawa skór pana Lipińskiego dobrze przed­
stawia wyroby jego garbarni, która należy d° 
największych w kraju. Wystawił kroje skóry 
zwane hamburgskiemi i drugie moskiewskiemu 
skóry cielęce, lakierowane, kit cielęcy, blanki ry­
marskie, i wreszcie korę dębową, świerkową i 
okazy knopra krajowego.

Pan Weinert Wilhelm białoskórnik ze Stry­
ja nadesłał piękne skórki sarnie miękko i deli­
katnie wyrobione, skórkę sarnią z włosem i skó­
rę wilczą. Obok niego urządził swoją wystawę 
pan Mikołaj Ochman, rymarz galanteryjny, za­
mieszkały we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 
pod 1. 10 . Na wystawie tej są zręcznie i ładnie 
wyrobione batożki myśliwskie, munsztuk okrągło 
pleciony i płasko pleciony, laski skórzane z 
trzciną, rajtpajcze, torba myśliwska i t. p. przed­
mioty.

Pan Deskur Ksawery ze Stanisławowa przy­
słał dobrego gatunku przez siebie wyprawione 
skóry cielęce. Znana firma Hauptmana Izraela i 
Spółki z Bolechowa przedstawiła dobór skór ze 
swojej garbarni, mianowicie: skórki cielęce bru-

Przechodząc do pytania, odnoszącego 
się do Serbii, czyni rząd uwagę, że między 
zaleconem w interpelacji proklamowaniem 
ś c i s ł e j  n e u t r a l n o ś c i ,  a u ż y c i e m  ca­
łej potęgi wpływa monarchii w celu wywarcia 
na Serbię n a c i s k u ,  aby jej nie dopuścić 
do wzięcia udziału w wojnie, zachodzi —  
zdaje się —  jakaś sprzeczność. Rząd miałby 
bardzo trudne do rozwiązania zadanie, gdyby 
obydwa te cele chciał osiągnąć. Odpowiada­
jąc na to pytonie, oznajmia rząd, iż określanie 
już teraz stanowiska, jakie zamierza zająć 
wobec m o ż l i w e g o  przystąpienia Serbii do 
wojny, uważa za niezgodne z interesami 
monarchii, i uprasza Izbę, aby go ze względu 
na jego odpowiedzialność uwolniła od dania 
odpowiedzi ua to pytanie."

Budapeszt 27. września. W  Izbie po­
słów minister prezydent Tisza odpowiedział 
na interpelację w sprawie wschodniej:

„Przez dotychczasową politykę osią­
gnięto fakt, iż żadne niebezpieczeństwo nie 
zagraża interesom monarchii, a specjalnie 
W ęgier, (ten fakt jest skutkiem zwycięstw 
tureckich ale nie polityki lir, Andrassego; 
p. r.], a obeszło się bez żądania ofiar nad­
zwyczajnych od kraju. Zarzut, iż neutral­
ność stronniczo bywa zachowywaną, jest nieu­
sprawiedliwiony. Nie zgadza to się z fakta­
mi, jakoby przeciw zatapianiu torpedów wo­
bec Turcji podniesiono protest, a przeciw 
zniszczeniu ujścia Dunajowego Saliny przez 
Moskwę nawet nie reklamowano. Rząd od 
Turcji żądał jedynie, ażeby tak zatapiać 
torpedy, iżby po ukończeniu wojuy można w ie­
dzieć, gdzie są, i je  usunąć. I to ze strony 
tureckiej przyrzeczono. A w skutek rekla- 
macyj co do ujścia Suliny, przyjął gabinet 
petersburgski zobowiązanie, po zakończeniu 
wojny własnemi siłami i własnym kosztem 
pra<..ę i szkody wynagrodzić i przeszkody u- 
sunąć, które powtałyby z powodu operacyj 
u ujść Suliny.

Tisza zaprzecza jakoby między opinią 
publiczną W ęgier a polityką rządu węgier- 
powstał ostry kontrast, jak twierdzą. Celem 
obudwu nie może być nic innego, jak tylko 
aby w skutek dzisiejszej wojny nic się stać 
nie m ogło, coby obecnie lub ua przyszłość 
zagrażać m ogło dobru monarchii. Rządowa 
polityka polega tak dziś jak dawniej na 
przestrzeganiu interesów, ile możności bez 
wojny, ale na każdy przypadek, i żeby na 
W schodzie bez przyzwolenia Austrji nic się nie 
stało. Na żądanie ministra spraw zagranicz­
nych przyrzekł gabinet moskiewski przy 
wybuchu wojny, iż wojska moskiewskie z 
Serbii nie zrobią teatru wojennych operacji. 
Ze względu na to przyrzeczenie zwrócono 
uwagę Turcji do podobnego postępowania. 
Rząd turecki ustąpił z największą gotowo­
ścią. Co Turcja uczynić ma w razie, gdyby 
Serbia zerwała pokój, o tem Austro-W ęgry 
uie zrobiły Turcji żadnej uwagi ani prze­
strogi, i w tym względzie Turcji przeszka­
dzać się nie będzie, a Austró-W ęgry to 
uczynią, co będzie w interesie powyżej 
wskazanego celu i co odpowiednio do roz­
woju stosunków uczynić będzie potrzeba.

Trójcesarskie przymierze nie istniało w 
tym duchu, iżby się trzy mocarstwa zobo­
wiązały wobec pewnych, ściśle określonych 
spraw, a mianowicie wobec sprawy wscho­
dni e j. ̂ T r z e j c e s a r z e i R

natne, czarne 1 glansowane; skóry wołowe sza- 
re, czame i karbowane i skóry końskie gładkie
i karbowane. —  Garbarnia ta odznaczona była 
na wystawie wiedeńskiej medalem. Garbarnia 
E. Kalmana i J. Horowitza ze Stanisławowa 
nadesłała skórę juchtową, skórę blankowaną i 
skórki cielęce starannie jak i poprzednie wypra­
wione. —  Galicja sprowadza z daleka skóry a 
mogłaby sama je wysyłać za granicę, gdyby gar­
barstwu dano silniejszą zachętę i konieczne uła­
twienia.

Toż samo powiedzieć można o wyrobach ręka­
wiczek. Materjału do ich wyrobu posiadamy dosyć 
a magazyny nasze przepełnione 39 rękawiczka­
mi sprowadzanemi z Paryża, z Pragi i z W ie­
dnia. Na wystawie znajdujemy następujące wła­
snego wyrobu towary rękawicznicze: W ładnej 
szafce zrobionej przez stolarza J. Ostrowskiego 
(we Lwowie, ulica Garncarska 1. 4) jest wielki 
zbiór pięknie zrobionych damskich i męzkich je ­
lonkowych , glansowanych kozłowych i sarnich 
rękawiczek przez Czernickiego Józefa i S i t a r ­
skiego Jana, których pracownia znajdnje się we 
Lwowie, w Rynku pod 1. 28. Wystawili oprócz 
tego kaftany jelonkowe, kozłowe i takież panta- 
lony; czapki mundurowe, krawatki, podwiązki, 
szelki, rękawice do szermierki, plastron, maskę, 
bandaże, sznurówki, i ty111 podobne wyroby w 
dobrym gatunku i po umiarkowanych cenach.

Pan Pories Zygmunt zamieszkały we Lw o­
wie przy ulicy Karola Ludwika 1. 11, banda- 
żysta i rękawicznik wystawił własnego wyrobu: 
bandaże chirurgiczne, manekina obandażowanego, 
nogę sztuczną, m»?zyn§ do prostowania nóg i 
grzbieta, rękawiczki, poduszki skórzane, szelki, 
plastrony, maski do szermierki i rękawice szer­
miercze. Wystawa jego liczna a towary wy­
mienione umiejętuie zrobione. P. J. Cirok ręka­
w ic z n ik  i bandażysta posiadający pracownią pod 
godłem rycerza we Lwowie w rynku 1. 30, wy­
stawił także wiele gatunków rękawiczek, skórę 
łosiową na łóżko, torby, podnszki, bandaże ele- 
styczne i płócienne, szelki, krawatki, czapki i 
różne wyroby skórkowe starannie wykonane. Pap
Rudolf Mann bandażysta i rękawicznik przy ulicy 
Halickiej pod 1. 1, ma aa wystawie własnegr 
wyrobu rękawiczki skórzane szyte i stebnowane, 
bandaże bardzo dobrze zrobione z jedwabnej ma­
terji, maszynę do prostowania nóg, sztucznę 
nogę dla chorych po amputacji niżej kolana i 
szczudło w kolanie <1° zginania.

Mamy we Lwowie jeszcze więcej prącown 
towarów rękawiczniczych, wszystkie jedna’, 
razem nie wystarczają potrzebie ludności. T 
okazy, które widziałem na wystawie, przekony­
wają, iż moglibyśmy i w tego rodzaju przemyślę 
sami sobie wystarczyć, gdybyśmy me tak byli 
pochopni do sprowadzenia towarów z obcych 
pracowni a biorąc chętnie wyroby własne, dali 
tym sposobem popęd do zakładania fabryk u 
siebie.

Lwów, 27. września.



w iakow ska). 9. Bach-Gounod „A ve M aria1' (w yk o­
naj* p a n i  D ow iakow ska i pp. Frieman, Kohler, 
Marok ZaurzeW oki i ***)•

  Wiceprezydent namiestnictwa p. Oswald B»rt-
manski złożył w Kadzie szkolnej krajowej swe dy- 
ery poselskie w kwocie 115 złr., przeznaczając je 
o •. zaKupienie przyborów naukowych dla szkól lu­
dowych w jaworowskim i krakowieckim powiecie 
sądowym.

—  D. 1. października odbędzie się o godzinie 
10, z rana nroczyste otwarcie nowego roku szkol­
nego w nniwcrsyteeie lwowskim. Poprzedzi je nabo­
żeństwo w kościele św. Mikołaja.

—  Z dniem dzisiejszym zaczęła obowiązywać 
ustawa o pijaństwie. Ż tego powodu na ulicy &ół- 
kiewsKiej policja przyaresztowała dzisiaj o godzi­
nie 8mej zrana pierwszego chłopka za pijaństwo.

— Dnia wczorajszego zebrało się gro^o leśni­
ków we Lwowie obecnych i przyjaciół leśnictwa 
w krajowej szkole gospodarstwa leśnego, i posta­
nowiło zawiązać Towarzystwo leśników, i w tym 
to celu wypracowanie statutów porw zono wybra­
nemu komitetowi złożonemu z 3̂  członków, panów 
Henryka Strzeleckiego, Józefa Riwoley i dr. Erne­
sta Tila. Komitet ten ma na zebraniu w sobotę 
(jutro) wypracowane statuta pizedłożyc.

Dc nońca wystawy krajowej odbywać się będą 
poufne zeb ra n ia  leśników, w krajowej szkole go ­
spod arstw a  leśnego (ulica św. Mikołaja nr. 2), zaw­
sze od 6- wieczorem.

—  Pod przewodnicęwem p. Ignacego Łnkasie- 
wicza z Chorkówki, którego zastępowa! po części 
p. Karol Rogawski z Ołpin odbył się wczoraj w 
sali komitetu wystawy krajowej kongres galicyj­
skich producentów nafty i woskn ziełnnego. Wzięło 
w nim udział przeszło 100 właścicieli kopalń i de- 
stylarni, inżynierów górniczych i dyrektorów przed­
siębiorstw naftowych ze wszystkich okolic kraju, 
gdzie n a f . a ^znajduje się. Z zaproszonych guści byli 
obecni- minister Ziemiałkowski, namiestnik nr. Po­
tocki, czterech członków Wydziału krajowego z p. 
Pietruskim na czele, prezes wystawy kr. W łodzi­
mierz Daieduszycki, jego zastępca ks. Adam Sapie­
ha, prezydent miasta p. Aleksander Jasiński dr. 
Madejski, Orlecki radca namiestnictwa, starosta 
górniczy p. Wacktel z Krakowa i t. d. Obszerniej­
sze sprawozdanie z obrad podamy jutro. Dziś ogra­
niczymy się na nadniienienin,5 iż rezultatem zjazdu 
jest zawiazanie stowarzyszenia dla oehrooy mocno 
zagrożonego konkurencją mołdawską i amerykańską 
przemysłu.

—  Za porozumieniem się z komitetem krajowej 
wystawy rolniczej i przemysłowej we Lwowie, bę­
dzie miał p. Alfred Szczepański dnia 2. paździer­
nika, o godzinie 6. wieczór w sali gimnazjum Fran­
ciszka Józefa wykład publiczny: O koszykarstwie 
jako przemyśle domowym w Galicji, w 1 tórym o- 
powie znaczenie przemysłu domowego. Dotychcza­
sowy rozwój i gtan przemysłu koszykarskiego w 
Galicji, warunki i kierunki, których potrzebuje. 
Wykład objaśniony będzie okazami. Dochód na cel 
publiczny,

Cena wstępu na wykłady 20 ct. Biletów do­
stać można: w kasach wystawy krajowej, w księ­
garniach pp. Gnbrynowicza i Richtera.

— M ia iiow an ia . Prezydjam. krajowej dyrek­
cji skarbu zamianowało koncepienta dr. Witolda 
Bochenka, koncypistą skarbowym w etacie osobo­
wym c. k. prokuratorji skarbu.

Krajowa Rada szkolna mianowała nauczyciela 
Jozefa Tworka w Olszynach, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Olszynach ; nauczyciela 
Władysława Romańskiego w Frysztaku, rzeczywi­
stym nanczycielem tamtejszej szkoły etatowej ; na 
uczyciela Eugeniusza Chmielowskiego w Oiszycacn, 
rzeczywistym nauczycielem tamtej*szej szkoły eta­
towej ; nauczyciela Józefa Stanka w Bieńkowie, 
rzeczywistym nauczycielem tamtejszej szkoły eta­
towej ; tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej 
w Dułhej wojuiłowskiej, Romana Zobkowa, rzeczy­
wistym nanczycielem tej szkoły, nauczycielkę Marję 
Boro iriozównę w Brzesku, rzeczywistą nauczycielką 
tamtejszej szkoły etatowej ; tymczasowego nauczy­
ciela szkoły etatowej w Grzybowicach, Piotra W o- 
lańskisgo, rzeczywistym nanczycielem tej szkoły i 
tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej w Otty- 
nii, Emila Wolińskiego, rzeczywistym nanczycielem 
tej szkoły.

— Chrząszcz, Colorado (Doryphoru decetn- 
lineata). Pp. Gros i Struś wpadli na bardzo do­
bry pomysł uzmysłowienia nam tego amerykań­
skiego przybysza, straszliwego niszczciela ziemnia­
ków, który dzięki Boga do nas j‘eszcze nie przy­
wędrował, ale już pojawił się na europejskim kon­
tynencie, mianowicie w Niemczech. W ozdobnem 
kartonowem pudełeczku, z wierzchem oszklonym, 
widzimy go, na misternie wyrobionych listkach, we

wszystkich przejawach, poczynając od jajek, aż do 
chrząszcza zupełnie rozwiniętego. WszystKiegc ma­
my tu dziesięć rozmaitych okazów, zalecających się 
wielką dokładnością wykonania, tak że ta na po­
zór zabawka, bardzo przydać się może szkołom i 
w ogóie nankowym zakładom, teinbardziej źe na 
odwrotnej stronie pndełka znajdujemy i opis owa- 
du, treściwie i umiejętnie skreślony.

Oglądaliśm y niedawno podobny wyrób w iedeń ­
ski i cieszy nas to, iż możemy skonstatow ać, źe 
nasz lw ow ski, przy  jednakow ej cenie, (pomimo, że 
w w iększych rozm iarach) je st dokładniejszy, a za ­
tem w ięcej nadaje się do studjowania.

Okazy wyrobu pp. Gross i Struś znajdują się 
w ich enkierni, w magazynie czekolady i na wy­
stawie, w witrynie, gdzie mogły być bezpiecznie 
umieszczone, ponieważ jak wiadomo, chrząszcz ko­
lorado ani czekolady ani cukru nie jada.

— Z R udek- (Pożar ) Dnia 25. boi. około 
9tej godziny wieczór wybuchł pożar w Podbaj- 
czykaih wsi, o ćwierć mili odległej od Rudek. 
Straż ochotnicza rudecka pospieszyła natychmiast 
z sikawką na miejsce pożaru, i pomimo siluego 
wiatru i prawie zupełnego braku pomocy ze stro­
ny ludności miejscowej, udało się jej ogień do lej 
po północy przygasić i znaczną część zboża z pło­
mieni uratować. Jest to tylko obowiązkiem straży, 
i nie podnosiłbym tego publicznie, gdyby nie bez 
przykładna i oburzająca obojętność mieszkańców 
Podhajczyk, nawet w takim wypadku działająca 
zniechęcająco. Te powody skłaniają mię do wyra­
żenia publicznie podziękowania ochotniczej straży 
pożarnej rudeckiej za dzielną i skuteczną pomoc, 
niesioną w czasie opisanego pożaru.

— Z pod Zaleszczyk. (Z araza na bydło, d j -  
fterja .) W naszych okolicach  w zdłnż i w szersz da­
wnego oow odu, og łos iło  c. k. starostw o dwukrotnym 
okólnikiem do gmin i obszarów  dworskich, jak oby  
szerzący  się księgosusz m iędzy bydłem rogatym  
istn iał i dlatego w szelką komunikację pod ścisły 
dozór stawiono, a w arty po wsiach i na traktach 
poustawiane nader gorliw ie  pełnią dozór nad prze- 
jezdneini —  jeź li nie masz powrozu polstrowanego, 
na gołych  deskach w ózka, bryczki lab wozu zęba 
mi dzwonić musisz, bo w szystko w yrzucą, choćbyś 
w w orkach lub materacach miał zaszytą  szczelnie 
słomę. Jest^to gorliw ość bardzo chw alebna w ładzy 
poiit. we w zględzie  zarazy b y d lę ce j; gdyb y  z a r ó ­
wno czuwano także, aby owi Stróże nie nadużywali 
swej w ładzy i nie szykanow ali przejezdnych , a w 
tym celu zwierzcnniKom gminnym należałoby dać 
stosow ne instrukcje, a ci stróżom  czuw ającym  od­
powiednią dyrektyw ę przy rew izji podróżnych.

A leż w ięcej zatrw ażające są wypadki w gm i­
nach niektórych szerzącej się słabości gardlanych 
(zda je  się dyfteritis zw anej), szczególn ie u dzieci 
w iejskich  m ieszkańców, a że staje się epidemiczną 
ta słabość, dowodem wypadki, źe po dw oje i t io je  
dziatw y w jednej chacie na podobną stabość umis- 
ra, a w tym w zględzie nie w idzim y tej gorliw ości 
w ładzy polit., aby zapobiedz tyle dotkliw ym  stra­
tom, które mogą się stać groźneini dla społeczeństw a. 
Spodziewam y się po gorliw ości naszego starosty, 
że i na te wypadki nieom ieszka baczniejszej zw rócić 
uwagi.

— Drzewo deszczowe. Kunsul Stanów Zje­
dnoczonymi w Loretto (Feruj podaje następujące 
szczegóły o drzewie nazywanem przez krajowców 
Tamai-caspi (drzewo deszczowe). Wyrasta ono do 
60 stóp wysokości, a pień jego dochodzi wtedy 3 
do 4 stóp średnicy. Drzewo to) pochłania i zagę­
szcza z nadzwyczajną szybkością i energią wilgoć 
z powietrza i woda ciągle spływa z jego pnia i 
gałęzi, jakby kroplami deszczu, i to tak obficie, 
że otaczająca je ziemia zmienia się prawie w ba

1 gno. D rzew o deszczow e posiada tę w łasność w wy- 
1 sokim stopniu w p orze  letuiej, kiedy rzek i opadają 
1 i w oda staje się rzadkością, dlatego też konsul 

am erykański radzi swemn rządow i, aby kazał sa- 
Izić to drzew o w snchych okolicach , zapew niając 
wielkie ztąd  korzyści dla rolnictwa, tam gdzie  z 
powodu zbyt gw ałtow nego działania słońca, wszel 
ka uprawa roślin staje się niepodobną.

pszczelniczy i ogrodniczy, każdy więc przybywają­
cy na walne zgromadzenie będzie mógł sobie caią 
wystawę w zupełnem wykończeniu obejrzeć.

Jadący na zgromadzenie oświadcza przy ku­
pnie biletu na stacji kolejowej, „iż jadą na wy­
stawę" do Lwowa, a otrzymają na podstawie tego 
oświadczenia bilet zaraz tan. i napowrót, po zna­
cznie zniżonej cenie.

Na walne zgromadzenie jest także i nieczłon- 
kom wstęp dozwolony, —  owszem zapraszamy 
wszystkich miłośników pszczelnictwa i ogrodnictwa 
gorąco.

Telegramy iimyeh pism.
IS iiK aresizt d. 25. września. Deszcz od 

trzech dni nieustający, stał się powodem najzu­
pełniejszej stagnacji na teatrze wojny, utrudnia 
on ostrzeliwanie Plewny. Wojna w tej chwili na 
wszystkich punktach ogranicza się do forpoczto- 
wych utarczek bez żadnego znaczenia Transport 
żywności i amunicji, a nawet większe marsze są 
po ziemi, głębiej jak na stopę- rozmiękczonej, 
wprost niemożliwe. Ta niepogoda sprawia Mo­
skalom wiele dolegliwości; choroby szerzą się we 
wszystkich oddziałach w sposób przerażający. 
Odesski 48 pułk piechoty stopniał na 160 żoł­
nierzy 1

Car z dotychczasowego prowadzenia wojny 
jest w ogóle bardzo niezadowolonym, i zamierza 
osobiście objąć naczelne dowództwo.

Rumuński pułkownik Marescanu i wietu in­
nych oficerów zostali zdegradowani za tehórzo 
stwo wobec nieprzyjaciela. (Deutsche Ztg.)

B u k a r e s z t  d. 26. września. Między ru­
muńską kawalerją a Czerkiesami była utarczka 
na drodze między Sofią a Plewną, lecz urzędo­
wy biuletyn nie zna rezultatu. Jenerał Todleben 
odjechał dzisiaj do głównej kwatery. Deszcz nie 
ustaje. ( Deutsche Zty.)

B rody d. 26. września. Dzisiaj i wczoraj 
przejechało przez Zdołbunow 40 pociągów woj­
skowych, wszystkie są z Kongresowej Polski. 
Przewóz towarów wstrzymano na wszystkich sta­
cjach. (N. fr .  Presse.)

B a g n z a  23. września Salin basza, który 
przed kilku dniami z 12 oatalionami z Mostaru 
wyruszył i przez Newesinie ma się udać do Ga­
cka, maszeruje Dardzo powoli, aby tymczasem 
ściągnąć do siebie posiłki z południowej Bosnii 

Weli basza, wojenny gubernatoi Busnii od­
wiedził przed paru dniami wojska rozstawione 
między Serajewem a małym Zwornikiem. Silę 
tych wojsk podoją na piętnaście batalionów po 
sześćset ludzi. (Frmdbl.)

B u k a r e s z t  d. 26. września. "Wczoraj 
wieczór pod Oltenicą zrobili Turcy demonstrację 
z łodziami i przy bengalskiem oświetleniu; lecz 
granica dobrze była strzeżoną. Z Widdynia do­
noszą ciągle o niezwykłym ruchu. Rumuńska 
kawakrja rekognoskując ku Plewuie, spotkała 
się z Czerkiesami i zmusiła ich do odwrotu. 
Dziś rano padły cztery granaty na Dziurdżewo, 
lecz moskiewskie baterje nie odpowiedziały, 
Oblężnicze roboty pod Plewną nie ustają ani na 
chwilę. (Presse).

O r s o w a  d. 23. września. Szewket basza 
wziął z sobą z Niszu wielki transport żywności 
dla wojsk Osmana baszy, które już brak jej u- 
ceuwać zaczynały. Oprócz tego turecka ad mi ci 
stracja wojskowa nagromadziła wielkie zapasy 
we Wraczy i Etropolu na przjpadek gdyby Os­
man basza na te dwa miasta do Sofii cofnąć się 
musiał Drogi przez te miasta do Sofii prowa­
dzące, ubezpieczono redutami. (Frmdbl.)

S is to w a  d. 25. września. Sądzą tutaj, że 
car zimować będzie w Siatowie.

Na przypadek zimowania robią oficerowie 
moskiewskiej maiynarki próby założenia mostu 
na Dunaju za pomocą promów na drucianych 
linach. (Presse).

B r a k ó w  d. 26. września. Donoszą nape 
wne, że władze rządowe w Kongresowej Polsce 
na nowo spisują srebra, będące w posiadaniu 
osób prywatnych.

Część wojsk z gubernii płockiej i lubelskitj 
odeszła już do Rumunii. (Presse).

Buka. reszt d. 25. wrześ. Moskale trzymają 
się na linii BanicKi-Lom. Meliemtt A li cofnął się 
na linię Lomu i spodziewają się, że posuwać 
się będzie ku Tyruowu. Przyczyną odwrotu Me- 
hemeta Alego ma być nowy nieudały atak Sulej- 
mana baszy na Szypkę.

Wczoraj przywieziono tu trzy armaty, które 
Rumuni w Grzywicy zdobyli. Dwie z nich mają 
angielski stempel, a trzecia pochodzi z fabryki 
Kruppa; tę ostatnią umieszczono na, dziedzińcu 
rezydencji księcia, a dwie pierwsze po obu stro­
nach posągu Michała Walecznego. (Dt. Zty.)

B ukareszt d. 26. września. Ze Sistowa 
donoszą, że wielu Bułgarów, których książę Czer- 
kaski mianował urzędnikami, poopuszczało swoje 
posady. Bułgarzy coraz bardziej i powszechniej 
nie wierzą w zwycięztwo Moskali. (Tagblatt.)

Londyn d. 25. września. Rząd angielski 
otrzymał wiadomość, że zakazanym został wy­
wóz zboża i wszelkich środków żywności z Tnr- 
cji, Arabii i Balczyku, jakoteż wywozu skór z 
sandżakatu Warny. (Presse.)

B u k a r e s z t  d. 25. września. Jutro rozpo­
cznie ię we Frateszti budowa szpitalu na 1.000 
chorych. Materjał budowlany pochodzi w zna­
cznej części z pałacu wiedeńskiej wystawy po­
wszechnej. (Presse.)

Londyn d. 24. września. Z wielu stron 
potwierdza się, że Ifzi basza przybył Jo Ple­
wny z posiłkami, prowiantem i amunicją. Za­
dziwia, że jenerał Kryłów, dowodzący kc.wderią 
na drodze ku Sofii, nie mógł temu przeszkodzić, 
lub chociaż znaesnie utrudnić. W  transporcie tym 
było 1 .20(1 furgonów z amunicją, a jeszcze więcej 
jest w drodze. Cały batalion pracuje nad naprawą 
telegrafu. (Daily Telegraph.)

Łon ilyn d. 24. września. Ze Zgaliniec, głó­
wnej kwatery Zatowa, donoszą w niedzielę, że 
położenie prawie nic się nie zmieniło. Rumuni 
ciągle podkopują się pod drugą redutę grzywicką, 
zbliżyli się do niej na 240 stóp i w kilku dniai u 
przypuszczą szturm. Moskale ze swej strony chę- 
tnieby taką samą zastosowali taktykę, ale ni 
mają dostatecznej ilości łopat, — które dopiero 
w przeciągu czterech do sześciu tygodni nadejść 
mogą. (Daily News.)

Londyn d. 26. września. Moskale zarzu­
cili myśl atakowania Plewny i gotują się do UJ- 
wrotu do Nikopolis. Derwisz basza donosi z Ba- 
tum o potyczce, która się skończyła porażką Mo­
skali. (Standard.)

B u k a r e s z t  d. 25. września. Kursuje tu 
pogłoska, że pułkownik Wellesley (wojenny peł­
nomocnik Anglii) z polecenia cara zawiązał ro­
kowania z Osmanem baszą w celu oddania Ple­
wny Moskalom.',

Według tej propozycji, Osman basza powi­
nien byłby podczas pozornych ataków moskiew­
skich na wschodnie reduty Plewny, opuścić to 
miasto, i cofnąć się do Widdynia. Jeżeli Osman 
basza na to przystanie, to tym sposobem zreha­

bilitowany zostanie honor arni' moskiewskiej, a 
car przez wdzięczność przystanie na warunki po

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W a ln e  zg rom a d zen ie  galicyjskiego Towa- 

! rzystwa pszezelniczo-ogrodniczego odbędzie się we 
Lwowie w zabudowaniu uniwersyteckim obok św. 
Mikołaja dnia 30. września, 1. 2, i 3. paździer­
nika.

Każdy przebywający na walne zgromadzenie 
liczy  zabrać ze sobą kartę oddziałową na dowód, 
iż jest członkiem, otrzyma bowiem na je j podsta­
wie osobną oznakę.

W  dniach od 28. września do 4. październi­
ka będzie zastąpiony na wystawie krajowej dział

Lwów, z Izby handlu 
wej dnia 28 września.
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kojowe, omówione przez obie wojujące strony. 
(Deutsche Zig)

J flosta r  d. 26. wrześuia. Hafiz basza z sil­
nym oddziałem stoi nad Tarą. Mostar fortyfisują, 
wszystkich mieszkańców miasta pociągnięto do 
roboty około szańców. Pod Newesinie urządzają 
oszańcowany obóz, tam skoncentrowano już 6 000 
mustehafizów. (Tagblatt.)

M o n s ta u ty n u ip a l  25. wrześni». Moskiew­
skie w ładze wojskowe przeniosły przemocą pi uskie- 
go pułkownika i jeneralnego inspektora komisji du- 
najskiej, Drygalskiego, pomimo jego międzynaro­
dowego charakteru, z Tuiczy, gdzie była jego u- 
rzędowa siedziba, do Suliay, zkąd on przybył do 
Konstantynopola. (N. fr  P,esse.)

T i i r a i f  f i a |  f e  i m a  w i i o ś l
Wczoraj umieściliśmy półurzędowego biura 

Wolffa w Berlinie telegram z Konstantynopola, 
donoszący, iż d. 25. września toczyła się walka 
pod Plewną, Dzisiejsze dwa telegramy, jeden z 
Konstantynopola, drugi z Szumi i potwierdzają, 
iż istotnie 25. wrsjySuia toczyła się walka pud 
Plewną, Pierwszy poaajf straty Moskwy na 
1.500 Oclzi i dodaje, iż walka trwa dalej. Drugi 
donosi, iż straty moskiewskie wynoszą 9.000 
ludzi w zabitych i rannych. Zdaje się, -iż ten 
drugi telegram kreśli rezultat or tz tej dalsze- wal­
ki, o której donosi pierwszy. Biuletynu moskiew­
skiego dotąd niema, więc prawdopodobnie Mo­
skwa nie osiągnęła żadnych korzyści i poniosła 
klęskę. W  razie awycięztwa bowiem zwykła Mo­
skwa natychmiast telegrafować na wszystkie 
strony świata.

Odpowiedź Tiszy na interpelacje w sprawie 
wschodniej, pudana powyżej, jest nierównie wa­
żniejsza, niż odpowiedź Auerspeiga. Ale z obu 
odpowiedzi widać, iż trójcesarskie przymierze, 
jak istniało od r. 1874, tal istnieje _ dotąd, i że 
wiedeński gabinet nelens yolene musiał się trzy­
mać tego przymierza. Co Tisza jako rezultat 
tego przymierza podaje, (i ,i- iż nic nie zagraża 
monarchii), jest rezultatem nie polityki austrjac- 
kiej, lecz wbrew tej polityki rezultatem zwy- 
cięztw tureckich.

Gdyby Moskwa była zwyciężała byłyby Au- 
stro-Węgry w najwię-Rszem niebezpieczeństwie 
się znalazły. Natomiust drugi rezultat tego przy­
mierza (iż z wojny tureeko-mośkiewskiej uie, wy­
winęła się wojna europejska) jest istotnie bardzo 
korzystnym, ale dla Moskwy. Wszak Moskwa 
właśnie trójcesarskiem przymierz! m osiągnęła, 
że z Turcją samą staczać może pojedynek krwa­
wy, a nie z Turcją, posiłkowaną przez inne mo­
carstwa, jak w r. 1854 i i855.

Gdyby nie trójcesarskie przymierze, nie by­
łaby się Moskwa poważyła nigdy rozpocząć woj­
nę. To była jej asekuracja. Gorczakow właśnie 
tę dyplomatyczną czynność swoją, to przygoto­
wanie Muskwie asekuracji, gładkiego i bezpie­
cznego toru do rozpoczęcia wojny, głosi jako za­
sługę swą, a jenerałom zarzuca, Ze złem prowa­
dzeniem wojny nie odpowiedzieli zwycięzfcwu dy­
plomatycznemu Moskwy, osiągniętemu przez niego.

W tym duchu i wstrzymywanie nadal in­
nych mocarstw, aby się nie wmieszały do wojny 
turecko-moskiewskiej i nie zrobiły z niej wojny 
europejskiej, przedstawiane jako korzyść z trćj- 
cesarskiego przymierza płynąca, jest w samej i- 
stocie rzeczy tylko korzyścią dla Moskwy.

Raz jeszcze powtarzamy, Austrja pod presją 
Moskwy i Niemiec zmuszoną była wejść w trój­
cesarskie przymieize w sprawie wschodniej. Do­
piero wobec zwycięstw tureckich jej głos nabie­
ra w ięcej znaczenia w tein przymierzu, ale pomi­
mo tego, dutąd nie jest w stanie otwarcie z pod 
presji tego przymierza się uwolnić. Tymczasem 
odpowiedzi na interpelacje nie przyznają tegu 
stanu rzeczy, lecz położeniem, na zwycięztwach 
tureckich opartem. staraj % się usprawiedliwić po­
litykę wiedeńskiego gabinetu, który wcale tych 
zwycięztw się me nie spodziewał i na nie nie 
liczył.

W i e d e ń  dnia 2 7 . września. W ie ­
czorne dzienn iki donoszą zgodnie, iż 
arm id M olicnicta A lego w skutek na- 
grom udzenia się znacznych sil m o­
skiew skich i w sKutek trudności za 
prowiantów anla się przy ciągłych slo­
tach, coinęia się dnia 24. w rześnia na  
dawniejsze swe pozycje nad Czarnym  
Ł o m em .

eję przeciw  obsadzonej przez 2 .0 0 0  
M oskali Klenie. W  ponieuziaCcIf ude­
rzył Scadet K eru i basza na Elenę, 
zdobył redutę, odparł nieprzyjaciela, 
zadawszy mu stratę 150 Iufif i, poczem  
na nawne stanow iska powrpeił, pod­
paliw szy poprzóa eztery m iejscow o­
ści. Straty tureckie są areymałe.

Konstantynopol dnia 28. września. 
„H avas“ donosi: W czoraj ogłoszony tele­
gram Osmana baszy, odnosi, się do wtorku 
18. a nie..do wtorku 25. b. m.

Dzienniki twierdzą, że dywizja Hassana 
przeprawiła się przez Dunaj pod Silistrją.

W  teatrze lir. Skarbka.
W piątek dnia 28. września.

Rewizor z Petersburga
Romedja v 5 aktach Gogola , przekład z rosyj­

skiego J. C.

PR2 EDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
W  sobotę dnia 29. września 

O godz. 4tej popołudniu

Z  siedmiu najbrzydsza
Komedj'a w 3 aktach przez Fryderyka ln\ Skarbka

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

Emigracja chłopska
Obraz dramatyczny indowy w 5 aktach, a 6 odsło- 
uacb przez Wład. Lad. Anczyca napisany, uwień­
czony nagrodą ua konkursie krakowskim r. 1876. 
Mnzykę z motywów narodowych ułożył Fr. Słom- 

kbwski.
Początek o godzinie 7mej wieczór

P rzyjechali dnia 27. września 1877. 
HOTEL ZORŻA : J. lir. Starzyńska z Drezna. 

N. Kalier z Brodów. Frfinkel z Odessy.
HOTEL LAN GA: Eberhard z Brodów. L. 

Szymouowicz ze Złoczowa. G. Dombski z Przemy­
śla. K. HorodyńsKi z Lnbienia. K. Jordan z Kuni- 
kowic. A. Kołodziejski z Krakowa. J. Grundfest 
z Wiednia. J. Goldhaber z Brodów.

ROTEL ANGIELSKI : J. Biesiadecki z Jasła. 
A. Irzycki z Sanoka. R. Goppuer z Poznania. W. 
Yonnga z SnrmaczówKi. J. Krajewski z Czech. E. 
Arzt z Czerniowiec.

HOTEL KRAKOW SKI: S. Stawiarski z Chle­
bna. W. Syroczyński z Choronowa.

HOTEL WARSZAWSKI : E. Bidermaun z Ol­
szanicy. A. Daszewski ze Stanisławowa. W. £y- 
cnliński z Brusna.

HOTEL KUHNA: W. hr. Starzewski z Kra­
kowa. S. Buckowiecki z Danajowa.

HOTEL PODOLSKI: L. Makowiecki z Podola. 
W. Knlczykowski z Podola. J. Wróbel z Czernio­
wiec. M. Bogusławski ze Stauisławowa.

KURS G IE Ł D Y  W IE D EŃ SK IEJ. 
WIEDEŃ 27. wrześni A 1877, 

godzina 2. minut 23. po połsBnin.
Losy kredytowe 165.— . Węgier, kred 18-4.—
Akcje trar.-aust. — .- 
Unionsbank 67 25.
Nerdbahr 194. — .
Kolej Alfóld. 115.— . 
Kolej Lw.-ezer. 1 2 0 — . 
Rudolfsbahn 114 50
Węg.ob). pań, w zł. 66.— . 
Losy z r. 1864 133.— . 
V*rkehrsbark 99.—
Węg. galic. kolej 102 50 
Bankvereiu 74.50

Anglo-auftr. 102 —  
Kolej Kar, Lud 247 50 
Kolej pola<3n. 73.25 
Kolej Elżbiety 175 50 
Węg. NordostK 113.—  
Węg. Osibshs. — —  
Galie, indeianiz, 84 75 
Kolej sieJmiog. J07 50
Losy tureckie 15 75
Kolej państw. 268 50
Losy węgier. 80 50

W  ostatniej chwili otrzymujemy nastypwjąoc 
telegramy:

U o n s l a n t y n o p o l  d. 2 7 . wrze­
śnia w  nocy. (Urzędowe). T elegram  
O sm ana baszy w spom niaw szy o w a l­
kach  z przeszłego ty g o d n ia , w k tć -  
rych M oskwę odparto *e stratą 5 0 0 0  
lndzi i trzech dział, donosi, i i  Mos­
kw a we w torek (25. września) wiel- 
kieini sitam i, m iedzy k ib rem i była  i 
gw ardja carska, uderzyła na wscho­
dnie pozycje tureckie pod Plew ną, ale  
ze stratą 1 5 0 0  ludzi została odpartą. 
W alk a  trw a dalej. Sto tysięcy M oska­
li prow adzi atak na Plewnę.

E gip sk i dowódzca B azardczykn  
doniósł w czoraj ,  i i  w okolicznych  
wsiach zjaw iło się k ilk a  sotui k oza­
ków, lecz wysłano przeciw nim  oddział 
w ojsk egipskich i czerkieską konnicę, 
k tóre ich p ob iły  i rozprószyły.

S z u m i ą  d. 27 . w rześnia, (pr.) Os­
m an basza te legrafu je  iż główne siły  
m oskiew skie, które uderzyły na niego  
dnia 25 . w rześnia od wschodu, on po- 
»U  zupem ie i w ziął im cztery działa. 
Straty m oskiew skie w zabitych i ran ­
nych wynoszą 9 0 0 0  lud zi B liższych  
szczegółów  jeszcze niema.

Bukareszt dnia 27, września. Las kar 
Katardżiu wybrał się w nadzwyczajnej mi­
sji do Belgradu, gdzie dziś wieczór przy­
będzie.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 28 . wrze­
śnia. A jen cja  H a ra sa  d o n o si: P ołoże­
nie w 8zypce niezm ienione. — B aszy- 
b o in k i pobili we środę dwa bataliwny  
i dwie szwadrony M oskali pod B len ą  
i rozprószyli je .

Mehemet Ali opuścił we wtorek pozy­
cje naprzód wysunięte nad Banickim Ł o ­
mem i zajął dogodniejsze pozycje.

K onstantynopol d. 2 8 . września. 
K om endant B azardczyk u  donosi d. 
2 6  b. m.: K a w a ler ja  egipska i czer- 
kieska pobiła 1 .0 0 0  k aw alerji m o­
skiew skiej pod M ossion.

S ulejm an basza donosi d 25. b. m.: 
W  skutek  rozkazu seraskieratu . p rze­
sianego M ehem eiowi Alem u, uderze­
nia na B ielę, zarządziłem  dem onstra-

. Kolej Albrechta — .—  Marki niemieckie ,».t. 58 —  
Rosyjski rubel papier. 1.19’/* Usposobienie: silne. 

WIEDEŃ 28. września 1877. 
godzina 12. miDHt 50 przed południem.

A kcje  kred. 210.— . Anglo-auatr. 102.—
Kolei Kar. Lnd. 246.75 Kolej połnd, 73.—
Unionasbank 66.75. Napoleondor 9.44 ’ /,

Usposobienie cicha.
Berlin, 27. września. Russ. Banknoten 204 75 Cre­
dit. Act. 370.— . Lombardeu 129. — . (ja^zier 104.50 
S^aatsbahn — .— . Rumftnler 14 20. O es ter l .-Bank- 

noien 172.55. Usposobienie mdle.

K a s a  g a l le .  T o w .  k r e d y t o w e g o .
Knpire. Sprzedaje. 

5 8/0 Listy zastawne po . 85 75 86 25
4 f/0 „ „ po . 78 75 79 25

Lwów, dnia 11. września 1877.

Pociągi kolejowe.
Sdcho> są ze Lwowa:

DO KRAKOWA: o gcdz'nis 11 min. S przed północą 
(peeiąg pospieszny); o gods. 4 m. 40 rano (pociąg 
( Bobowy), o  godz. 4 n mat 45 po pehniniu (pociął 
mieszany):

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po-
I ciąg pospieszny) ; «  godz. 11 minut 25 wieczór (pe­

eiąg mięszany); o godz. 13 min. 30 z połndaia (po- 
eięg mieszany).

, DO STANISŁAWOWA: (na S t iy j): o godzinie 6 minut 
5 rano (poci jg  nr. 1); o godz, 5 min. 10 wieczór 

I (poeiąg nr. 5).
DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 

I min. — rano, (pociąg pospieszny); o godj 10 min, 37 
wieczór (pociąg osobowy); o goDz. 11 min. -45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

1 DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz U  m. 4 
i rieczór (pociąg osobow y); o-godz. 12 m. 11 w po- 

| łudnie (pociąg mieszany).

i Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: u godzinie 5 minut W  rana (pociąg pc- 

j rpiesznj); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
j o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 65 wieczór (po- 
J oiąg pospieszny), o god.i. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 

sfeany); o godz. *2 m. 50 popołudnia (poeiąg mięsianyk 
Z STANIŁSAW OW A : (na Stryj): o godzinie ? nr óS 

wieczór (pociąg nr. S); o godz. 8 m. 52 (pociąg m.. 4). 
Z  PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go­

dzinie 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o godz. S 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

ZN" a d e s ł a u e .

Dr Karcz
trudniący się "W kilkunastu lat 

specjalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  k r w i  
powstałych i w z m a c n i a n i e m  s i ł ,  skutkiem 

n a d n ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3, 

od godz. 8 --1 0  i 2 — 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „ Poradnik“ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzemplarz.



sie iedynie w interesie pokoju europejskiego wdziwe nieszczęście, ko wśród policji moskiew-; Utwór świdrowy do 2.000 stóp preliminowano na
przy pojawiających się kyyestja'-h W poro- n«izyph Hłasków jak maku, dla zebiania1 

J . <i • ■ wiec rubli i orderow nie przestawaliby straszyć
zumieniu ale nie wspólnie - postępować. mniemanemi spiskami na życie
To udawało się przez lat kilka. I dzisiaj <.ai.a — & więzienia polityczne, dziś, Bogu dzięki,
fakt, iż wojna nie stała się europejską, mo- dosyć puste, znowużby się zapełniać poczęły —
żna po części przypisać przyjacielskim sto- niewinnymi. Oprócz tego względu zresztą po-
suukojn i.ięd zv  trzema -zndami. To przy- W  cara Pr2fcZ zimę tutaj jes.fr dla Warszawy 

. - . “ “  . . . * rzeczą zupełnie obojętną — dla niego zaś o tyle
mierze może po prz/w rocem u pokoju ze byłby przyjemniejszym, że zamiast zachmurzo- 
stanowiska utrzymania pokoju znowu być nyC}j twarzy swojej gawiedzi petersburgskiej wi- 
pożytecznem. Z tego iż jeden z tych rządów  działby tu same uśmiechnięte fizyognomie —• 
przeciw zapatrywaniu dwóch innych rozpo gdyż możemy go się spodziewać tyłku w razie
czął wojnę, nie wypłynęło dla żadnego rządu dalszego niepowodzenia aiimi — a czy^iz o 

. , t ,, /  /  v ,T . . . . laey mogą się nie cieszyć z tej kary Bożej, jako
<i specjalnie dla Austro-W ęgier zobowiązanie Moskwę, gnębiącą ich język i religję, dotyka za
jakiekolwiek wobec sprawy wschodniej. to chociaż pośrednio nad Dunajem ?

Minister prezydent zapytuje w k ońcu ,! ----------------
czyli jest uzasaduionem, iż umysły d zisia j! n  , a,
w W ęgrzech więcej są tureckie, niż Turcy S tO S U Ilk l p r Z G ID y S ill  nSłttOYNCgO
sami. Mniema on, iż nie jest to uzasadnione. \y G alicji a  W A n i C  ryce .
Gdyby rząd by ł chciaf rozcwiartowaaia Tur- . n , , r . . . .•• i  , 7, . , i , j  , , Odczyt v. lonaceiio Łukastewicza z (.JiorkoicLi na
CJi; to byłby me tak postępował jak dotąd kongresie dla 8P raw  naftowych dnia 2 7 . września
Na początku wojny, wystarczyłaby było do tego b. r. we Lwowie odbytym).
drobna siła, i rząd nie by łby  wyczekiwał aż i p anowie! Nafta znaną była od wieków na
powstaną dzisiejsze trudności. całej kuli ziemskiej, ale tylko jako środek łecz-

Rząd od Izby posłów  nie zażąda nigdy I niezy— do użytku zaś technicznego, a mianowi- 
pieniędzy dla interesów innych jak dla in- cie do oświetlania, weszła w użycie dopiero od
teresów Austro-W ęgier. lat 20.

„  , , .  .. , Naszej to prowincji, nam może, zawdzięcza
Rząd reklamacje wnosił nie z powodu gwiat ten wynalazek. W 1853 r. oświetlano już

‘ szpital powszeenhy we Lwowie, podczas gdy w 
Ameryce zaczęto używać nafty do oświetlania 

1859.

tureckich okrucieństw w ogólności, lecz w 
sprawie pardonowama jeńców. Turcja przy­
rzekła przestrzegać tego.

Na interpelację co do salcburgskiego 
zjazdu, oświadcza T isz a : „Nasz stosunek do 
Niemiec był już od dawna dobry i jest obe­
cnie bardzo aobry.“

Izba wszystkie odpowiedzi wzięła do 
wiadomości.

Nie jesteśmy pewni, czy Biuro koretp. do­
kładnie nam zatelegrafowało odpowiedź rządu w 
parlamentach przedlitawskim i węgierskim, i 
dlatego truduy jest komentarz. Na każdy sposób 
w jednym punkcie te odpowiedzi różnią się od 
wszystkich poprzednich: rząd nie mówi już o 
„zlokalizowaniu wojny", które Andrassy jako 
cześć składową swej polityki wschodniej ogła­
szał. Rumunia bierze udział w wojnie, a Serbia 
wzięła od Moskwy pieniądze na wojnę i już 
część ich wydała — i wobec tego faktu dziwnie 
odbija doniesienie urzędowe Tiszy, że „na żąda 
nie Andrassego przyrzekł gabinet moskiewski 
przy wybuchu wojny, iż wojska moskiewskie ze 
Serbii nie zrobią teatru operacji wojennych"

Uderzyć też musi z odpowiedzi Tiszy naga­
na. dana Węgrom za ich objawy przychylności 
dla Turcji. Faktem jest, że wobec tych objawów 
cesarz de  wstąpił do zamku Budzińskiego, cho­
ciaż cała służba już tam go oczekiwała. Przy­
tyk ten był widocznie zrobiony ze względu na 
cesarza. Zakończenie mowy Tiszy znowu jest 
przy mi leniem się dla Berlina, który już począł 
głośno sarkać na „zbytnie turkofilstwo" Madia 
■ów, którzy przecie tyle mają do zawdzięczenia 

Berlinowi. Ręka Bismarka daleko sięga! A się 
ga, ho jej pozwalają, bez potrzeby.

Ciekawiśmy, jakie komentarze dadzą pisma 
peszteńskie.

tego przemysłu wymagają.

10.000 dolarów.
Eksploatacja nafty w Kanadzie nic jest w 

tak szczęśliwych warunkach jak w Pensylwanii, to 
też roboty tam nie stoją wyżej od galicyjskich, 
a produkcja zaledwie wystarcza na własne po­
trzeby.

Pomimo tak korzystnego stanu kopalni a- 
merykańskich, rząd nie nakłada żadnycn podat­
ków na ten przemysł, umie bowiem pojąć, ż~ 
miliony wpływające z Europy za naftę, lepiej 
wzbogacają kraj, jak wyciśnięty na przedsiębior­
cach podatek. Daty podane przez p. Jabłoński 
go, który powrócił z Ameryki w maju 1873 r., 
potwierdzają p. profesor Julian Grabowski, wy- rze, koncentrują

prosić o wyznaczenie odpowiedni ago funduszu z e ‘ pierścieniem lagnetJw 1 hanezarów tureckich, stło- 
skarbu państwa, na głębokie poszukiwania, — 'czeni są w wązkim a długim pasie ziemi, mają do 
fundusz ten w razie pomyślnego rezultatu zwró !  obrony trzy fronty: wschodni południowy i zacho- 
ci się rządowi ż ogremnemi procentami —  a po- ' ani, mają armię zdemoralizowaną i w perspekty- 
stawi przemysł naftowy na stopie, aa jakiej wie ciężką zimę z Dunajem za plecami, 
nauka przemysłu mieć go chce i jak potrzeby) Cóż przez ten kwartał zrobiła Turcja, ia umio-

Z  t e a t r u  w o j n y

j rająca Turcja, ten „chory człowiek" Europy ? W 
, swych pasywach ma do zanotowania strat, jakich 
50.000 ludzi najwyżej, ntratę wąwozu Szipai, prze- 

, granę dwóch bitew, pod Nikopolis i pod Luwczą, i 
'jednej rekonesansowej utarczki pod Cairkiej. Nato- 
; miast w swych aktywacli zapisać może w.zystkie 
klęski Moskali, kilka świetnych zwycięztw, stwo-Czarnogórski t e a t r  w ojny.

Wojska tureckie, operujące przeciw Czaruogó-1 izenie dwócb nowych artnij, Snlejmana i Osmana,
się w dwóch oszańcowanych wyuobycie z. łona ziemi nowej twierdzy, Plewuy, 

słany przez sejm krajowy do Stanów Zjednoczo- obozach. Jeden z nich znajduje się w Newesiui, '■•dobycie ważnej linii Czernego Łomu, odrzucenie 
nych, oraz p. Hofer wysłany przez rząd na wy- położonej o dziesięć milach na północ od Metokji, Moskwy od Rusze.zuku, wyparcie jej z Butnelii i 
stawę Filadelfijską, dla zbadania stosunków taż obok Mostara, Który jest stolicą Hercegowiny. • wyrobienie jak najlepszego ducha w swej armii, 
naftowych. j Dragi zaś obóz założono nad brzegami rzeki 1 ara; j Taki jest bilans tych trzeeh miesięcy. Teraz

Tak w A m ei/ce  jak u nas w kraju znaj- ; tu dowodzi gubernator prowincji Hafiz basza. Cała, nastaje jesień błotna słotna, a za nią przyjdzie 
dowano moczary, na których zbierano surową zatem obszerna przestrzeń od granic Czarnogóry mroźni zima. Operacje wojenne walczyć b,dą tnn- 
naftę, tak tam jak u nas były płytkie studzienki, do Newesini jest oddana na pastwę żołnierzom siały z przeszkodami, stawianemi im przez przy- 
w których od niepamiętnych czasów zbierano p o - ; ks. Nikity; gdzieniegdzie tylko wznoszą się odo- rodę. W  tej walce daleko gorsze szanse mają 
dobniez n a ftę , mającą użytek tylko leczniczy, ; sobnione forty lab blokhauzy, obsadzone przez sta-1 przed sobą Moskale niż Turcy, bo mają Dunaj, 
ludowy, najczęściej do smarowideł różnego ro -;b e  tureckie załogi, które prawdopodobnie nie będą który im może lardziej da się we znaki niż 
dzaju. W obwodzie Kołomyjskim, w Peczeniżynie j w stanie opierać się przeważnym siłom nieprzyja- • Plewna.
istnieje studnia porządnie obmurowana, jeszcze I cielą. W  nieco lepszem od iflfiych położenia znaj-1 ----------------- ----
z zeszłego stulecia, dająca naftę. W Borysławiu i dffją się Metokja i Trzebinia; zwłaszcza ta osta j O sytuacji moskiewskiego wojska w Bułgarji 
oboK Drohobycza, w Samborskiem, w Siarach w jtnia, swoimi fortami podobna nieco do twierdzy, podaje Allg. Ztg. następujące doniesienia z Buka- 
okolicy Gorlic, wSanćeckiem, istniały także stu- : Ale, jeżeli wały jej i rowy mają imponnjące roz- reszta 19. września:
dnie, —  o wszystkich tych studniach zaginęła j miary, to z: to spichrze są pnste. Wolno z ‘tera j „Teraz okazują się stanowcze skutki walk
nawet tradycją, kto je budował. Zbierana nafta} przypuszczać, że obie te twierdze ulegną losow i) wrześniowych Dotąd znano tylko przybliżoną cy- 
rozwożoną była po kraju jako dziegieć, lub uży Niksicza, jeżeli Turcy nie okażą większej energiii. frę rannych, których ambulanse z pola bitwy za-

Na ręce prezesa peszteńskiego komitetu il- 
luminacyjnego. p. Kolomana Totha, przesłał tu­
recki minister wojuy następującą odpowiedź te­
legraficzną: „W  imieniu rządu cesarskiego i na­
rodu Ottomanów serdeczne wyrażam dzięki szla 
chętnemu narodowi węgierskiemu za iliuminacje 
i telegramy gratulacyjne na cześć zwycięztw ar­
mii cesarskiej. Mam sobie za miiy obowiązek, 
walpe sympatje i braterskie uczucia przesłać do 
wiadomości wszystkich dowódzców korpuśnych. 
Mustafa. “

Na posiedzeniu klubu liberalnego węgierskiej 
Izby posłów z duia 26. b. m. przyjęto do wia­
domości odpowiedź, jaką Tisza miał dać naza­
jutrz na interpelacje, poczem Tisza oświadczył, 
że życzeniem rządu jest, aby ustawy ugodowe, 
mianowicie bankowa, tudzież o podatku cukro­
wniczym i gorzelauym jeszcze przed Nowym ro 
kiein zostały załatwione.

Według Pester L loyda, sprawa traktatu han­
dlowego z Niemcami jest na zerwaniu: jednak 
po zerwaniu rokowania na nowo zostałyby pod­
jęte i tern rychlej do końca doprowadzone, gdyż 
wymaga tego ścisłość interesów obu mocarstw.

Zwracaliśmy onegdaj uwagę na naszą kore­
spondencję rzymską czyli raczej z Ancjum. Jak 
doskonale nasz korespondent znał stan rzeczy, 
dowodzi następujące doniesienie Pester L loyda: 
„Owacje, z jakiemi przyjmowano w Berlinie pre­
zydenta senatu włoskiego, p. Urispiego, są bar­
dzo tendencyjne ze strony tamtejszych kół poli­
tycznych. Kto wie czy p. Crispi w pewnym za­
miarze politycznym udał się do Berlina; ale w 
Berlinie skorzystano z tej sposobności, aby przed 
zagranicą pochwalić się ścisłością stosunków mię­
dzy Niemcami a Włochami. W Paryżu rozumią 
to dobrze. W Berlinie zaś usiłują pokazać prze- 
dewszystkiem, że jakkolwiek przyjaźń moskiew­
ska straciła na wartości dla Niemiec, za to in­
ni przyjaciele garną się dokoła Niemiec, którzy 
w razie potrzeby mogą nawet cenniejsze, pozy­
tywne świadczyć usługi, niżby były negatvwne 
usługi Moskwy." — To ostatnie może dotyczyć 
Austrji zarówno jak Francji. Zdaje się jednak 
że Włochy nie bardzo są skore do służenia Pru­
sakom czy to przeciw Francji, ezy przeciw Au­
strji.

Z Warszawy piszą do Dziennika Poznańsk.: 
Od dni kilku uporczywie obiega pogłoska, że z< 
strony władz moskiewskich czynione są starania 
u poważniejszych obywateli miasta naszego ce­
lem skłonienia ich do wywołania i podania a- 
dresu do marnującego się nad Dunajem cara —  
astmatyka, aby zjechał na zimowe leże ze swo­
im dworem do naszego miasta. Lubo do pogło­
ski tej i jej prawdopodobieństwa wielkiej wiary 
nie przywiązuję — zaznaczyć jednak winienem, 
że adres tejże samej treści, przez obywateli z 
Petersburga wystosowany, nie znalazł przychyl­
nego przyjęcia gdzie należy, z powodu jak mó­
wią, że jednoczesny raport oberpolicmajstra pe­
tersburskiego ostrzegł cara o pewnem wzburze­
niu umysłów, spowodowanem niepowodzeniami 
armii. Jeżeli więc ostatnie wielkie bitwy przed 
zimą, na jakie się wkrótce zanosi, tak nad Ło­
mem i Jantrą z armią Mehemeta Alego jak i 
pod Plenną z mmią Osmana baszy, rzeczywi­
ście dla Moskali korzystnie wypadną, car uspo­
koiwszy umysły wiernych swoich poddanych, wróci 
na zimę do Petersburga; jeżeliby jednak pomimo 
odebranych znacznych posików armia moskiewska 
i teraz nie zdołała przebić żelaznego pierścienia, 
jakim ją opasały trzy armie tureckie —  car, 
zdaje się, prędzej tu niż do Petersburga na zi­
mę z j e d z i e . ............................

w r . ____
Pierwszymi pracownikami na tej niwie byli 

pp. Robert Doms, Jan Ceh, śp. Toch, pp. Tytus 
Trzecieski, Karol Klobassa i Piotr Mikclaaz.

Wielkie uznanie zawdzięcza ten początku 
jący przemysł panu Prokeszowi, inżynierowi ko 
lei Północnej cesarza Ferdynanda, on to pierw 
szy zaprowadził oświetlenie naftą ua tej kolei.

Przy takich to czynnikach, przemysł nafto 
wy, waLząc z różnemi przeszkodami rczwija 
się powoli ua całem podnóżu Karpat, i doszed 
do stanu w jakim go dziś oglądamy na wystawJe 
jako wynik prac i zabiegów jednostek, jest on 
zadawalniający, a bez wątpienia byłby wyższym, 
gdybyśmy doznali poparcia rządu Iud kraju. Ja 
w roku 1860 wysyłałem transporta nafty do 
Szczecina, Belgii, Berlina, i do wielu innych 
miejsc. — Czy Amerykanie z własnej inicjaty 
wy, czy za naszym przykładem, przyszli do po 
szukiwania nafty, nie chcę przesądzać, widzimy 
tylko, że rezultaty ich na tern polu, prześcignęły 
wszelkie marzenia.

Panowie! Błogosławiony to kraj, ta Ama 
ryka; jakież to nieprzebrane skarby kryją się 
w jej ziemi, a nawet pod względem naftowym 
szczęśliwie jest uposażoną przez uaturę. Pokła 
dy jej ziemne, w których i pod któremi nafta 
w wielkich głębokościach i w ogromnych ilo­
ściach znajduje się, są horyzontalne, gdy prze­
ciwnie u nas, pokłady naftodajue są albo stoją­
ce, albo pochyłe, ztąd też roboty ziemne u nas 
natrafiają na przeszkody nieraz trudne do poko­
nania, u nich zaś są zabawka.

W roku 1875 Ameryka wyprodukowała ro­
py przeszło 13 milionów baryłek, z tego otrzy­
mano 7 milionów baryłek nafty do oświetlenia, 
a z tych wprowadzono do Austrji przeszło 1 mi­
lion. Gdyby u granic państwa austrjackiego ko­
sztowała baryłka nafty najmniej 10 zł., zatem 
Austrja wydała za oświetlenie za granicę pań­
stwa swego LO milionów zł.

Panowie! nawet do nas, do Krakowa, Lwo­
wa i innych miast, przychodzi nafta zaatlanty- 
cka i wytrzymuje konkurencję, dlaczegóż my nie 
produkujemy tyle, dlaczego nie jesteśmy w sta­
nic zaopatrzyć przynajmniej Dotrzeb państwa 7

Przedsiębiorcom naftowym galicyjskim gro-zi 
zarzut, jaki mnie spotkał od dziennikarstwa w 
r. 1875. — Przedstawiłem bowiem Izbom han­
dlowym prawdziwy stan naszego przemysłu, i 
zwróciłem uwagę, że jeżeli nie będzie zapiowa 
dzone cło protekcyjne, to ta gałęź przedsięKior 
stwa u nas npaść musi. Przewodniczący Izby 
handlowej lwowskiej p. Doms i jej członkowie, 
rozumiejący stan rzeczy, uwzględnili co przed­
stawienie i odnieśli się do Wysokiego rządu, aby 
cło od cetnara nafty na 2 zł. 50 c. podnieść. 
Ale Wysoki rząd nie raczył tego uwzględnić do 
tej chwili, owszem zamyśla o zaprowadzeniu ak­
cyzy na wyrób nafty, — gdy to doszło do na­
szej wiadomości, zebraliśmy się w Jaśle i zro- 
bui przedstawienie do Wysokiego ministerjum — 
wielokrotnie wysyłano deputacje i proszono o 
zwołanie do Wiednia ankiety z ludzi fachowych, 
w której to ankiecie głównie kraj nasz repre­
zentowanym być powinien, jako jedyny kraj w 
Austrji produkujący naftę. Przedstawienia na­
sze nie zostały uwzględnione, sprawa została 
w zawieszenia.

Panowie! wierzajcie mi, że zarzut jakobyśmy 
byli w prowadzeniu robót niedołężni, jest bardzo 
■niesłuszny, nieuzasadniony niczem. —  Wiedząc, 
że Amerykanie w 100 dniach dochodzą do głę­
bokości .1.500 do 2.000 stóp otworami świdrowe- 
mi, gdy my do tej głębokości nigdy dójść nie 
potrafili, wysłał p. Robert Doms swego technika,
1 y się nauczył tego sposobu. Następnie p. Karol 
Klobassa. właściciel kopalni w Bóbrce, wziął do 
swej kopalni Amerykanina, p. Wojciecha Fauka, 
zdolnego inżyniera górniczego, który także obie­
cywał, że w 30 do 60 dni dojdzie do głębokości 
1.000 stóp maszynami paruwemi. W rezultacie 
pokazało się, że po dwóch latach wiercenia, p. 
Fauk wcale nie doszedł do obiecywanej głębo­
kości.

Aby się dokładniej o stanie rzeczy przeko­
nać, wysłał następnie ’p. Karol Klobassa kieru • 
jacggo kopalnią cd lat kilku p. Adolfa Jabłoń 
skiego do Ameryki, dla zbadania tamtejszych 
tuBunków i wyuczenia się systemu wiercenia 

tam używanego. Po półtorarocznym pobycie w 
Ameryce powrócił p. Jabłońsk., z widzi wszy ko­
palnie Kanady i Pensylwanii dokładnie, gdyż w 
nich pracował, nadto kilka destylarni czyli rafi- 
neryj nafty. Z nadsyłanych sprawozdań okazało 
się, że łatwe wiercenie zawdzięczają Ameryka­
nie pokładom leżącym, horyzontalnym, że rzeczy­
wiście zaczynają wiercenie zaraz z góry, bez 
kopania studni, świdrem 8-calowym, a w głębo­
kości 400, 500 lub 600 stóp zamknąwszy wodę 
rurami gazowemi, wieicą n istępnie świdrem 5- 
calowym, do dowolnej głębokości, to jes t dopóki 
nie dostaną ropy, - - głębokość ta dochodziła 
wówczas do 2.000 stóp.

Wydatki z takich studzien dochodziły 400 
a nawet 500 baryłek na dobę, to jest blisko zO 
tysięcy garncy. Wydatek ten zmniejsza się sto­
pniowo, a po 2 lub 3 latach schodzi do 4 Iud 5 
baryłek, a wtedy przestają pompować, gdyż ko­
szta pompowania nie pokiywają się W  czasie 
pobytu p. Jabłońskiego w Ameryce, kosztowała 
baryłka ropy 1 dolar 50 CMitów —  to jest 3 
tir. w. a., zatem garniec około 7 cnt. naszą mo­
netą, później zaś ceny spadły jeszcze niżej. Zda­
rzało sięThkei po. wywibi ceniu 20CU stóp, nie o-

w aną do smarowideł.
Surową naftę nazywano u nas ropą, i ma­

my wiele miejscowości podobnej nazwy, wsie, rze­
ki, strumienie po lasach biorą swe nazwiska od 
ropy, a to dowodzi, że ropa znaną jest już u nas 
od wieków,

W roku 1852 zaczęto pierwsze próby desty­
lacji nafty w aptece ś. p. Piotra Mikolasza we 
Lwowie, — ciągła praca i doświadczenia dopro­
wadziły do tego, że w roku 1853 zaczęto naftą 
świecić, popyt za naftą wzrastał, płacono cetnar 
destylatu po 40 zł. To zachęcało wielu do po 
szukiwań za surowcem, pogłębiano stare studzien 
ki, kopano nowe, ale natrafiano na gazy lub 
większy przypływ wody, a to stavvia.ro wówczas 
przeszkody uważane za niepokonane. Nareszcie 
konieczność zmusiła do wiercenia. Wiercenie 
znów jak i inne loboty, przectiodziło różne sta 
dja; doprowadzone do możiiwiej doskonałości, wi 
dzimy je dziś, oddające nam wielkie usługi, a 
nas zaś nie doprowadza do tej głębokości jak w 
Ameryce, nie jest winą systemu wiercenia, lecz 
pokładów. W  Kanadzie teren podobny do nasze­
go, to też wiercenie odDywa się na sz.tangach, a 
głębokość szybów nie jest większa od naszych 
w Pensylwanii i Wirginii i mają pokłady leżące 
wiercą zatem na linach, ; bez mozołu i wysile­
nia dochodzą do 20u0 stóp.

Wiercenie na linie zastosowane jest w ko 
palni Bobrzeckiej, pomimo tego nie doszliśmy do 
1000 stóp głębokości.

Wiercenie ua linie zastosowane jest w ko­
palni Bobrzeckiej, pomimo tego nie doszliśmy do 
1000 stóp głębokości. Najgłębszy szyb, jaki zna­
my, jest w kopalni w Bóbrce na 958 stóp, przez 
p. Jabłońskiego, w przeciągu 14’/, miesięcy, ma­
chiną paiową wykonany, a kosztuje do 10.000 
złr. Wiercenie zaczęto w studni na 30 stóp głę­
bokiej świdrem 18” — pokłady stojące lub po 
chyłe trzeba było rurować w kilkanaście lub kil­
kadziesiąt łokci. Sreduica świdra zeszła na 2 l/j 
cala, dalsze wiercenie było niemożliwe, pomimo 
tej głębokości otwór świdrowy nie dał ropy, pra­
ca i kuszta były stracone. Przekrój podobnego o- 
tworu świdro'wego można widzieć na wystawie 
w pawilonie naftowym. Kopalnia Bobrzecka, ma­
jąca tylko jednego właściciela, p. Karola Klo- 
bassę, zatrudnia do 200 robotników dziennie, 
jest jedną z racjonalniej prowadzonych kopalni 
Robotami kieruje tam p. Adolf Jabłoński. W r, 
1876 zrobiono tam 2180 stóp, tak szybów jak i 
otworów świdrowych Utrzymanie kot;aliii koszto­
wało w tym czasie 38.000 złr. Podług tego ko­
sztowała stopa, czy to kopano czy wiercono, 
wraz z administracją do 17 zlr., a każdy gar 
niec uzyskanej ropy do 12 zentów Winiejaem 
nadmienić, że były lata dla kopalni korzystniej­
sze, produkcja ropy bywała większa, szyby i o- 
twory świdrowe płytsze, zatem więcej ich wy­
kończano,

W kopalni tej był stale zatrudniony pan 
Henryk Walter przez lat kilka, ukończony pra 
wnik i górnik, a dziś c. k. nadkomisarz przy 
starostwie górniczem we Lwowie. On to zapro 
wadził pierwsze wiercenie jeszcze w r. 1862. 
Bawił w tej kopalni p. Antoni Strzelbicki, n- 
coóczony technik i górnik z Szemnilz, dziś szef 

salin w Bochni. Zwiedzali kopalnię znany jeo*  
og ś. p. Zeiszner, niemniej piofesor geologii A- 

.ojzy Alth, przebywając często dłuższy czan. u- 
statecznie wysłany przez W. rząd dra zwidzenia 
copalń ś. p. nadkomisarz starostwa górniczego 
Windakiewiez, bawił tu kilka dni, z nim zwi- 
dziłem kilka sąsiednikch kopalń. Nadto Zvvi- 
dzało kopalnię Bobrzecką wielu uczonych cudzo­
ziemców jak i naszych ziomków, i wszycy ci, jak 
i każdy z nas pracujący w tym przemyśle, ma­
my niepłonną nadzieję, że przez głębokie poszu- 
dwanii dojdziemy do innych rezultatów. Tak u 

nas w kraju jak w Ameryce, rozpoczynają się 
roboty poszukiwania w skutek powierzchownych 
śladów — tak u nas jak i w Ameryce, trafiają 
się rozczarowania i zawody. Ameryka kraj mu- 
o zaludniony, chociażby wyczerpała swoje po­

kłady naftowe, nie uczuje tego —  ale u nas, 
gdzie ziemia tak wielką ma wartość, dziurawimy 
ą częstokroć ze stratą, i nikt nie doszedł do 
głębokości, w której Amerykanie, tak ogromne 
dobywają ilości ropy. Dotychczasowych robot na­
szych, jak i zaaflantyckich naszych kolegów, nie 
możemy nazwać ściśle górniczemi —  nauka zaś 
sama nie korzysta nic, geologia nie postępuje ani 
na krok. zaczynamy zawsze na los szczęścia, to 
też często tracimy czas, pracę i fundusze — a 
przecież jak w każdej umiejętności tak i w tej 
muszą być właściwe prawa, waruuki, które zba­
dać należy, do poznania których za wszelką ce­
nę dojść powinniśmy.

D rogę do tego p o zn an ia , uważamy jedynie 
głębokie szyby —  a głębokie w iercenie nauczyło 

n a s  rlr» i a t i e i  ełebokOŚCI DOwinni h v śm v  rl.iiść

Ale tej to właśnie energii, pojawiijącej się w szyb- ( brały, i także tylko przybliżoną liczbę poległych, 
kich, a umiejętnych mchach, bodaj czy się można ' Dzisiaj wiedtą, iż także i wielka ilość jeńców 
od Hafisa baszy spodziewać. Nit myśląc wcale w e 1 wpadła w ręce Turków. Straty Moskali, którzy 
wszystkiem go obwiniać, mus-nr, jednak zanotować,) prawie w 100.000 atakowali tureckie stanowiska, 
Że od czasn jaL Mehemet-Ali i Snlejman zeszli z w i-i wynoszą okrągło 25.000 ładzi. Z brygady Skobie- 
dowai czarnogórskiej wojny, gubernator ten ciągle jlewa, liczącej i2 000 żołnierza, zostaU według 
się tylko „koncentruje", dotychczas jednak opera- własnych zeznań tego jenerała tylko 4000 lndzi. 
cji tej zapewne nie skończył, tło nie wiemy o Ża-! Rumuni w obydwa swoicn dywizjach, w sile 26 000 
dnym jego rnchn naprzód. Dudajmy do tego, ż< | żołnierzy, stracili 5000. Stosunkowo biorąc, osta- 
założenie obozów poa Newesirją i nad brzegami; statnia bitwa pod Plewną była najkrwawszą ze 
Tary ze stanowiska stiategiczuego przedstawia się ■ wszystkich Ditw tego stulecia. Niemiecka armia w 
nieszczególnie. Obie bowiem te miejscowości bą bai- ataka na francuskie stanowiska pod Grav«lotte 
dzo oddalone od miejsc, objętych obecnemi jpe 'straciła wprawdzie 25.000 lndzi, ale w armii tej 
racjami Dzaruogórców. Z obozów tycb, Turcy nif 'by ło  226 (00  ludzi, zatem każdy dziewiąty ioł- 
będą w stauffe bronić ani Metokji, an! tern bardziej ' nierż stał się niezdolnym do boja, gdy tymczasem
Trzebini. W  ogóle dotychczasowa działalność Ha- 
flza baszy, cechuje się zupełnym brakiem odwagi i 
rzntkości, a wady te zawsze wyrokują o ostate­
cznej przegranej.

Sądząc z kilka dziennikarskich doniesień, mie-

pod Plewną stracili Moskało każdego czwartego 
żołnierza.

„Przy tej sposobności pozwalam sobie podać 
kilka spostrzeżeń, jakie obcy oficerowie poczynili o 
gwardji, która wczoraj przeszła przez stolicę Rn-

szkańcy Hercegowiny objawiają wielki strach przed manii. GwardjJ moskiewska nie zrobił? wrażenia 
Czarnogórcami Wieśuiacy zabierają całe swoje rn -1 jakiego się po niej spodziewano. Są tam pięKnie 
chome mienie i przenoszą się do miasteczek, gdzie ludzie i jeszcze piękniejsze konie, ale żołnierzom 
natychmiast sypią wały i oigaiiizują gwardję. O- brak aknratności w ubiorze i w pastawie, co przy- 
statui ten fakt snadno dowodzi, że powstanie lier- ' zwyczajono się widzieć w europejskich wojskach, 
cegowińskie byntjmniej nie jest n a r e ć o w e m ,  Szczególniejsze wrażenie sprawiały na Earopejtzy- 
skoro znaczna większość miejscowej ludności do kn melancholijne śpiewy pierwszej roty każdego 
browolnie ima się broni i staje po stronie Turków, j szwadronu, z jakiemi uui w takt za cymbałkami i

j puzczePkami przez ulice miasta maszerowali. Każdy 
M idduuajslii teatr ł v o ja y .  jszwadrou ma jednej maści silne rosłe i rasowe ko-

Dzisiaj skończył się kwartał jak Moskale \ni? i ale wido^ nie zmęczyły się długiemi marsza- 
przeszli Dtmaj pod Sistową. W  uoey z iA7. ua j 1 }  zamiast udac się wprost na plac boju, będą 
2 -i. czerwca parę tysięcy Moskali przeprawiło mus'aty wypoczyy s. pi zez ośm do dziesięciu dni, 
się łodziami z Zimnicy i wylądowało na brzegu aby Vrz?  i akimś ataku silnie W/*MP1Ć m°£ły- 
tureckim pod W ardinem. Ód tego czasu ubie- i Artyierja gwa, dji wzbudziła smutne zdziwienie, jej 
gło trzy miesiące. Zróbmy więc rachunek i , uzbrojenie pochodzi znaje się — jeszcze z cza- 
rozpatrzmy się, co zrobili przez ten czas M o - j8&”  Aleksaudrb, I. i ani myśleć, aby moskiewska 
skale, a CO Turcy. ! połowa baterja na większą odległość mogła wy-

Uprzytoiuuijmy sobie wprzódy sytuację obu walkę z tnreeką baterją uowego systemn.
wojsk nieprzyjacielskich w chwili, właSnie g d y . ■Na blizk4 odległość znown, są lawety moBkiewskie 
Moskale przeszli przez Dunaj. Wtedy po tu - ; bard7fl małUu przedmiotem do cela gdyż są dłn- 
reflaej stronie znajdowała cię w bec Moskali 1 8toJ4 “ a wy sokich kołach - Takie z Jama o 
właściwie tylko jedna armia turecka, rozłożona f dn> u tylko oddziale wcJ8k mosk.ews.dch, pozwą-
pomiędzy Szumią a Eski-Dżumają SulejMan “  Z\0ZT ^  prT T y , , kforych M,oskale w 
znajdował się podówcziśś w Czarnogórze^ a O s - , atakacb s^ ch ua lurkołw nigdy utrzymać się me 
man basza stał w W iddjniu, oddalonym o 40 mo^ ;  b r o je n ie  wywarło tu bardzo w.eik. wpływ, 
mil od Sistowy. Tymczasem blisko 200 tysięcy
Moskali wtargnęło do Bułgarji. Zrazu wprawdzie 
wkroczj li oni tylko w sile czterech koi pusów, 
wkrótce jednak ściągnęli nowych pięć korpusów,

A zjatycki teatr w ojny.
Z Anatolii coraz mniej i mniej nadchodzi wia­

domości. W id o cz n ie , że nieprzyjaciele zmęczeni kil- 
i wolny a mebioniony przez Turków paszałyl kumiesięczną walką bez rezultatu, zwijają swoje 
Tym owski zalali swem wojskiem. Zaczęły s ię 1 sztaudary i, jakby się umówiwszy, równocześnieTy . - - - - • -
utarczki i bitwy, których chronologicznie usta- [ urządzają sobie wygodne zimowe leże. 
wiony szereg z podaniem strat moskiewskich j Co do moralnego stanu obu nieprzyjacielskich 
będzie dla nas szkicem dziejów ubiegłych trzech armij, to jest on podnbuo jednakowo bardzo przygnę- 
miesięcy. Zaznaczamy wszakże, że w obliczaniu l iony. W sztabie Mnktara baszy zawzięte panają 
stiat moskiewskich kierować się będziemy jak  intrygi, brak tam dobrej źywuości i leczniczych 
największą bezstronnością: _! środków; gaży żołnierzom wcale „ie płacą i z tego
28. czerwca przeprawa pod Sistową 2.U00 ludzi powodu kilka oddziałów porzuciło obóz, żeby do wio- 

5. lipca utarczka pod Tyrnową 500
9. lipca „ .« Bielą l .w o

16. lipca zdobycie Nikopolis 3.000
do 18. pierwsze walki w Szypce 500

17! lipca pierwszy rekonesans pod
Ruszczukiem  100

20. lipca pierwszy rekonesans pod 
Plewną 3-00

22. lipca bitwa pod Plewną 3.000
29, lipca bitwa pod Esirdżi 800
31. lipca bitwa pod Plewną 12.000

1. do 5. sierpnia walki Hurki za
Bałkanami 10 000

7 . sierpnia bitwa pod Wladiną 1.000
21. do 26 . sierpnia walki w Szypce 5.000
23! sierpnia bitwa pod Kisilarem 700
24. „ „ „ Kurahasankiej 1.000

sny plądrować własną i nieprzyjacielską ziemię.
W  armii moskiewskiej także nie lepiej się 

dzieje, jedyny pokarm żołnierzy stanowią suchary,
, których porcje ustawicznie zmniejszają. Z początku 
j wojny w y d »w a li ich na żołnierza po trzy funty 
) dziennie, potem ilość tę zmniejszyli na dwa fnnty, 
; a w ostatnich czasach w. ks. Michał kazał dawać 
tylko po półtora funta. Rozporządzenie to wywo­
łało ogromne niezadowolnieule. To też dezercja 
podobno ogromnie się wzmogła.

31 Peliszatem
3. września zdobycie Łowczy
6. „ bitwa pod Kaceiewem
1. i 12 bitwy pod Plefluą
4. września bitwa pod Sinankiej 

] 7 . B bitwa w Szypce 
2 L „ bitwa pod Cairkiej

ogółem

1.000
1.500

600
25.000

«00
1.000

500

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

Dy nas, do jakiej głębokości powinni byśmy dojść 
temi głębokie mi szybami. Zadanie to przechodzi 
możność pojedynczego przedsiębioicy, zwłaszcza 
nie będąc pewnym dobrego rezultatu, — jest to 
zadaniem, a raczej obowiązkiem państwa lub kra­
ją, co tez wzbogacając naukę, i im przyniosło­
by oprócz moralnej i materjalną korzyść.

Zadanie, o którem mówimy, przy dzisiej­
szych ulepszeniach górniczych, przy tylu nowo 
wynalezionych narzędziach i aparatach, ułatwia­
jących roboty wśród gazów, wody i innych prze­
szkód, jest wykonalnem. Mając odpowiednie fun­
dusze, przy racjonalnym kiernnkn, można doj‘ść 
do celu, a tem samem zasłużyć się potomności^ 
nance.

Od Wysokiego rządu zaś mamy prawo wy-
tnymaftc wcale-ropy. tnue studiu? ut wydawały imagać ulgi w opodatkowaniu, którabydała moż- 

A byłoby to dla Warszawy pra-^mkówielkąłałośfc gacą  f c i t y d t io  nim teetły. ooćć rozwinięcia się kopalniom krajowym —  oraz
1 3nnM*»«*jłiralt «-»>• ' 'Anr.'* a *n t---ł - ■■■■

Lwów dnia 27. września.
—  Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec­

kich otrzymaliśmy dla zakupienia szarpi i potrzeb 
■ sanitarnych od Wiel. P P .: JO. książę L. S. 50
1 złr., Antoni Bielski z Chyrowa 20 zł., Pietrykie- 
I wicz Ant. 5 zł., Bielski ze Smolnicy 5 zł., Pe- 
trykiewicz ze składki 7 zł. 21 ct„ Konstanty Mat- 

! czyński 5 z łr . , Szteif Zygmunt 10 złr., 
1 Gross Ferd., cukiernik 5 zł., Ludwik, restaurator 

71.900 ludzi. 5 złr , Walenty, starszy kelner 2 zł., razem >93 
W  przeciąga tych trzech miesięcy Moskale w złr. 21 ct. i 2 dukaty; szarpie i bandaże od N. N. 

walkach stracili zatem przeszło 70 tysięcy. O do- l ‘/i kil. i z Bukaczowiec 1.90 kil. 
kładność cyfr naszych spierać się nie będziemy. * W końcu prostujemy myl podane nazwisko 
Być może, że niektóre pozycje ?ą niedokładnie po* jednego z dawców, a właściciela apteki „pod Opa­
dano. Bo też o obliczenie dokładne, o wyrauhowa-' trznością", którym nie jest już p- Berliner ale p.
uie każdego żołnierza zabitego nam wcale nie idzie. Beiser.
Idzie nam tylko o rezultat, a że ten nie jest prze-) —  Nakładem Śliwińskiego wydrukowano i roz­
sądny, to przyzna nam każdy, kto przeczytawszy lepiono plakat, wzywający mieszkańców Lwowa do 
ten szereg bitew zwróci na to uwagę, iż cyfry te iluminacji na cześć cesarza, z powodu sankcjono- 
są czerpane z raportów korespondentów, przebywa-1 wanej przed kilku miesiącami ustawy przeciw lieli- 
jących w głównej kwaterze moskiewskiej, kto n- wie i pijaństwa. Policja kazała pozdzierać te pla- 
uwzględni nadto, że pominęliśmy mnóbtwo drobnych katy, i bardzo słusznie. I nikt też w< Lwowie o 
rekonesansów, pod Ruszczukiem, Selwi, Eleną i iluminacji nie myślał. Był to koncept niewczesny, 
wzdłuż oba Łomów, a także wszystkie walki pod kompromitujący powagę korony.
Plewną od 12. września po dzień dzisiejszy; i wre-; __ Jutro jako w dzifl6 f w Michaja, patrona
szcie kto przeczyta rachunek botfsu , któny podaje k la miejsI, a Harmenia" o 6tej zrana
straty na 50.000 lndzi. Śmiało więc przypuścić ^  j 6wuemi ulicami
możemy, że ta trzymiesięczna kampan,a w pasza- ^
ł j ln  tyrnowskim kosztowała Moskali 70.000. Do -  Dziś w ieczór odbędzieisię w sali^ratuszowej
tei cyfry dodać należy najmniej 30.000 itraty po- trzeci i ostatni koncert Br. Dowiakowskiej, pnma- 
niesiouej w skutek chorób pokaleczeć nóg w mar- donny opery warszawskiej i G. Friemaua, solisty 
izaiK dobrowolnych pokaleczeó, żeby uzyskać nwol- dworu darmstatskiego z współudziałem pp. Mai ka, 
nienie z szeregów etc. Zwykle straty pochodzące Zakrzewskiego i Kohlera. Programm: 1. Beetho-
z chorób są o wiele większe od strat poniesionych weu, sonata C-moll na fortepian i skrzypce (pp. 
w bitwach. Tutaj n Moskali stosunek jest nieco Marek i Frieman). 2. Beethcwen A h ! Perfido! wiel- 
odmienuy, zawsze jednak 30.000 uległo z pewno- ka arja (odświewa p»ui Dowiakowska. 3 K. Li- 
ścią z szeregów. Zatem trzymiesięczna kampania piński, k o n c e r t  ^militarny (I, cz.)  ̂ (G. ieman). 4. 
kosztowała Moskwę mniej więcej 100 tysięcy lndzi. Moniuszko „Dziady , duet (odśpiewa pani Dowia- 

Cóż za tę cenę kupili Moskali? Nic, absolut- kowska i p. Kohler). 5. Goanod-Wieniawsk’ „Fanst^ 
tnie nic; i owszem mają dzisiaj mniej, niż mieli w fantazja (odegra p. G. Frieman). 6 . V*rdi „Aida" 
pierwszych zaraz dniach po przejścia Danaja. Wte- wielki duet (III. akt) pani Dowiakowska l p Za­
dy otworem przed nimi s ia t  ca ły  paszałyk tyrnow- krzewski). 7. a) Chopin Nokturn op 2V, b) *n e- 
„ki i cała Rumelia. Wojska ich groziły już Adrja- mau, Tauiec góralski, (G Friemau). ». a) Marek 
nopolowj. Dzisiaj zaś otoczeni są dokoła xlaznj m Dwa słowa, pieśń, b) Chopic Ptaszyna, $ani Do-



H ^ l Ę G i j R i U

Karda Wilda
we LWOWIE

ulica Halicka 1. 21. 
poleca swoją od pół wieku istniejącą

CZYTELNIĄ
zawierającą blisko 2 2 .0 0 0  dzieł 
w językach polskim, francuskim, nie­
mieckim i angielskim, i za op atry ­
waną zawsze starannie we w szel­

kie n ow ości, oraz

Wypożyczalnię nót
obejmującą przeszło 3 0 .0 0 0  u* 
tw orów  do śpiewu, na fortepian , 

i wszelkie inne istrumeuty.
Warunki ahonamentu bar­

dzo przystępne, a dla* abonują- 
cych 1'ówuock.eSuie k siążk i  
i nuty znacznie k o rzy st­
niejsze. 3402 1—(i

Katalogi drukowane już przy pół­
rocznym abonamencie bezpłatnie. 
Drukowane warunki abonament roz- 
sola księgarnia na zadanie bezpła 
tnie fre.nl o 1

B ędąc na wystawie we Lwowie, zauwa­
żałem tam przysłaną szaf© ze Sta­

nisławowa. roboty mistprnej p. iFerdy* 
nanda Fidlera, majstra stolarskiego, 
która mnie tembardziej zajęła, ie ta ro 
bota nie była na Wystawę robioną, tylko 
na zamówienie, azntem zasługuje na tem 
większą zaletę i zupalną pochwalę. Jeżeli 
z pracowni tak czysta i dobra robota wy­
chodzi, można powinszować panu majstrowi.

Ludw ik K orybu t Jakubowski, 
3404 l -  l  obywatel, jako rzeczoznawca.

Do wydzierżawienia
od d. 24. marca 1878 r. folwarki Podzam 
czo i Kruki około 1000 morgów, o jedną 
milę od miasta Radzlwiłowi. odłegte Bliż­
szą wiadomość udzieli Zarząd dóbr Jana 
hr. Tarnowskiego, poczta Kremenec, gu­
bernia Wołyńska. 3381 2 —3

H andel
maszyn do szycia
różnych k on stru k cji.

Zamiana i specjalna naprawa. Czó 
łenka, części składowe i igły, pli­
sowanie falban i szycie na maszynie 

poleca

Józef Iwanicki
mechanik ulica Akademicka w 

2999 hotelu Georga. 9 - ?

H o sprzedania
pod korzystnemi warunkami

Handel towarów
galauteryjnych, norymberskich i miesza­
nych na prowincji, w dobrej miejscowości 
położonej. Bliższa wiadomość w bantlu 
p. Sedlaka, pl. Halicki wa Lwowio.

3406 1—3

/Iow y dworek
z ogrodem, 800 kroków od dworca kolei 
w Zabłotcacli pod Brodami, o 4 po­
kojach, kuchni, spiżarni a na podwórzu 
stajni, wozowni, piwnicy i studni jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Bliższą wia­
domość udzieli miejscowa poczta. 8355

58 et,

w  ę*

najwyborniejszego, czystego i mocnego, 
jakoteż i łagodniejszego smaku

1 kilogr. po A zi. S O  et.,
przednią 1 kilogr. po 1  i ł -  6 0  c t .,  zie­
loną K A W Ę  C E H -O M  n a j ­
p r z e d n ie js z e g o  g a t u n k u ; »
średnim ziarn e po 2  z lr . , w grubem 
ziarnie po 2  s ir . 8  et.

O U K 1 I S R
r q  j. najlepszy w głowie 
3 0  l / l i  i kilogram
wszelkie towary korzenne doborowej 

jakośri, przedewszystkiem

Herbatę i Rum
po najumiarkow ańszycb cenach, 

poleca

0. T. WINCKLER
3415 we LW OW IE. 1—3

Pomieszkania
z a r a z  do n a j ę c i a : I, piętro 3 po 
koje, spiżarka, kuchnia, strych i piwnica. 
II. piętro O pokoji spiżarka, kuebnia, 
strych i piwnica. t ł i i c a  K ra sic k ic h
1. 14. . 3384 2 -3

i i w s e t n t h
zdolny, pracujący w tym zawodzie lat 16, 
oraz ubznajomiouy dobrze z gospodar­
stwem, mogący się wykazać chlubnomi 
świadectwami i rekomendacją, poszukuje 
posady. Adres J. %V. K . poste restante 
Krukieiiice. 3376 2— 3

Bardzo pilno!
Poszukuje sic do nabycia m ały d«>- 

m inikiilny fo lw ark , położony w 
bliskości kolei. Cena nie powinna prze­
wyższać 70 ztr. za niork. Oferty ze szcze­
gółowym opisem i ceną zasyłać proszę pod| 
lit. J .  I i .  poste restante wo Lwowie. .

837-i 2 - 3

Sprzedaż
rasowego bydła

W skarbie T łum ack iin  od 1. paź
dziernika r. b. jest do sprzedania  
20 jałówek, 12 hunajków i 6 krów z wol­
nej ręl.i. 3364 2 - 4

G ł ó w n y  s k ł a d
pierwszych c. k.

p a t e n t o w a n y c h  n o w o -
u p r z y  w  i l e j  e w  a ny  ch 
nicpstonych oryginał.

c. k. n

H iL

J. Neohoefer
c. k. nadworny

O P T Y K
we I. w o wie,

ul. Karola Ludwika 
1 9. i róg nlicy

S y k s t u s k i e j  poleca

Okulary od 1 zł. i wyżej 
C w ik le ry  od 1 zł. i wyżej 
Lornetki od 1 zł. i wyżej 
Binokle teatralne z 6 i 12 szkłami 

od 5 zł.
B inok le  potowe i do podróży  od 10 zł. 
D alow idy do polowania od 3 zł. 
B arom etry  metalowe od 6 zł.

„ zwyczajno od 4 zł. 50 ct' 
C iepłom ierze od 40 ct. do 15 zł. 
T ra llosy  (Alkoholometry nowe) 3 zł. 
Sachrom etry z term. nowe 3 zł. 50 c. 
Wngi do wódki itp. od 50 et 
Term om etry gorzelniane od 1 zł. 
M anometry od 12 zł. do 6 l zl.
Lupy i szk lą  do czytania od 30 ct. 

do 6 złr.
M ikroskopy we wszystkich fasonach 

od 5 zł.
Instrumentu miernicze, colstoki, ta ­

siem ki do mierzenia ,  re isze ig i 
od 1 zł. do 50 zł.

Laterna magica, m aszyny e lek try ­
czne i inno przedmioty optyczne 
dla lekarzy. 3125 4—?

R eparacje wszystkich przed 
miotów optycznych i  mechanicznych, 
także instrumentów, wykonuje po naj­
tańszej cenio i najrychlej.

Listowne zlecenia, także zapy­
tania załatwiam natychmiast.

OG A R I N l
Najnowszy instrument muzyczny

h a  k t ó r y m  n a w e t  
naeli  n a jp i ę k n i e j *
Nf. I. nłłjmutejsaa 1 
. 2 .  „ *1.1.50
„ H. p t i m  m
n 4. ó c c o a d  „  2 .6 0
,  5 .  l e r i  m ,1.—
„  i .  qs*art * 4 . —

Zupełny iłuet „ 6.—
w q u a r t  „  1 0 .—

niemuzykalny w kilku godti 
meludjc wyprowadzić może.

drukowana iizkuU d 
samouełwa ct. 4('
/ . c m y t  a u l u d j i  „  Cf

„ duetów „ rU)
* quartelów m 80

• t k & U l k a  d l a  
Nr. 3. 4, 5, 6,

po t l .  00 ,  70 , » 0 ,  1 * ł .
O c a r i u a  d n i n » k l e ,  x|>*cj»lnie do a kom p a .  

u la m e n t u  pricy r o r t e p i a n i o  n a s t r o j o n o  ( p i ę k n i e  
w y k o n a n e )  6  t t .

BHP* A ł e h y  P. T .  P u b l i c z n o ś ć  o c h r o n i ć  od 
w s n e l k i y g o  z l u d s o u i a .  n i e c h a j  a t u ż y  d la  w iado  
m o ś c i .  Be w y ł ą c z n i e  i j e d y n i e  t y l k o  nasste n n w t  
p o p r a w n e  e .  k,  p a t e n t ,  o r y g i n a l n e  O c a r i u t  
o k a z a ł y  s i ę  j a k o  t u r p r z e w y ż s z o i i r ^  i i e  ta k o w i  
p o w o d u  o b s z e r n e j  in t o n a c j i ,  p r z y j ę t e  z o s t a ł y  p r a ć /  
n a j w y i n y  o .  k. a u a t r .  d w ó r  ?. n i e z w y k ł t - m  upo 
d o t l e n ie m ,  d l a t e g o  te  p o d  g w a r a n c j ą  w y s e t u m  aa 
g o t ó w k ę  lub t a  z a l i c z e n i e m .  Z a m ó w i e n i a  z a ł a ­
t w i a j ą  s i ę  o d w r o t n i e .

M. K lin g i  &  Comp.
G ł ó w n y  s k ł a d  O c a r i n ,

we W iedniu, 1. K arutuerstrasse48.
N. li.. O p r ó c z  t y c h  d o s t a r c z a m y  od  d z i s i a j  

w s z y s t k i e  i n n e  t a k z w a n e  o r y g i n a l n e  O e a i i n a  i 
w ł o s k i e  in fl t rum enta  o c a r i n

w przecięciu luj-in po 5 złr.
0  H p r z e A a j  ą c  y  m r a b i i t .

Sławne oryginalne dzieło mistrzowskie

0  c h o r o b a c h  w ł o s ó w  i  p l e
l ę g u o w a n i u  w ł o s ó w ,

wyszło właśnie teraz w dziewiętnaslem wy 
daniu pod tytułem: 2724 2— 1 i

„Der Haarschwund ‘
1 takowe może każdy człowiek nabyć gra­
tis franco, we wszystkich krajach świata 
u wydawcy: E dm . iłiinltgcu, Leip  
*ig , Lessingstrasse 15c I. Etage.

Listy up aszam adresować do moje] 
ekspedycji w Ł  p s k u , Ritterstraese 43.

3KXX>OOOOOOtOOCK
WINOGRONA FESLAWSKIE

najlepsze do k u r a c j i ,

otrzymuje codziennie świeże
Handel korzenny i delikatesów

Porcelana i Szkło
najtaniej w wielkim wyborze

T. Oborni ck i
L w ó w , R yn ek 38.

F. Leszczyńskiego
w Tarnowie,

Zam ów ienia uskutecznia odw rotną pocztą  lub ko le ją .

3297 4 -  4

a o a o o K X » o e t o a o e o ł C

Fabryka powozów
R U D O L F A  1 1 (1 1  SA

w B I A Ł E J

lub listow u le

poleca swoje

P O W O Z Y
najdoskonalej .wykona­
ne, po b irdzo nizkich 

cenach.
J0T~ O b»t»lnu- 

k i przyjm uję się 
na placu wystawy 

fabryce.

Wzory wyrooów są na placu wystawy do oglądania.

RS* Jedyny na Galicję "S3S
WKŁ A D  Z E G A R K Ó W

Z FABRYKI

P A T E K  PI11L 1P P E  i  Spół. w G en ew ie
u trzym uje

W. G R A B I Ń S K I
ZEGARMISTRZ WE LWOWIE

p r z y  n l i c y  H a l i c k i e j  1. 18.
Przyjmuje oraz z a m ó w ie n ia  na wszelkie rodzaje 

zegarków i wykorkuje R E P E R A C J E  Z E G A R K Ó W  z
największą starannością. 3021 3—?

Salon fryzjerski 
S. KOMUICIIEGO.

L 1 6 ,

przyjmuje

we L w o w ie , 
przy ulicy Trybunalskiej

zaopatrzony w gotow e peru ki w arkocze, szyn iou y , p u k le  itp.,
‘ także w łosy  do roboty i uskutecznia takowe z najwiękizą 

dokładnością p" bardzo niskich cenach.
Wykonuje fryzowania i czeiama dam i panów po cenach zadzi- 

* . u l e l i  tnie w awoim galenie jakotsż w abonamentach po domach. 
(Ztalu^kizam iejicow e odayla franco w 24 godzinach 
Polecając się Szanownej Publiczności nnejacowej jakotez wy.okiej 

szlachcie z okolic, zapewnić mogę, ża wszelkich dokładać będę starań, by aobie 
zaskarbić zaufanie. ó uszanowaniem

§ .  fAom unickł.

W IELKI 8KLAD BRONI
i potrzeb m yśliw skich  do polow ania, wszelkich  

artyku łów  toaletow ych i galauterji
w handlu

F r a n c i s z k a  E l i r l i c l i a
wó Tiwowie, w rynku, róg Halickiej ulicy 1. 22

x x x » c o c x x x x x *
Znaną od dwudziestu lat 

ze swej dobroci nieprześcignioną moją

Masę do zapuszczania podłóg
polecam, jako najpraktyczniejszy środek dla nadania pięknie po­
łyskującej powierzchni w kolorach, każdej podłodz i właści­
wym, w skrzyneczkach (wystarczająca na mierny pokój) po 6 4  ct.; 
zaś bezbarwną na parkiety deseniowane po 8 8  ct. wraz z 

przepisem użycia

O , T .  l I  lNCAfCi*
w© L w ow ie

(za pobraniem pocztowem wygoiuie sprowadzać można).
Do nabycia u p p .: w Krakowie Edw. Fucbs i Stan. Feintuch, 

w Tarnowie W. Mfildner i Sp., w Przemyślu M. Kozłowski, w Jaśle 
J. Polak, w Stryju Lechicki i Kosterkiewicz, w Czerniowcach Antoni 
Tabakar, w Kolotnyji J. Różański i Syn, i Jan Sidorowicz, w Za­
leszczykach Leon Schiller, w Sniatynie Edward Bóhin, w Jassach 
łby  Fieies. 3401 1— 6

fi

Aptekarza Smetany \ Najwyższy stopień doskonałości
czeska m ąka pożywna i  

dla d z ie c i, |
(surogat mleka macierzyńskiego dla ® 
dzieci ssących', jest do nabycia w A 
głównym składzio we L w ow ie wap- 3 
tece Zygmunta Rackera, w Krako- 4; 
3312 wio u Wiktora Redyka. 4 — 6 J  

Cena 80 ct., za opakowanie 10 ct. |

Antykw arskie 
K  a t a l o g i ,

zawierające 
autografy, k s i ą ż k i ,  monety 

medale i  ryciny
rozsyła księgarnia

H . E. Eriedieina
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 11. 

N abyw a I przyjm u je w k o ­
m i s  powyżej wymienione przadmioty do 
zamieszczenia w Katalogach następnych 
3228 4 -  10 I

B e z  b ó l u
1 bez wstrzykiwania

bez Ukarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób naitępuyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą wodlug 
zupełnie nowe] metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ław y m o czo w e , 

tak świeżo powstało, jakoteż bardzo za- 
1 tarzała, naturalnie, gruntownie i szybko 

» r .  U A R T n A N K ,  
członek lekarskiego Wydziału, 

w W ied n ia  Stadt, H aosburgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergaswe Nr . yy.

Wylocza także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 2711 €9 -160 

osłabien ie m ęzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody w szel­
k iego rodzaju za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

f j i ś S  f ?
n

S A = r* ^  =

■ t l l z  ś s 3 ^ 1 ® 5 "

S .-5 -cy m j  la -c. 'C — ,s : cd ^ c.• «s.“  “ a s !

perfum-rji, osiągn:ęty został w artykułach 
wymienionych.

Kwintesencja z korzenia 
lopuehowego.

lYyłącznie pierwszy i jedyny środek nie­
omylny na porost włosów i brody, który bnj- 
liy włos na łysej głowie a u młodych lndzi 
prześliczny sprowadza zarost. Prawdziwa 
kwint esencja z korzenia łopuebowego sku­
tkuje z podziwiania godną szybkością u ka­
żdego hez względu na wiek i płeć i nie może 
być stawiana na równi z temi środkami, 
które pod podobnem nazwiskiem sprzedawane 
bywają. Cena jednego flakonu 1 zł.

H air M ilkon  
mleko odm ładzające w ło sy , 

które posiada tę zawdzięczającą własność, że 
surym iub białym nawet włosom powracć 
naturalną barwę, skutku i-nlnak oczekiwaa I

I  Pd°-s .U 9 . dnieli. BV~ilair M ilkon ! 
jest do dzis dnia jedynym najlepszym środ- i 

" ,  zupełn.e nieszkodliwym . i  sprawiają-! 
cym zadziwiająco skutki. Cena flak ZJ 2.50.
Orientalny ekstrakt różannego mleka,
środek konserwujący czystość i piękność Cłry, 
bez zajirzeczenia jeden z najlepszych i naj- 
ndatniejszycb produktów pomiędzy artykuła­
mi toaletowcuji, który sprawiedliwie pierw­
sze pomiędzy innemi zajmuje miejsce. Orien­
talny ekstrakt różannego mleka nadaje skó­
rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi­
tnącą i utrzymuje pleć aksamitną, rumianną 
i młodzieńczą aż do późnego wieku. Wszy­
stkie wyrzuty skórne, jako to : piegi, ostudy, 
pryszcze, liszaje, zajady i plamy skórne, zni­
kają przy częstszem użyciu zupełnio i na 
zawsze. Cena flakoun 1 zł.

Wszystkie te trzy artykuły dostać mo­
żna prawdziwe wyłącznie w składzie g łów ­
nym i w ysy łk ow ym

J. P ateru o s we W iedniu
I. Bozirk Spiegelgasse Nr. 8. we Wiedniu. 

Skład we L w ow ie w apt. Zygm . H ackera.
Sposób użycia w rozmaitych językach. Za wysyłkę na prowincje policzą się 

ta opakowanie 10 ct. 2719 12—80

F. Głodziński,
we Lw ow ie, plac Marjacki I. 7. ohok apt. p. 
Mikolascha, poleca Wysokiej^ Szlachcie i Szan. 

P. T. Publiczności swój
M A G A Z Y N  K R A W I E C K I

Jednocześnie

Tylk

l A i - o ń
wyrobu najsławniejszych Belgijskich fa­
bryk M. Arend w Liege, czeskich i niemie­
ckich, po bardzo zniżonych cenach:

Pojedyiih* kapslow e
od zł. 6.50 do 9.50.

D ubeltów ki kapslow e
od zł. 14 do 60.

Dubeltówki systemu Lefaucheux
od zł. 26 do 120.

Dubeltówki systemu Lancaster
od zł. 50 do 150.

Rewolwery 6 i 10-strzalowe
na 5, 7, 9 i 12 m/m, od zł. 4.95 do 40

Krucice jedno I dwurórkowe
sztuka od zł. 1.30 do 8. 

IBBgB||BBBH «afflE BBaE3agE3S383Bggfflllł^B^G3i

Magazyny, miarki i różki na proch, 
śrutownioe, trąbki, piszczałki, wabiki, 
kapselniczki, futerały do strzelb i ro- 
wolwerów, torhy myśliwskie, paski do 
strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze myśliwskie, kunki ro 
gowo i cynowe do składania. Etui z 
szklanką i łyżką, nożem i widelcem, ła­
dunki do Lefaszówek papierowe, 100 szt. 
od 1.75 do 5 zł., stalowe szt. 45 c. pró­
żne i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
przybitki filcowe i dekturowe, różnych 
wielkości, manierki do polowania itd.

Zamówienia zamiejscowe jak naja- 
kuratniej uskutecznione zostaną za przy­
słaniem przypadającej należytości, lub 
też a conto, a resztę za zaliczką po­
cztową. 8171 6— 6

i l ie ma więcej srebru !
CO Z':‘ 3.80, 4.20, 5.30, 6.70, kosztuje para pięknych licli-

ta rzy  sto łow ych , i  prawdziwego, wiecznie białym będącego sre­
bra alpaca, naco pisemną daje się gwarancję.

T N r lk r ł  c '̂ > z*‘ B 1 -80, L.50 kosztuje lichtarz
roczn y  ze srebra alpaca 

T ^ l I f O  z ‘̂ A, ń, 6 kosztnje 6 par n ożów  i w idelców  z trzou
A j l i v u  Rami ze srebra alpaca i z prawd. sng. klingą.
T t / l l f O  z*’ I ‘®5> a-10> 4 kosztuje 6 sztnk
1 J 1 ŁYU ły je k  ze srebra alpaca.

LP^IL- -, ct. 7<', 90, zł. 1.10, l.MJ, 2 kosztnje 
Y L\ J g łyżeczek do kawy ze srebra alpaca.

T l l f k i t  zP 1-45, ® 4 kosztujei  l y  AU maaywna chochla ze srebra alpaca.
Tvlkn cL eo- 80, zi- 1-10, 195 kuSłtuiel j l L A U  masy Wn a w arzecha do mleka ze  srebra alpaca. 

k i i  ct ’ zk' i kosztuje
■ J p ieprzn lczka  ze  srebra alpaca.

Tvllro ct‘ ”1*’ zp k'4®’ ko,I*,uj,Ji  y ir k U  gciniczka ze srebra alpaca z krzyształową miseczka 
r n „ | U A  zł. t.70, 1 .86, 2 kosztuje 6 sztuk
I J l l k U  kubków  na ja ja  ze  srebra alpaca. 2722 0 1 }

T v l k n  kosztuje
ca k iern lczk a  ze srebra alpaca, masywna pięknej roboty.

Ze te przedmioty wiecznie zostaną białe, daje się pisemną gwarancj 
Adres: H e la lw a a r e n fa b r łk  

B L A f  A  K A N N , we WIEDNIU, Babonbergerstrasse Nr. 1. 
Zlecenia z prowincji rychło się załatwia za zaliczeniem.

s f c j u k i e r s
SIS?* znacznie potaniał

2 6 al e ty lk o  w uaudlach ^252

f f  MMm i Jfilim ADAMA 10 Lwowie.

z a o p a t r z o n y  w 
wielki

wybór towarów  
najmodniejszych

z których zamówie­
nia wykończa starannie w 

ja k  n a jk ró tszy m  
czasie.

po­
leca w ie lk i wy­
bór eleganc­
kich tanich sn 
kieu  tak dla do­
rosłych jak dla

chłopczyków
każdego wiekn.

Znine B U N D Y  4 I I F R Y K A ^ S K I E , n i e p r z e m a k a l n e ,
zawszy gotowy na -kładzie 380 • 14- V

Spółka stolarzy lwowskich
we Lwowie, przy placu Bernadyńskim l. 15. 

poleca swój

własuemi, z najsuchszego m aterja lu  i podług najnowszych i 
n a j g u s t o w n i e j  s z yc h  wzorów wwkoDanemi wyrobami obficie

zaopatrzony

k ł a d  m
oraz wielki wybór

luster, materii na meble, dywanów, sukna na po­
dłogi, karniszów i kutasów do okien, jakoteż 

mebli giętych i mebli żelaznych
P° urnach stałych i niskich. "

Przyjmuje także zam ów ienia na wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego 
i dokisidnego w ykonania. 3336 4 V

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, u l. Teatralua w gm achu teatralnym

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów pnblicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i o p r o ce n to w a je  takowe

p o  7  o d  a t a .
Zwrot wkładek do 50 zł. niszczą się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. i  10 „
500 zł. z 20 „ „

1000 zł. z 30
G o d z i n y  u r z ę d o w e :  od 8. do 12. w południe,

2984 n —? od 3. do 5. po południu.

Tak przeiorna na wszystkich rzeczach przjroda dała 
nam obok mnóstwa chorÓD, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w I ) r .  F r y d e r .  L e n g i c l a  
haisamie brzozowym znpełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane »ą jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także ein. ac. 

c. k. prokurator uniwersytetu i med. D r. p. 
P ro t. Raapl w Wiedniu

o Dr- Fr. L fliiela oals&mie I r r a w y i
następnie:

„R a c jo n a ln ie  dobrane p ierw ia stk i tego k osm etyka  
g f dla p ięk n ej płci niezrów nanej dobroci i sk u teczn ości. 
D o szybk iego i zupełnego w ygład zen ia  nstroju cery po 
przebytej ospie balsam  ten jest jed yn ym .“

Po każdorazowem używaniu odpada p awie nieznacznie łnpież ze skóry, 
przezco choroby cery, j*k : opalenie od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszajr, chorobliwe wygląda­
jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może 
być balsam hrzozowy przez każdego użytym. 2658 5 -  12

Cena s ło ik a  w raz z opisem  n iycia  z ł .  1*50.
Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orłem.“

t o o o o o o o o o o o o  O O O O O O O O O O O i
C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w ydaje we L w o w i e  i przez Filje wj 

K rak o w ie , C ze rn io w ca ch  i T arnopolu  i

.s y p a ły  kasowe §
4l|2 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
5 ,, „ 60
5 |a , ,  „  90

Lwów 28. sierpnia 1877.
D yrek cja .

(Przedruk niebędzie opłaconym.) a r  8 4—?

V



x '  x x x x x x x x x x  x x x x x x x x x x x x x
I  N a jn o w s z e  K A P E L U S Z E  p a r y z k ie g

na sezon jes!emiy, otrzymałam. 3249 G 6
^  . WF. 'M T op o& n icka , we Lwortie płac Halicki Nr. 1. f i

% x * m  % k x x k x x x x k x  u*
ktekdk ^ d d d b l ± l d b b b b i : ;

Magazyn dawniej J, KIJHMAYERA,
c z is  p ie r w s z e g o  z a g r a n ic z n e g o  k u p ca

K .  W E S T H K l  M I S R
został zaopatrzuny n a p o i-ę  j e s i e n n ą  i  K im o W f  w nujulugintsze i naj- 

tiu-diiiejs>u zagraniczne tnnt.rje. .
£ o 8 u n in y  od JJO do 8 0  zł,
S z l a f r o c z k i  d a m s k i e  
P ł a s z c z e  z i m e w e  
A U s i i m i t u e  p a l e t o t y  
>Snr<lnty j e s i e n n e  
T e i n o w e  o k r y c i a

ECgr- Balowe koncertowe okrycia od 10 do 25  zf. ‘£sas
W ie r / .e h y  <l«> f u t e r  
W i e r z c h y  j e t lw a G n :

Oraz wie i ki wylot
m aterji na Kostiumy i chustki zimowe 

M H a c j f J a r J a c k i  J r .  M O .

p r o s z k i  s s e i c l l i e l t i e

ę & ę m m
C U K IE R K I

DETHANA

zalecan* w słabościach rard ła  , chrypc , zapaleniu gard ła , zawrzodowanlu w ustach, cuchnącemu oddechowi, 
lrrytaejl w gardle i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają dzialuuiu merkurjusza. Lekarze zalecają je szcze­
gólniej kaznodziejom, woweom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają stru­
dzeniu gardła. — W Paryżu w aptecep. De t l i ana,  Faubourg St. Denis, 90, i u wszystkich znaczniejszych apteka­
rzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 2G02 14 V

0 >5 » 35
n 1« . 80
n 40 „ 150
» « u 50
M 8 - 50
a od 10 do

, d 20 du 3 0
n 40 „ 60

3091 t —? Doniesienie o otwarciu. ' W

Asystent, farmacji
poszukuje umieszczenia. Bliższa win-1 
Tność poil adresem T. F. Łańcut.
I 3391 l — l

99MSWMl99

\

v. k. u p rzyw ilejow a n y fa bryk a n t
9 dywanów

Jedynie praw dziw e, jezoll na każdeut pudełku znajduje się na ety 
kiccie o!zet i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądewycb skon 
atutu - ano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 

| Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostWu 
(lenn opieczętow anego pndellta  o ryg lu . 1 z ł. w. u.

Prawdziwe sprzedają znakiem X oznaczono firmy.________________

ąs* jw ̂  A <1 li I ł francu ska i *61. Najpewuiejszy środek domowy dla 
ł£  U cierpiącej ludzkości ua wszystkie w»wnętrxu* i zewnętrzne zapalenia ; na 

rozmaite słabości; do użycia na ból głowy— uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz . tparaiiłowania i zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2817 . 9 -V

% l'e fiaszkacik  w raz  z p rz e p is e m  u ty c iu  8 0  et. ta. w.
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem -fr ztznaczouych.

ą t r o b y  d o r s z a T sporządzony przez 
Norwegja.) Ten tian jezt jedynym, który z pomię-

M
- ‘1- do eolow 1*-

r ifeleJ Irnuowy i  w
S|JaKrohn et Do. w Bergen (Norwugja.) Ten Łan _ 
a  ssfdzy wszystkich innych w handlach się majdających gatunków,
§  ^czuiczydi się przydaje,

4.'<;sui fin szk l w raz  z  p rz e p is e m  u t y c ia  I * łr .  » .  w
Prawdziwe sprzedają znakiem * uazuaozouo firmy :

Sljjlady Vi!« Lwowie fz f» ] spt. j. Beiters, fx+*] F. W. Królikowski, [zf*] Z. Hackera, 
.................  A. Reichart, apt., [x f] Kricł[xtj St. Ma

\‘ iud-t'.h (i
arkiewicz, w Białej [xf*] Ksler,

apt 
apt. w

w Gurahomom [x] £ olezat ap.; w Haliczu [x] A. Godzoner apt., * Hasia-

lLaurp w 
Gajdeczka, [*J

lipek apt.; [ i f* ]  Kcsterkiewicza ’ spadk., w Nowym Targu 
Podgórna fi] S. Scblesinger, w Prze my ilu [xt*J F*. Nahlik, [f*J F. tiy  
Ed. Machałsks. w R?< szoteie [xf*] J. Sciisitter et Co., w Sołotwinie [x*] J< 
apt., v Stanisławowie [ i f j  Alb. Amirowiei apt., [ i f* ]  K. Steoher apt., w Stryju 
Jan Si.decki, spt. [*] A. Kubel, apt. f*] w Tarnopola [x+*] r. Jamrogiewicz ap . 
f* t] A. M'-rs >vs'£ spa-dkob. [♦] Mich. Perl apt., w Tomowie fxf*] W Tl A. Wie- 
ir ;  • fx fj V Mttiner AComp., [x f] F. Losaczyuski, L. Cbodacki [* fl w VPd- 
iioi-a uch (i+ j Tg. Biosig, w Wojniczu [xl C. Nodzyńaki apt., w Zaleszczykach 
fxj Ko-lob-;1.-: & Cmii. w Zlaraiu [x*J Ed. Kr uh apt . [i*] Ń. Sti.sermano. w 
Złoczowie [x*] Jol). Gold, w Ustrzykach [xf*] J Kiodl aptekarz. Mikołajów 
[xj .i. Aiekaiewicz apt.

i  c. b. nadw orny liw e ra n t w W iedniu,
mają, zaszczyt donieść niuiejszem, że ołwor. żyli

we LWOWIE, przy ulicy Jagiellońskiej Nr. x.a.
w zabudowaniu gal. Banku kredytowego

Polecają zatem swój obfity skład m aterji na olicla mebli, dyw anów , 
kap na stoły, łóżka i wełniane k o łd ry , firanki, s to r y , ta p ety  papie­
rowe i kobierce na podłogą z wełny, kokosu i manilla, 3żai «—6

a®1 po stały cli cenach fabrycznych*

k a le n d a rz  ilustrowali 
g f  na r. pański 1878-̂ g

nakładem I. Z  W IĄ Z  H . O K U - 
K A R A I  we Lwowie wy e z e d i
z ilruku i znujduji; się w handlu księ- 
gaiskim p.> c e n i e  5 0  o t .  za eg­

zem plarz, tuzin 4  z ł r .
Oprócz zwykle; (Zęści astronomi­

cznej drukiem czerwonym, zawiera 
obfity dział gospodarczy i hygienicz- 
ny z rycinami w tekście, Wspomnie­
nia dziejowe, Biografie z rycinami, 
Powieści, Sprawy asekuracyjne, P o­
żarnictwa krajowego, To w* oficjali­
stów prywatnych, obfity dział infor­
macyjny i ogłoszenia.

Nakładem t-jże drukarni wyszedł 
także :

.. S k orow id z' ’
wszystkich miejscowości w  Gall- 
llcji z Krakowem 1 Bukowiną, z 

mapą tych prowiucyj
Joat to ałfabetycziiy spis wszyst­

kich miast, miasteczek i włości, z o- 
znaczeniem urzędów powiatowych, 
parafialnych, poc towycb i telegrafi­
cznych fz podaniem odległości pouług 
),ow)go Wjmi,,ru metrycznego) i wła­
ścicieli tabularnych.
E g z e m p l a r z  z  m a p ą  kosztują 

1 z ł .  50  ct.
Zamawiający ten „SKOROWIDZ* 

lazem z kalfudarzem „ROK" i przy­
syłający wprost do D r u k a r n i  
Z w i ą z k o w e j *  w« Lwowie (w ho­
telu Żoi ża)k-»otę t  zlr, otrzyma bez­
płatnie jako premium humorystyczną 
powieśó M. Jokaya „Aż do hieguna*
( 2 u;, aikuszy druku) której cena 
księgarska wyao.i 1 zlr. w, a. Ek»- 
pudy ję na prowincję usknte-znia się 
franco jeżeli dotycząca kwota przeka­
zem przysłaną będzie

Przez czas wystawy lwowskiej^ 8
znajduje się w tejże drukarni na 

składzie
P it Z Y J A t lE L  DOM OW Y

czasopismo ilustrowane z lat ubie­
głych 18 ,8, 187*, 1875, 18IG i 1877, 
które nabyć można po couie o poło­
wę zniżonej — razem 5 roczników za 
6 *ł — Z prowincji zamówienia czy­
nią się za pomocą karty korespondeu- 
cyjnej pod adresem: „Do redakcji
P r z y j a c i e l a  D o m o w e g o  we 
Lwowie," która żądaue roczniki prze- 
seła za pobraniom pocztowem 

3320 2 - ?

n v r o ] ) ano wprost sprowadzany z Florencji, zua 
-«/ i '  * Uy powszechnie z powoda swej, lerewi
ip-: z ;>c'/yszczającej skateczności, flakon l zł. Skrzyneczka z 121 
fflakonami. wysyła się za uadesłaniam 10 zł., lub za zaliczę-[ 
uiem fraueo.
MOLL, W 0  Wiendlliu, c. k. nadworny liwerant, Tuchlanben Nr. 9.1

v  &  &  iiSk A-a i

■M

m
I n
-v<

I M l i i i i i m i i i i i  l im
m  
m  mAU FAIMTE1 PS

W  PriPT^n w ie l k ie  m a g a z y n y  m a t e r y j  WPflPUihi
n  1 Ci 1 J Łl li ulica Hdore, Bt. Hausmann, ulica Pr orence. M I  u l  J U u

W ielkie Magazyny au Printemps w Paryżu, mają za­
szczyt. zawiadomić, że wspaniale ich Album ilustrowane mód 
zim wych, w językach francuskim, włoskim, niemieckim,
holenderskim , znajduje się obecnie w druku.

Album to -wyjdzie w końcu miesiąca września i przosłanom zo­
stanie wszystkim szanow nym klientom bez nprzcdnlCgO Żądania.

Panie, któie dotąd nie miały stosunków z Magazynami A U 
Printem ps 4 życzyłyby sobie otrzymać to Alhum, raczą się zgłosić 
o t > przez kurtę pocztową lub list fraukowauy pod adresem

M. Jtlles Jalnzot, GrandsMagazinsduPrintemps
A P  A R  I  S. 2G22 5—9

Korespondować można ict wszystkich językach.
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i* Wojna na Wschodzie i*
w skutek której nasa kaadai eksportowy da krajów N&ddunajtkich aup̂ tnie ustał,

>uui«i  nas, nasa|t
Fabrykę towarów ze srebra chińskiego

aupołnit awlaąó i nasi* olbraynlo zapasy, ^raopysanych wyrobów a* srebra chińskiego, 
•naoanie niżej ceny labrycinej wypiaedaó.

Kupeiae senniki «ostaną na śfidanie fr>nko praestano.
a n e  5 -12

dawniej — teras
0 łysek0 neśów
ii widelców 
ł ekeehia ,1 dheekolka1 cakiernieaka

Zniżoue ceny :
dawniej—teras 

sl. 3.60 1.50
,  7.50 3.80
„ 7.50 3.80
.  7.50 3 80
# 5.— 2.30
9 3.50 1.50

14.— 8.—

1 maślnicaka . st. 5.— 2.—
I para lichtmrsów m 8.— 3.—
9 podkładek aa noi* . a 5.— 2.70
1 aaesypce na cukier . .  2.50 l.—
6 neżów deserowych . m 0.— 2 50
8 widelców deserowyoh m 8.— 2.50
Solaicska °*7u

Najaewssy gnrnlter spi&ek do wanssetów Po 1 st. — Kerki s gtówks swiorzłjeia 
de 40 ct. pianka na papierosy 2 st. — Dalej piękne taco, Ambryki i esajuiki, ubiur̂ r na 
story, żyrandole, psdslawki na jaja, wyktawane do sębów, garnitury na oeet i oliwę i 
wiele innyeh a-tykutów ps sdumiewajaco tauich cenach. ______

 Przedewszystkiem proszę zauważać — - — :6 Ktak tji-k wszystkie te 24 sztuk razem w elegan- 
ckiein etui d a w n ie j 24 zł., teraz 10 zł.

aozow 8 ,  widelców8 „ tyiecsek de kawy
Te same pr*id«t©ty se srebra Britama w ilości 24 s*łak w eleganckiej szkstui 

Zamówienia sa psbraniem peestowem lub gotówka u»iychmia«t i lumiem
E . P R E IS , W len , IŁothenthiiriustrasse A r, 2 9 .

lee 7 st. 
tenuie,

C. k. wyłącznie uprz nowej konstrukcji

metalowe pochodnie naftowe
do nocnych robót na dworze.

C. k. wyłącz, nprz. nowo popranione

aparaty do mierzenia nafty i kontroli.
C. k. wyłącz, uprz.

W a t e r  C lo s e t s ,
z przyrzędeiu  do opłakiw aniu wodą lak  bez tego, naj­

nowszego s y s t e m u  a n g i e l .  i  amery kań sk iego
po najtańszych cenach fabrycznymi. Ilustrowane cenniki i prospekty

bezpłatnie franco

K P 8 T K 1 N  &  U o i u p
w e  W l E l I N l l J ,  27.17 5 -1 0

fabryka i skład I. Sehottenbastci 4.

Ceuy staników g 
le n t u r c ,,, 6i 8 10 gł

Przy zamówieniach listowych uprasza się
0 przysłaniu miary w czterech tasiemkach
papierowych; 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca podramionami do kibici. Miarę na 
leży brać po sukni. 2815 9 —? ’

Nr. 29.511. J  *  a  0  £  #

Ogłoszenie licytacyjne.
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy t rogach krajowych na rok 1878, a eweutualnie takie aa trzylecie po koniec roku 1880 przeprowadzone będą 

we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.
Terinina licytacyjne oznaczone będą przez Wydziały powiatowe pomiędzy 16. października a 10. listopada r. b.

Wykaz ogólny stacyj mytniczych przy drogach krajowych, mających być wydzierżawione mi począwszy od 1. stycznia 1878:

mmę m m m m  i  .
s Przez vfladzę sanitarną badana i znaleziono, że 

zdrowiu zupełnie jest nieszkodliwą,

I I P u r i t a s ”
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10
11
12
13
14
15

oS
a .au

CŻ5

I.

II.

III.

IV .

p n y  drodze  
k rajow ej

Zakluczyn-Sącz
Niedzica

Grorliee-Konieczna

Sanok-Rzeszów

Bełżec-Jarosław

w powiecie

Nowy-Sącz

Gorlice

Brzozów

Cieszanów

Jarosław

N a iw a  s t a c j i

o«
■ s c
R n

R I
os
a  aa>

O

Gródek 
Stary Sącz 
Zabełcze
Konieczna 
Gładyszów 
Ropica ruska 
Siary
Niewistka
Dynów
Bełżec
Płazów
Cieszanów
Oleszyce
Wulka zapalowska 
Jarosław

3700
1500
801
444

3900

576
2825
1082
1248
1488
1269
4869
8000

IT w agi

z domkiem

z dom kam i

zapór 2 dom. 1

(Mleko odmładzające włosy)
„PUTłlTAS" nie jest żadną farbą na włosy, tylko płyuem do mleka po­

dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takową farbę przywrócić 

iże, jaką początkowo miały.
„Puritas* nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 

podług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nio spostrzeże, onieważ
2331 2 3 -2 5  „  J M J I U T A S * 6,
nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też
włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka „Puritas* kosztuje 2 guldeny (przy preayłce 20 ct. za opako­
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u produesutów

O T T O  FRANfZ we W ied n iu
Mariahilferstrasse Nr. 38.

Składy-. We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z . H a ck era , 
k . Bayera i Leona fryzjera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski ap£'
so\' orc' *■’ W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR-.

“  M. Głodzinskmgo; w STRYJU w apt. J. Zgórskiego i A. Kfibla. 
w o A uAGuHZE u D. Kubiuowicza; w STANISŁAWOWIE wapt. u F Ste- 

W KOŁOMYI K.Laden kupiec i Ed. Stenzel,' t j L  
w JAROSŁAWIU Wis)pjjki & Bohuis, apt. w PRZEMYŚLU J. Maszowski »>ś.

Nr
. 

po
rz

ąd
. 

1

G
ru

pa

przy drodze 
krajowej w powiecie Nazwa stacji

Ce
na

 
w

yw
oł

a­
nia

 
— 

zł
r.

Uwagi

16
17
18
19

V.

VI.

Żółkiew Mosty- 
Krystynopol

Żółkiew

Sokal

Żółkiew
Mosty (mostowe) 
Mosty (drogowe) 

pod Sielcem most naBlotni

4444
820
788
600

z domkiem 

z domkiem
20
21
22
23
24
25

Czorików-Mona-
sterzyska

Skała Czortków 

Skąła Zaleszczyki

Czortków

Borszczów

Zaleszczyki

Czorsztyn
Dzuryn
Dawidkowce
Białokiernica
Borszczów
Kasperowce (most.)

1156
620
581

1082
610

1000

z domkami 

z domkiem
26
27
28 
29

VII. Dębica-Nadbrzezie
Mielec

Tarnobrzeg

Tuszów
Annopol
Miechocin
Wielowsia

1650
692

1250
800

z domkami

30 — Sielec Zaleszczyki Tłumacz Tłumacz 1800
31
32
33

—
Inanie-Mossorówka
Iwauie-Mossorówka

Okopy-Borszczów
Tarnów-Szćzucin

Borszczów

«
Dąbrowa

Uście biskupie 
Iwanie

^Bugiennica pod Dąbrową

1418
2525

Cenę 0- 
zn»c*y 

Wyd*. p.

zapór dwie 
z domkiem

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 15. października włącznie, to jest przed terminem roz­
poczęcia licytacyj powiatowych, przyjmować będzie oferty zbiorowe, lecz tylko na pojedyncze grupy wykazem powyższym oznaczone.

Oferty podobne wnosić należy wprost do Wydziału krajowego z obowiązkiem złożenia równocześnie w kasie krajowej lub nadesłania wadjum, które wynosi 
IC pręt. w stosunku do łącznej kwoty wywołania zaoferowanych stacyj.

W zbiorowych ofertach nie można oddzielać stacji, jedną grupą objętych, każda zaś oferta niezależnie od dołączonego wadjum, ma być uależycie opieczętowaną 
i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane sa wszystkie warunki tak licytacji, jakoteż dzierżawy, i że wszystkim tym warunkom poddaje się całkowicie.

Na kopercie oferty zbiorowej wymienione być muszą nazwy zaoferowanych stacyj mytniczych.
ii

Otworzenie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z odnośnych Wydziałów p o w ia to w y c h , porównanie zaś tychże odbędzie sięr.
wobec komisji, przez Wydział krajowy wyznaczonej.

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć można w Departamencie IV. Wydziału krajowego, lub też w miejscowych Wydziałach powiatowych, “j

-

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie dnia 12. września 1877 r. 33:i7 7,—3
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Odpowiodzi&Ly redaktor Jan D .brzaćsk i. Z drak A n i ,C *s«ty  T w e d a w t ;' pod A S k ć r li ’:



Nr. 223. Wo Lwowie, Sobota cbia 23. Wrześria 1877. R o k  X R
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dodatek do Nr. 223,

Livóiv dnia 29. września.

Wczoiajszy telegram ajencji Havas nie 
prostuje biuletynu urzędowego tureckiego z 
dnia 27 b. m. o walce dnia 25 b. m. i dal 
szern jej trwaniu, lecz telegram tej samej a- 
jencji Euvae, rów no brzmiący prawie z tele­
gramem naszym z Szumli. Urzędowy biuletyn 
stambulski prostuje również, ale pośrednio, 
że owa walka, w któnj padło 8 -9  tysięcy 
MUskali i w której zabrano 3 działa, nie od­
była się we wtorek dnia 25 b. m., lecz we 
wtumk dnia 18 b. m., a zaraz potem tele­
gram , ten dodaje, iż we wtorek 25 bm. uderzy­
ła już i gwardya carska na wschodnie ouzań- 
cowai ia Plewny, że przy pierw szem uderze- 
nin ddDarto atak ze stratą moskiewską 1500 
luazi, lecz że bitwa trwa dalej a 100.000 Mo­
skwy prowadzi atak na Plewnę.

Tyle dla wyjaśnienia sprzeczności, które 
z sprostowania ajpncji Havas wyprowadzano, 
wnosząc, iż dnia 25 b. m. wcale nie było 
walki pod Plewną. Zapewne dziś jeszcze doj­
dą nas wiadomości, jaki byl rezultat bo u, 
rozpoczętego dnia 25 b. m., a toczącego się 
jeszcze dnia 27 b. m. Już to w razie zwy- 
cięztwa Moskwy pierwsze biuletyny będą mo­
skiewskie.

Wiadomość o cofnięciu sie Mehemeta 
Alego nad Czarny Lom i zajęciu tam stano­
wiska, dowodzi o wielkiej jego ostrożności. 
Niecfice on swej ai mii narażać na żadne nie­
pewne sz&nśe. skoro już Osman uniknął nie­
bezpieczeństwa, otrzymawszy posiłki i amuni­
cję. Zresztą skoro k,im słota pr®esziadza ope­
racjom, to niebezpieczna było zostawać pod 
oszańcowauiami moskiewekiemi nad Jan trą i 
czekać, ą i  Moskwa w jednym punkcie zgro­
madzi łiększe siły i uderzy na niego. Prze­
konawszy się, iż pod Cairkiej zanadto silnie 
oszańcowani są Moskale, aby ich można bez 
wielkioh strat przełamać, cofnął się o dwie 
mile nad Czarny Lom do os<,ańeowań, które 
wznieśli tam Moskale, a Turcy jpszcze lepiej 
opatrzyli. Jiśli drogi podeści.ną, może on w 
każdej chwili rozpocząć na nowo operacje i 
uderzyć w punat, który sobie obierze, a nie­
koniecznie pod Cairkiej, gdzie Moskwa prze­
ważne zebrała siły.

Zupełnie głucho było o korpusie Zim 
mermana w Dobruczy. Liczył on początkowo 
40.000 ludzi, a miał przeznaczenie oblegać Si- 
listrję. Tymczasem nie posunął się nigdy poza 
wal Trajana i tylko kozackie zagony wysyłał 
ku Mangalii i Bazarczykewi. Teraz dupip.ro 
pokazuje się, że w Dobruczy zaledwie pozo­
stało i(j tysięcy z korpusu Zimmermana. 
Choroby bardzo znacznie go przerzedziły, a 
częśe .wielka została cofniętą i poszła przez 
Rumunię ao Sistowy a ztamtąd do armii ca- 
lewiezń. Pozostała reszta zajmuje głównie 
Med_ die i Czernawodę, które oszańcowano, 
i ylko małe komendy są w Matczynie, Baba- 
dagbu i Tuluzy. Z tego to powodu Turcy 
koło Sńistrji zgromadziwszy większe s iłj, mo­
gli się odważyć na rzucenie ich w tym punk­
cie do Rumunii. Według korespondencji z 
Bukaresztu, już przeprawiła się do Ralara- 
szu cała dywizja. Już samo pojawienie się 
tej 'dj wizji na rumuńskim brzegu Dunaju 
zmus‘ Moskwę do pozostawienia w Bukaresz­
cie i wzdłuż kolei, z Bukaresztu do Gałacu 
prow idzącuj, znacznego korpusu, któryby strzegł 
jedyńęj linii komunikacyjnej armii moskiew­
skiej. I  zdaje się iż ten jedynie cel ma ta 
demonstracja turecka, bo wątpimy ażeby wódz 
turecki pod Silistrją przygotowywał sobie prze­
prawę na w iększe rozm. iry Jo Rumunii; sko­
ro wyrzuć Moskwę za Dunaj.

Z ostatuich biuletynów pokazuje się, że 
Sulejman basza dotąd nigdzie większemi si­
łami nie przeszedł przez Bałkan, ani pod E- 
Mną, ani pod Trawną. Tam przeprawiły się 
przoz Bałkan tylko małe oddziały baszibożu- 
ków i wykonywały jedynie demonstracje, po  ̂
czem, gdy nadciągały więnsze siły moskiew­
skie, «sofał\ się znowu w Bałkany. Sulejman 
basza zanadto wielkie straty poniósł w Szyp- 
re, aby mu mogło tyle pozostać, iżby mógł 
większą kolumnę wystać za Bałkany. Dla 
utrzymania się r  Szypce musi on wszystkie 
loiągać rezerwy.

Alorgenpost mająca stosunki widocznie 
z posłami polskimi, pisze: „Polski klub ltady 
państwa odbiera codzień ze Lwowa spore 
pliki z podpisami, które jako dołączenie do 
petycji w sprawie interpelacji o kwesty, wscho­
dniej nadsyłane są.

Dowiadujemy się tożsamo, że przewo­
dniczący klubu zapowiedział na wieczór dnia 
jutrzejszego posiedzoiiie, na koórem sprawa 
interpelacji ponownie ma być pod rozprawę 
wzięta. Niewierzymy atoli, żeby się klub na 
jakąkolwiek akcję zdecydował, gdyż nieza 
braknie mow-.ów, którzy jak najdokładniej 
wykażą, że wyjaśnienia, jakie rząd we Wie­
dniu i w Peszcie dnia dzisiejszego co do po­
lityki swojej w sprawie wschodniej udzielił, 
nadto są wystarczające, żeby i najciekawszych 
zaspokoić.

I my poprzestajemy na tych. wyjaśnie­
niach o tyle, że niepoczuwamy w sobie naj­
mniejszej chęci usłyszeć powtórnie podobnych 
enuncjacji. Zawsze jednak obstajemy przy 
zuamu, że frakcja polska w Radzie państwa 
z interpelacją wystąpić powinna, gdyz nieza­
przeczalnym. nieuchionnym jest obowiązkiem 
Galicji, jako następstwami wojną wschodnią 
wywolanemi najbezpośrbdnic. zagrożonej, a 
której sejmowi usta zamknięto, zdanie swoje 
o dotychczasowej polityce rządu zamanife­
stować".

Dalej pisze Morgenjpost: „Według do­
niesienia Gazdy Narodowej, starostowie w Ga­
licji otrzymali rozkaz tak osobiście jakoteż 
przez żandarmerię przeszkadzać zbieraniu 
podpisów na wspomnianą petycję. Tym spo­
sobem namiestnictwo przeprowadza, w prakty­
ce zdanie monitora oartji krakowskiej, że zbie­
ranie podpisów' na petycyę do reprezentantów 
w Radzie państwa jest postępkiem nielegal­
nym. Natomiast Gazeta Narodovm wykazuje, 
że jest to postępek całkiem legalny i wzywa 
delegatów polskich, aby najpierw w Radzie 
państwa przez interpelację, a w razie potrze­
by przez skargę u trybunału administracyj­
nego, przeciw temu wystąpili.

„ Ten czyn Gaz. Nar. jest niesumien­
ny i nielitościwy. Ci biedni delegaci polscy 
jeszcze z pierwszej interpelacji nie opamiętali 
się i dzień za duiem całe stosy podpisów na 
icb stół zielony spadają, biedacy nie wiedzą, 
gdzie im głowa stoi. a tu ich Gaz. Nar. no­
wą interpelacją najeżdża! Gazda powinna 
przecie mieć rozum, bo cierpliwość ma gra­
nice, a delegacja, nadal jeszcze w taki sposób 
burzycielski ze spokoju swego podrywana, go­
towa się zagniewać i —  złożyć raczej man­
daty, niż jakiemiś tam interpelacjami ciągłe- 
mi dać sobie zatruwać życie.

„Chcieliśmy jeszcze zapytać: czy Ga­
zeta zechce, potem mieć na swojem sumieniu 
Izy, jakie kraj nad tern złożeniem mandatów 
wyleje, —  ale zapytać ule śmiemy. Taka 
polska gazeta koteryjna gotow a jeszcze oświad­
czyć: Ano to niechaj sobie idąl“

Z teatru wojny.
tfaddnnajtśki teatr wojny.

Wiadomości o cofnięciu się Mehemeta 
Alego z linji Banickiego Łomu na linję Ł o ­
mu Czarnego napełniła przyjaciół Turcji 
wielkim niepokojem. Tymczasem cofnięcie 
się to jest tylko zwykłym strategicznym ru- 
rhem, niemogącym w żadnym razie budzić 
obawy. Niezaprzeczeuie, że byłoby lepiej, 
gdyby Mehemet Ali zdołał wprost przełamać 
linję moskiewską i opanować wzgórza, silnie 
przez Moskwę oszańcowane a ciągniące się 
od Cairkiej aż po Bielę, że  jednak mu się 
to nie udało, albo raczej, że on nawet tego 
próbować nie chciał, czyż przeż to akcję jego 
uważać należy za przegraną? Mehemet Ali 
nie jest z tej kałegorj, ludzi co Sulejman, 
Trzyma się on tego zdania, że najwięcej ten 
wygrywa, kto tanim kosztem odnosi nwycięr 
ztwa. Okupić zwycięztwo drożej niż ono 
warte, uważa on za operację wcale nie eko­
nomiczną.

W piątkowym rekonesansie pod Cair­
kiej przekonał się on, że odebranie. Mo 
skalom wzgórz leżących na lewym brzegu B&- 
nickiego Łomu, i przerzucenie ich za Jantrę 
wymagałoby znacznych ofiar. Może jaKich

20 do 30 tysięcy ludzi trzeba byłoby poświę­
cić, żeby dopiąć tego celu, przyczem Moska­
le mając o wiele lepsze pozycjo i uc tego 
oszańcowane, mogliby nie więcej jak połowę 
tej liczby stracić. Na jednego Moskala trze­
ba byłoby poświęcić dwóch Turków. Była to 
zdamern Mehemeta Alego za droga cena uło­
żona na Moskali. Sulejman ba-za byłby 
wprawdzie nie zważał na to ; zachciarony mu 
się linji Jancry, to byłby jak dziecko dopó­
ty się upierał, dopókibj jej nie zdobył, eno- 
ciażby połowę swe; armji przyniósł w ofic- 
lze uporowi swemu. Szipka kosztuje go 
już z 15000 ludzi. Za Jantrę byłby dał 
óu.ouO ludzi. I cóż byłby za rezultat tego? 
Czy o Jantrę idzie Turcji? Czy jej na tenj 
zależy aby tę rzekę mieć w posiadaniu ? Czyż 
objekta geograficzne stanowią cel jej wojny? 
Jej przecie idzie o pobicie Moskali, a me o 
zdobywanie rzek. Moskwa, która na początku 
kampanii goniła tak w Bułgarji jak i W Ar­
menii za objektam. geograficznemu, . najfatal- 
niej na tern wyszła. Pocóż miałaby Turcja 
j ą naśladować? Zdobycie Jantry było ważnem 
ze stanowiska strategicznego o tyle właśnie,
0 ileby zadało wielki cios armii moskiews­
kiej. Ale jeżeli zadanie tego. ciosu połączone 
jest z takim kosztem, iż właśnie główny jęgo 
ciężar sjiaułby nie na Moskąli ale na Turkó.w? 
Etóż się odważy strzelać z takiego karabinu, 
który wprawdzie nieprzyjacielowi może zadać 
ranę, ale odbijaniem swojem niewątpliwie 
strzelającemu szczękę zgruchoce? Tewnar- 
dziej kto się na to odważy, gdy ma lepszy
1 mniej niebezpieczny środek zwalczenia prze­
ciwnika?

A właśnie taki Środek ma pod ręką 
Mehemet Ali. Jest nim obejście stanowisk 
moskiewskich i uderzenie nr, nie od połudn a, 
od Tyrnowy. W tym celu należało część 
swoich wojsk wycofać z linji i odśomende- 
rować ku Tymowie. Wycofanie takie byłoby 
osłabiło bez tego już słaba, pozycję Meheme­
ta nad Banickiin Łomem, pozycję, która dla­
tego tylko była znośną, iż Mehemet wiódł 
bój zaczepny, stałaby się zaś fatalną w chwili, 
w któręjby on przeszedł w odporne działa­
nie. Cóż tedy robi? Cofa się o kilkanaście 
kilometrów, zajmuje znakomitą linję Czarnego 
Łomu, oszańcowuje się na niej zostawia wzdłuż 
ni ij część swoich wojsk dla strzeżenia Mo­
skali; korespondentów uziennikarsKich, któ- 
rzyby go telegramami zdradzali, wydala do 
Razgradu sam zaś z częścią wojska wyko- 
nywuje flankowy marsz na południe. Że mu 
się to musiało choć w części dotąd udać, 
świadczy o tern to, że Moskale nie donoszą, 
aby swoje siły posunęli ku Tyrnowie. Zre­
sztą byłoby to dla nieb nawet trudnem, bo 
w takim iazie naiaziliby s.ę na ewentual­
ność ataku wojsk postawionych przez Mehe- 
meta nad Czarnym Łomem. Muszą więc 
spokojnie przypatrywać się, jak Mehemet pod 
ich nosem wykonuje marsẑ  flankowy i w 
obawie wyczekiwać muszą, jak on wkrótce 
wypłynie im pod Tyrnową. Jeżeli przypu­
szczenie nasze sprawdzi się, to wykonaniem 
tej operacji Mehemet stokroć więcej zasłu­
guje na imię wielkiego wodza, niż gdyby 
był atakiem bezpośrednim zdobył baję 
Jantry._____________________

Korespondent Daily Telegraph taa opisuje 
walkę pod Cerkowną z unia 21. b m.:

Bije godzina 4 . popołudniu; turecka 
p‘ echcta w drobnych oddziałach tyralierów 
przeszła właśnie przez parowy w Rudikier. 
Muskale spostrzegli ich i zaraz skierowali na 
nich wszystkie swe iziała. Turcy nosuwają 
się śmiało, ale niewiadomo dla czego arty- 
lerja ich nie wspiera, padają też całeini sze­
regami jak tylko zbliżą się do moskiewskich 
przykopów

W parę miaut przyszło jednakże do 
ręcznej utarczki, Moskale uciekają z pagórka 
a ścigają ich dwa bataliony Turków i bli­
sko 3U0 Czerkiesów. Moskale otrzymali po­
siłki, & Turcy cofają się Spiesznie praed zna­
cznie silniejszym frontem nieprzyjaciela; 
wkrótce jednakże znowu przechodzą w zacze­
pne. Posunęli się n? przód, i zaraz wyparli 
Moskal: z ich pozycyj. Zwycięztwo drogo by­
ło okupionem, bo Turcy wielkie ponieśli 
straty, a przecież zwycięztwo to byliby od­

nieśli z wielką łatwością, gdvbv we właści­
wym czasie byli otrzymali pomoc.

Położenie Turków o godzinie 4. minut 
50. było bardzo niepomyślne. Piechota ich 
jak zwykłe trzymała się świetnie, ale weszła 
teraz w silny labirynt przekopów, których, 
bez jakiejś nadzwyczajnej pomocy, niepodo­
bna było zdobyć. Turcy musieli się cofnąć, 
a cofali się pod morderczym ogniem. Cała 
ta akcjp, stała się czemś inuem, aniżeli to 
być powinno Taittyczny manewr zmienił się 
w atak, a rzeczywistego alaku nie wykonano.

Walka toczyła się pod Werbówką, do­
kąd Mehemet Ali posłał dwa ualsze batalio­
ny przecinko Mosualom z dywizyi XIII. kor­
pusu, którzy wśród boju nadeszli. Pięć albo 
sześć rozmaitych ataków przypuszczały od­
działy o sile jednego do trzech batalionów, 
ale niedano im żadnej pomocy. W wielkiej 
jestem obawie o skutki tych ataków.

lakźe i pod Kadiklerem toczył się bój, 
a walczące tam oddziały muszą należeć do 
wojska Achmete Ejuba. Wielu rannych nad­
chodzi. Ataa na Moskali nie powiódł się, a-< 
straty Turków są barazc dotkliwe. Moskale 
utrzymują się na swych stanowiskach."

O głównych kwaterach moskiewsko- 
rumuńskiej armii operującej pod Plewną 
piszą do Pretłue co następuje:

„Armia operująca z czterema głównemi 
kwateram. jest w każdym razie rzadkością, 
zwłaszcza gdy wszystkie cztery na jeanym 
znajduj? się punkcie. A więc najDrzód ma- 
mj Wielną główną kwaterę cara, z świtą, na 
którą składają się osoby celujące w Mo­
skwie bogactwem, urzędem i doslojeństwy. 
Nieprzejrzany szereg powozów, po wózek, fur­
gonów ciągnie się za carem Nie dość, że 
do samego dworu carskiego należy przeszło 
59 powozów i po wózek, ciągnie się za każdym 
księciem przynajmniej po cztery powozy, a 
za całą tą kalwakatą posuwa się długi sze­
reg karoc wozów z zapasami żywności, wi­
nem, róźnemi łakociami, drzewem itd.; dalej 
służba z końmi wierzchowemi, a za nią 
gwardya z swym restauratorem i własną 
kuchnią. Car jeździ po większej części w po­
wozie i dos.ada konia wtedv tylko, gdy się 
ukazuje swym wojskom lub udaje się na 
plac boju (?i). Na przebieg walki pod Plewną 
nie wpływał car, o ile mi wiadomo, bynaj­
mniej.

Głową drugiej głównej kwatery jest 
w. ks. M.: kolaj Podczas gdy świta cara skła­
dała się z pierwszych książąt państwa, zgro­
madził ,w. książę około siebie legion jenera­
łów i oficerow sztabowych. W. książę żyw­
szego jest temperamentu niż brat jego, 
rozmawia bezustannie z oficerami, zwraca 
się raz do tego, to znowu tamtego, konferuje 
z Niepokojczyckim, Lewickim i inżynierami, 
jest bezustannie i»a komu, objeżdża stano­
wiska, przyjiuLje aujutantów, podpisuje roz­
kazy, słowem jest rzeczywistym naczelnym 
wodzem Ważne tutaj stanowisko zajmuje 
pułkownik Hassenicamp. Ma on tytuł naczel­
nika prasy. Mimo to rzadko widuje dzienni­
karzy i mało ma z nimi styczności. Właści- 
wem jego zadaniem jest prowadzenie dzien­
nika wojennego —  notuje wszystkie rozkazy, 
kontroluje o ile zostały spełnione itd. Jemu 
to kiedyś przypaam0 w udziale napisanie 
dokładnych dzieuiw obecnej kampanii.

Własną główną kwaterę ma takie ks. 
Karol rumuński, ze wszystkimn co do niej 
należy. Świta jego jest małą. Rzadko zda­
rzyło mi Się tu widzieć jego nominalnego 
szef? aztalu jeneralnego, Zatowu. Nieustan­
nymi jego towarzyszami są czterej kapitano­
wie moskiewscy, kilku adjutantów, kilku 
oficerów rumuńskich i francuzki attasz woj­
skowy pułk. Gaillard. Inni attasze wojskowi 
przebywają prawie ciągle w giównej kwa­
terze moskiewskiej. Es. Karol i w. kś. Mi- 
kołej, nm mniej szefowie sztabów jeneralnych 
schcazą się czasami dla odbycia narady, ba­
wią z sobą jednak kiótko, słowem, znoszą 
się tyle tylko, ile jest to najniezbędniejszem.

Mimo że armia rumuńska jest jeno 
częścią mosKiewskiej. posiada własną główną 
kwaterę. Rumuńska główna kwatera jenerała 
Cernata znajduie się w Wrbicy i nie styka 
się bynajmniej z Moskalami. W ogóle nie 
wytworzyło się między Moskalami a Rumu­
nami braterstwo broni. Oba wojska poglą-



dają na siebie z niedowierzaniem i widoczną 
niechęcią. Otóż główna kwatera jenerała 
Cernata, jest czwartą z rzędu pod Plewną. 
Własna poczta, własny telegraf, zawisłość 
wyłącznie od księcia, brak wszelkiej komu­
nikacji z Moskalami, oto cechy charaktery­
styczne tej kwatery. Szefem artylerji ru­
muńskiej, która trzyma się przedziwnie, jest 
jenerał Manu, szefem sztabu jeneralnego 
pułkownik Baruczi, jego pomocnikiem major 
Lahovari, komendantem głównej kwatery 
pułkownik Costiescu."

Obliczyliśmy wczoraj straty mooklewskie, 
poniesione w trzymiesięcznej kampanii w Buł- 
garji, na 70 tysięcy. Jak dalece w oblieze- 
czeniu uaszem obawialiśmy się przesady, 
świadczy to, że Wiestnik Narudnoj Porno- 
siczy, organ Tow. Czerwonego krzyża oblicza 
straty od 27. czerwca do 8. września w Bul- 
garji na 47.406 (a więc bez ostatnich walk 
pod Plewną); że inoskalofilski Fremdenblatt 
oblicza za całe trzy miesiące na 64 tysięcy, 
a pólurzędowy petersburgski korespondent 
Wiener Abendpost oblicza je okrągło na 
100.000. Wszystkie te trzy wymienione źró­
dła w obliczeniach swych nie uwzględniają 
strat, poniesionych w skutek chorób.

C *arnogórski teatr wojny.

Korespondenci Timesa i Starej Pressy 
równocześnie donoszą o zdobyciu przez Czar- 
nogórców fortu Goransko, znajdującego się 
niedaleko Piwy, u północnych wrót wąwozu 
Duga. O prawdziwości tego faktu nie możemy 
wątpić z najprostszego powodu, że zdobycie 
fortu, a właściwie blokhauzu w Goranskn nie 
przedstawiało żadnych zgoła trudności. Presse 
donosi oprócz tego, że 25. września Czarno- 
górcy zdobyli jeszcze blokhauz w Cerkowicy, 
znajdujący się tuż obok Goranslca. I temu 
chętrie wierzymy, ale natomiast stanowczo 
zaprzeczamy twierdzeniu Pressy, że Czarno- 
górcy opanowali już całą wschodnią Hercego­
winę aż do twierdzy Focza. Jest to rzeczą 
stanowczo niemożebną. Po drodze bowiem do 
Foczy znajdnje się Mostar, stolica Hercego­
winy, gdzie Czarnogórcy z pewnością jeszcze 
nie zaglądali.

Dalej, na tej samej drodze Turcy urzą­
dzili oszańcowauy obóz w Newesiui, a oprócz 
tego, z boku, nad brzegami rzeki Tara stoi 
korpus Hafiza-baszy. Jakżeby Czarnogórcy, 
pominąwszy te oszańcowane| obozy i wojska, 
mogli dojść aż do Foczy?

Znowu podnoszą, że Czarnogórcy i mają 
moskiewskie oblęinicze działa. Angielscy ko 
respondenci twierdzą, że widzieli na nich 
stampiije moskiewskich państwowych fabryk, 
a korespondenci moskalófilskich dzienników 
tłómaczą istnienie tych dział u Czarnogórców 
bardzo dziecinnie. Powiadają mianowicie, że 
Czarnogóreom udało się działa te przemycić. 
Zgoda, że przemycili, ale jak i kiedy ? Na py­
tanie to nie odpowiedzą, bo może być jedna 
tylko logiczna odpowiedź: przez neutralną 
Austryę, a ponieważ przemycić oblężnicze 
działa nie tak łatwo jak np. pudełko cygar, 
więc trzeba przyznać, że Czarnogórcy są zna­
komici kontrabandziści!

A zjatycki teatr wojny.

Jenerał Swistunów, dowódzca wojsk 
operujących przeciw kaukazkim powstańcom, 
przesłał w. ks. Mikołajowi następujący ra­
port: „Do 13. września prawie wszystkie 
auły Iczkerji były już w naszem posiadaniu; 
nie zdobyliśmy jeszcze miejscowości: Mach- 
kety, Chatuni i Tauzeń, gdzie cała ludność 
chwyciła za broń; dowodzi nią zawzięty 
fanatyk Uma Dui i kilku miurydów (Miury- 
dzi są to sekciarze mahometańscy; główną 
zasadą ich wiary jest ciągła walka z giau- 
rami; kto z miurydów umarł nie od szabli 
lub kuli nieprzyjacielskiej, ten nigdy nie bę­
dzie oglądał raju Mahometa; przyp. red.) 
Powstańcy postanowili zdaje się walczyć do 
ostatniego; porzucili oni swoje auły i zgro­
madzili się w dziewiczych i niedostępnych 
lasach. Wysłana przeciw nim kolumna wojsk 
pod dowództwem jenerała Smiekałowa, zni­
szczyła auły i spaliła zebrane zboże, a potem 
wróciła do Wedena (moskiewska forteczka 
w Daghestanie; p. r.) Podczas tej wyprawy 
zabiło nam i raniono 29 żołnierzy i jednego 
pułkownika. Wszelkie operacje są nadzwy­
czaj utruduione; przeniknąć w lasy niepo­
dobna, zanim mrozy nie ogołocą drzew 
z liści."

Wiadomość tedy o upadku powstania
w Daghestanie była przedwczesną. Moskale 
niepotrzebnie prawili dziękczynne nabożeń­
stwa. Patrjoci dagestańscy, czy też fanatycy, 
jak ich nazywa Swistunów, bynajmniej nie 
myślą o zgodzie. A do jakiego stopnia nie­
nawidzą Moskali, można osądzić z tego, że 
nie nazywają ich inaczej jak psami, lub ro- 
gatemi diabłami.

Znajdujemy właśnie w Babińskich Wie- 
domostiach bardzo złośliwy artykuł, w któ­

rym autor wymyśla niestworzone rzeczy na 
Dagestańców i twierdzi, że są tam miejsco­
wości, gdzie dotychczas jeszcze a n i razu nie 
była moskiewska noga, bo miejscowa ludność 
za nic w świecie nie zezwalała na to, żeby 
rude psy i rogaty diabły, Moskale, plądrowali 
ich ziemię. W tej kwestji Dagestańcy wystę­
powali zawsze z taką euergją, że Moskale 
dla świętego spokoju musieli dać za wygranę 
i zawsze jak najskrupulatniej omijali ich po­
siadłości. Trzeba przyznać, że taka wytrwa­
łość Dagetańców zasługuje na wszelki sza­
cunek i może służ yć za przykład nawet dla 
tych, co zwykli sądzić, że bardzo miłują 
o j c z y z n ę . __________

Kronika miejscowa.
— Na zaopatrzenie rannych w szpitalach 

tureckich i na zakupienie szarpi i potrzeb sa­
nitarnych złożyli: Wa i Wni Elżbieta Hoch- 
taube] 10 z l , Władzio, Maryncia, Stasio 
Ksawerek i Stasio N. 5 zł., F. H. 5 zł., 
Ezechiel Berzeviczy z Bołszowiec 10 zł., Ko­
piński Adam ze Skały 5 zł! razem z daw- 
niejszemi 628 złr., 21 cnt. i 2 dukaty.

— Książe Leon Sapieha nadał stypendya 
z fundacyi swego imienia o rocznych 500 złr. 
przeznaczone dla młodzieży, szukającej głęb­
szego wykształcenia w zagranicznych zakła­
dach naukowych, na rok szkolny bieżący pp. 
Antoniemu Prochasce i Bolesławowi Ferdynan­
dowi Mańkowskiemu Obaj ukończyli nauki w 
uniwersytecie lwowskim, a pierwszy z nich 
korzystał z powyższej fundacyi już w roku 
ubiegłym.

— Otrzymaliśmy zapytanie z prowincyi 
czy wystawra krajowa będzie przedłużoną lub 
nie ? W odpowiedzi na te zapytania donosimy, 
że dotąd nie zapadła jeszcze uchwała w ko­
mitecie pełnym, zdaje się jednak że z powodu 
słoty od tygodnia trwającej, a przeszkadzającej 
zwidzaniu wystawy, wystawa będzie przedłu­
żoną. Takie, przynajmniej} przeważa uczucie 
między członkami komitetu. Kontrakty z przed­
siębiorcami nie stoją na zawadzie, gdyż możli­
wość przedłużenia wystawy jest w nich prze­
widzianą.

—  W  Cieszynie znany nieprzyjaciel po­
laków, i prusofil Haase, wydawać będzie 
dziennik polski pod tytułem: Nowy Czas, aby 
na ludność polską wrpływać przy wyborach w 
duchu swoim i paraliżować wpływ Gwiazdki 
Cieszyńskiej, rozwijany w duchu antigermań- 
skim, a szczero polskim. Na redaktora spro­
wadził sobie ze Lwowa, Stanisławskiego, ste­
nografa, który jako reporter lub kronikarz 
dotąd w małych pisemkach lwowskich brał 
udział.

Telegramy innych pism.
Londyn 27. września. Doniesienia 

ze Stambułu o nowym bezskutecznym i w 
klęski obfitym ataku Moskali na Plewnę po 
trzebują jeszcze bezpośredniego potwierdzenia, 
i stoją w sprzeczuości ze wszystkiemi donie­
sieniami z Bukaresztu i głównej kwatery 
Moskali, według których nie tak prędko za­
mierzają oui przystąpić do tego szturmu. 
Oprócz tego deszcz lał ciągle i znowu dono­
szą ze Zgaliniec, że —  co nawet jest śtnie- 
sznem —  armia moskiewska dla braku łopat 
skazaną jest na zupełną bezczynność. Nieza­
dowolenie i zniechęcenie między oficerami i 
szeregowcami staje się coraz ogólniejszem. 
Stan zdrowia jest teraz dosyć jeszcze do­
brym, ale gdy nastąpi zima, to w krótkim 
czasie połowa armii zachoruje.

W moskiewskiej głównej kwaterze za­
pewniają, że Turcy pod Plewną utracili tyle 
co i Moskale, 1 że w Plewnie leży 14.000 ran­
nych, których dalej wysłać nie można. Temu 
twierdzeniu sprzeciwia się doniesienie, z wielu 
stron potwierdzone, że związki z Orhanie są 
przywrócone, i że ztamtąd nadeszły do Ple- 
wny znaczne posiłki, i zapasy amunicyi. 
(Dailynews).

Londyn 27. września. Z Cetyni do­
noszą dnia 26., że Gorańsko w dolinie Piwy 
poddało się Czarnogóreom, a z Belgradu do­
noszą tegoż dnia, że nadeszły tam z Moskwy 
dwa miljony franków jako ostatnia rata po­
życzkowa. Mobilizacya nie ustaje, a Moskwa 
napiera na jej szyhkie przeprowadzenie.

Widdyń ma tylko 3.000 załogi, gdyż 
reszta udała się do Osmana baszy.

Dnia 25. przybyła włoska kanonierka 
do Volo, i popłynęła do Larissy dla wywie- 
dzenia się o gwałtach, jakich podobno dopu­
ścić się mieli baszybożuki na zamieszkałych 
tam Włochach. {Times).

S z u m ią  26. września. Silne, dnia 23. 
bm. wykonane rekonesanse przekonały, że Mo­
skale zebrali znaczne siły nad Banickim Ło­
mem. Gdyż zaś oprócz tego, z powodu niepo­
gody przywóz żywności i amunicyi j8st nad­
zwyczajnie trudnym, przeto armia Mehemeta 
Alego duia 24. bm. zrobiła ruch odwrotowy 
i zajęła dawniejsze wyborne pozycje nad Czar­
nym Łomem {N. f r .  Pressej.

Sernjewo 27. września. Stan oblęże­
nia daje się uczuwać coraz dotkliwiej ; aresz­
towania są bardzo częste, i sądy wojenne mają 
wiele pracy. Do. Wyszehradu wysłano znacz­

ną ilość amunicyi i górskich armat. Naczel­
nicy powstańców są w niezgodzie; wielu z nich 
zamierzali poddać się rządowi wijaletu, lecz 
żądali zupełnej amnestji, osady na rządowych 
gruntach, odbudowania zburzonych domów, 
zboża na zasiew i uwoluieuie od podatków na 
dwa lata. Mazhar baszą doniósł o tein do 
Stambułu. Ajenci rządowi i wielu poważnych 
begów udało się do Kroacji i Sławonii, i tych 
którzy się tam schronili, nakłaniają do po­
wrotu do Bośnii pod korzystuemi warunkami. 
Koszta powrotu bierze rząd na siebie. Wiele 
setek rodzin posłuchało już tego wezwania 
( Tagblatt).

B azgrad  26. września. Rekonesanse 
w niedzielę i pouiedziałek, przeważnie przez 
Czerkiesów wykonane przekonały, że wszyst­
kie pozycye moskiewskie z frontu i z boku 
są silnie obsadzone i że nie można przypu­
szczać, aby atak na Bielę z tej strony wy­
padł pomyślnie; z lego powodu postanowił 
marszałek opuścić uie bardzo korzystne po­
zycye na Banickim Łomem i zająć dawniej­
sze, korzystniejsze pozycje na wzgórzach z 
prawej strony Czarnego Łomu. Pomimo nie­
pogody ustawiła się tam armia w nocy na 
dzień 25. ze znakomitą szybkością i doklad 
nością. Ambulanse, furgony i wszystkie wo­
jenne przyrządy posunięto ma się rozumieć 
ku wschodowi, to jest ku .Tenikiej i Sarua- 
snflar.

Dalsze rozporządzenie odnosiło się do 
korespondentów przebywających w głównej 
kwaterze, wszystkich tej samej nocy przenie­
siono do Razgradu. Marszałek był tak ła ­
skaw, że do tej niedobrowolnej podróży do­
dał mi dla mego osobistego bezpieczeństwa 
eskortę, składającą się z jednego oficera i 
dziewięciu jeźdźców. Kuszczuk bombardują z 
Dżurdżewa z okropną gwałtownością od dwóch 
dni, forty odpowiadają również silnie. (Tag­
blatt).

K onstantynopol 27 września. W
tutejszych dyplomatycznych kołach słychać, 
że grecki patryarcha i niektórzy obcy repre­
zentanci mieli przemawiać za moskiewskimi 
mnichami, których Porta kazała wydalić z 
klasztorów na górze Athos. Porta oświadczyła 
na to, że wykonuje tym sposobem uchwałę 
parlamentu, jaka jeszcze w maju zapadła. 
Mnisi zawinili tern, że między Bułgarami a- 
gitowałi za Moskalami. (Frem denblatt).

Cetynia dnia 27. wzreśnid. W po­
niedziałek, 24. b. m. Czarnogórcy zdobyli 
fort i wioskę Goransko; wzięli przytem 3 
działa, 500 karabinów, wiele prowiantu i 
amunicji, i 300 nizamów jeńcem. Na drugi 
dzień, we wtorek, 25. bm. zdobyli oni fort 
Crkwica. Czarnogórcy mają teraz w swojem 
posiadaniu całą wschodnią część Hercegowiny 
aż do Foczy. (Presse).

B ukareszt d. 27. września. Wczoraj 
pod Rahową toczyła się czterogodzinna wal­
ka między Rumunami i wojskiem tureckim 
które z Widdynia szło do Plewny na pomoc 
Osmanowi. Równocześnie baterje, stojące 
w Bechecie ostrzeliwały Rabowę. Dalszych 
szczegółów brak. Walka trwała od trzech do 
sześciu godzin Obiegają pogłoski o tureckiej 
demonstracji pod Bilistrją. (Presse).

B erlin  dnia 27 września. Jenerał 
Lewicki usunięty z jeneralnego sztabu.

Odnośnie, do opisu podróży Wirchowa, 
według którego Esteńczycy i Inflantczycy u- 
ważają wojnę za czysto moskiewską sprawę, 
nadszedł do „ Ge r ma n i i 11 list z Mitawy 
w którym donoszą że tamtejsi liberalni pro­
testanci, w dzień imienin cara, demonstra­
cyjnie nie przybyli na nabożeństwo. Listy 
Wirchowa nazywają dzienniki moskiewskie 
kłamstwem. (Presse).

B u k areszt dnia 26. września. Gar­
nizon Turtukaju, naprzeciw Oltenicy udał 
się dziś w nocy na silny rekonesans na le­
wy brzeg Dunaju. Z Londynu nadeszło 
tu 400 pak z przedmiotami sanitarnemu Z 
ruchu Turków ku linii Jantry można wnio­
skować, że chcą Moskalom wydać bitwę. 
Ostrzeliwanie- Plewny nie ustaje, obydwie 
strony zakładają nowe fortyfikacje.

(Deutsche Zeutung).
P eszt dnia 27. września. Dzisiejsze 

posiedzenie Izby niższej było szczególnie 
zajmującem. Świetnie wygłoszona mowa 
Tiszy, tylko przy niektórych ustępach wywo­
łała oklaski. Wszyscy interpelanci wystąpili 
stanowczo opozycyjnie. Aponyi oświadczył, 
że mowa Tiszy jest bez treści. Ernest Si- 
monyi powiedział, że rząd bardziej o Mo­
skwę niż o własny kraj się troszczy. Iranyi 
rzeki: Ci, którzy z naszym śmiertelnym
wrogiem, z Moskwą, iść chcą, niech mowę 
tę przyjmą do wiadomości.

S z u m ią  dnia 26. września. Przed 
połączeniem się Szefketa baszy z Osmanem, 
odbywały się utarczki we czwartek, w pią­
tek i w sobotę pod Plewną. Wreszcie zro­
bił Osman basza w Diedzielę wycieczkę w 
sile 12 bataljonów i uderzył na Moskali. 
Tym sposobem Moskale wzięci zostali we 
dwa ognie i musieli się cofnąć, nie mogąc 
już przeszkodzić Szefketowi baszy wkrocze­
nia do Plewny. {Tagblatt).

Bukareszt dnia 27. września. Car 
wydał ukaz, na mocy którego Wszyscy jun- 
krowie wyższych klas szkół junkierskich 
zostaną natychmiast przydzieleni do armii 
w stopniu oficerskim, gdyż daje się uczuwać 
wielki brak oficerów w armii naddunajskiej. 
Jenerał Horejsza, dowódzca pierwszej bryga­
dy 9 dywizji zastrzelił się, bo mu odebrano 
komendę i udzielono urlopu. (Tagblatt.)

Szum ią dnia 26. września. Sulejman 
basza donosi, że paręset powstańców bułgar- 
garskich obsadziło przesmyk Teke między 
Śzipką a Sofią, i ztamtąd starali się prze­
szkadzać jego operacjom Sulejmann wysłał 
trzy bataliony do przesmyku Teke, i rozpę­
dził powstańców, zadawszy im wielkie klęski.

Deszcz ciągły; drogi bezdenne.
{N. f r .  Presse).

Szum ią dnia 26. września. Osman 
basza telegrafuje z Plewny, że wczoraj za­
atakowała go od wschodu cała, naprzeciw 
niego stojąca armia moskiewska, lecz odparł 
ją po dziewięciogodzinnym boju, tak że się 
cofnęła bezładnie i kilka armat straciła. 
Osman basza sądzi, że Moskale stracili do 
8000 ludzi; własnych strat nie może jeszcze 
podać; szczegółowy biuletyn nadejdzie.

{N. f r .  Presse).
(Ta walka nie toczyła się 25., ale o 

tydzień przedtem, we wtorek 18. b. m. p. r.)

Telegramy „Gazety IraJaiej."
Budapeszt d. 28. września. Izba 

posłów dwoma głosami większości od­
rzuciła wniosek rządowy co do judy- 
katury kurji królewskiej w sprawach 
dotyczących wyboru posłów, i przyjęła 
wniosek ustanowienia komisji do zmiany 
regulaminu Izby co do postępowania 
przy sprawdzaniu wyborów7.

Konstantynopol d. 28. września. 
Reuf basza (minister wojny wysłany 
do Bułgarji) powołany do stolicy, opu­
ścił dzisiaj Szumię, gdzie zastąpiony 
będzie przez Taliira baszę.

Nad Dunajem ciągle słota.
K o n s t a n t y n o p o l  dnf a 

2 8 . w rześnia w ieczór. Od Osmana 
baszy niem a żadnej w iadom ości 
o stoczonych po 18. w rześnia po­
tyczkach.

W ysłany z Pennegerd oddział 
rekonesansow y zbliżył się do Ar- 
dahann na bliską odległość, nie 
napotykając nigdzie Moskwy.

Ostatnie potyczki Ism aiła  ba- 
[ szy pod Igdyrem  były bez zna- 
I czenia.

Berlin dnia 28. września. Rozpo- 
. rządzeniem cesarskiem, datowanem z 

Darmsztadu dnia 25. września, zwołana 
Rada związkowa na dzień 8. paździer­
nika do Berlina,

Paryż dnia 28. września. Mani­
fest lewicy senatu pojawi się dopiero 
na ośm dni przed wyborami.

B u k a r e s z t  dnia 28. września. 
Potwierdza się wiadomość o przepra­
wieniu się przez Dunaj znaczniejszych 
sił tureckich z Silistrji na brzeg ru­
muński. W ojska te oszańcowują się 
wysunąwszy przednie straże ku Kala- 
raszowi i na drodze bitej, prowadzącej 
do Bukaresztu.

W teatrze hr. Skarbka,
W Sobotę dnia 29. Września 1877. 

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 
O godzinie 4tej popołudniu.

Z SIEDMIU NAJBRZYDSZA
Komedja w 3 aktach przez Fryderyka hr-. 

Skarbka.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
O godzinie 7mej wieczór.

EMIGRACJA CHŁOPSKA
Obraz dramatyczny ludowy w 5 aktach 

a 6 odsłonach; przez Wład. Lud. Anczyca 
napisany, uwieńczony nagrodą na konkursie 
krakowskim w r. 1876. Muzykę z motywów 

narodowych ułożył Fr. Słomkowski.

Jutro po raz szósty:

PAN DAM AZ ¥
Komedja w 4 aktach Jozefa Błizińskiego, 

nagrodzona pierwszą premją na ostatnim 
konkursie krakowskim.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Greman. Odpowiedzialny redator Jan Dobrzański. „Gazety Narodową*’ pod ^ z ą d cm  A Skcrla.


